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BYDGOSZCZ, czwartek dnia 26 stycznia 1939 r. 


Rok XXXIII. 


Ribbentrop przyjeżdża. 


Pierwsza oficjalna wizyta niemieckie- 
go ministra spraw zagranicznych wz 
Warszawie. Chciałoby się na nią spojrzeć ż 
z szerokiego, jasnego horyzoritu, nieza- 
ciemnionego żadną chmurką. Możnaby 
wtedy ocenić jej walory, przewidzieć kon- = 
sekwencje, wysnuć wnioski na bliską i 
może daleką przyszłość. Ale, gdy się pi- 
sze z pogranicza, na którym stale się u-5 
noszą mgły sąsiedzkich zadrażnień, tak 
Polsce nieszczędzonych i w Gdańsku, i w 
Prusach Wschodnich, i w Złotowskim,E 
tw Zbąszyniu, przepełnionym nasłanymi È = 
żydami, i na Śląsku — trudno jest zapo- 
mnieć o codziennej rzeczywistości i tak 
łatwo dostosować się do odświętnego na- 
stroju stolicy. 

"Nie należy również przeoczać sprawy 
ukraińskiej. Wprawdzie okazało się, że 
Czesi mają coś do powiedzenia na Rusi 
Podkarpackiej, że potrafią złamać jej 
konstytucję, mianując trzecim członkiem £ 
rządu Wołoszyna gen. Prchalę, i że na-E Burgos, 25. 1. (PAT). Dywizje z Nawar- 
wet w Berlinie okazują w rozmowach £ c3 gPrzekToezyiv, już a Inne 
Hitler—Chvalkovsky jeszcze pewien sto- ž Manresa od północy. Mnrokańczycy poko- 
pień niezależności, co nieco odciąża nie- Enali ostatnio przeszkody na odcinku Garraf 


m Nie e Zi mają otwartą drogę do Barcelony. 
lecką hipotez Q. iemniej jednak fakt= W ten sposób ostatnia linia oporu wojsk 


jest faktem, że Wołoszyn odwołał się do È rządu barcelońskiego nad rzekami Cardo- 
Berlina jak do władzy nadzorczej i żeŹne i Llebregat została całkowicie przełama- 
prasa niemiecka niezmiennie nazywa ēna i opanowana przez wojska gen. Franco. 


Ruś Podkarpacką - „Karpathoukraine'. 

Ponieważ stało się tak, ż zed- 
onieważ st się , że w przed Taktyka... 
Paryż, 25. 1. (PAT). „Temps“, referując 


dzień wizyty Ribbentropa cofnię to wy- 

dalanie działaczy mazurskich, łatwiej 

będzie przejść na chwilę do porządku w artykule Kozesmonachia. part alońekiego 
Eprzyczyny załamania się obr rcelon 

dziennego nad „malymi“ SEP EW AM. STArĘ ERA sukcesy WOJEE gol PANC prze. 

nieznymi i nawet zapomnieć codzięnneż de wszystkim brakom w uzbrojeniu iw 

szpilki 1 szpileczki wbijane nam 2 sady- Z materialnym wyposażeniu wojsk barceloń- 
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unma 


NY 


„£ipiec 1936 r, 


ni MTA 


IATA RYNADALU 


styceną rozkoszą przez gdański „Vorpor §5kich. Poza tym, dowództwo barcelońskie 


R ZY U Ezastosowałe taktykę t. zw. obrony rucho- 
sten“. Nie zapominając o tym, co boli mef. Taktyka ta ABA ponieważ śe 


i co ciągle dzieli, spróbujmy rozpatrzeć zwódcy na poziomie batalionów nie stanęli 
„istotę sprawy'. Ena wysokości zadania, a poza tym nie u- 


Pan Ribbentrop przyjeżdża w piata egip aipa obrony. "Fo. DIa 
rocznicę podpisania oświadczenia o nie-Ē pierwszych dniach bitwy amunicja wojsk 
napadaniu z 26.1. 1934 r. Przy tej oka-Ebarcelońskich została w znacznej mierze 
zji podkreśla się wagę tej umowy i jejż wyczerpana, na którym to tłe miały miej- 
nienaganne działanie. Jeśli tak jest, je 50e MaA, "fegen 2 nallenszych oddzia” 
śli optymiści obustronni mają rację, de-Ełów wojsk barcelońskich, t. zw. formacja 
monstracyjna „wizyta jest zgoła niepo- 5 karabinierów, źle je RIEMNAI Poz Ba 
trzebna. Czy nie wystarczy przypommnioć E jg as", Stonlanch 1 miasto w 
że prawie co roku Hitler w jakiejś mo ręce wojski £en. Frahto. 
wie przypominał trwałość układu z Pol- 
ską? Wynika więc z tego, że Ribbentrop £ 
ma inne cele na oku, znacznie szersze i że Š 
data 26 stycznia została raczej dlatego È 
wybrana, aby Hitler mógł uwzględnić 
wyniki wizyty w mowie, zapowiedzianejĘ wej tali uchodźców z Hiszpanii. W spra- 
ma 30 stycznia, jako w szósią rocznicę Ewie tej Alvarez delVayo przybył wczoraj spe- 
dojścia do władzy i wytoczyć spokojnież 
żądania kolonialne. 

Ribbentropowi musi zależeć na tym= 
samym, co spowodowało trzydniową wy- 
cieczkę hr. Ciano na polowanie ze Stoja 
dinowiczem. Jeśli oś Rzym—Berlin ma 
skierować swe działanie przeciw pań-= 
stwom zachodnim, musi koniecznie mieć 
zapewnione tyły. Niemcy już raz spa-Ę 
rzyły się na prowadzeniu wojny na dwa 
fronty i zapewne drugi raz dobrowolnie 5 
takiego głupstwa nie popełnią. Z 

W razie wojny Niemiec i Włochz 
z Francją i Anglią Polska może się za- 
chować trojako: pomóc Niemcom, ude 
rzyć na Niemcy, zachować neutralność 
Pierwszy punkt jest najzupełniej wyklu 
czony i dyskusji nie podlega. Praktycz 
nie istnieją tylko dwie możliwości. Spró 
bujmy zanalizować, która z nich i w ja- 
kich warunkach jest dła Polski koniecz- 
nością z uwagi na istniejące zobowiąza- 
nia. 

Pan Ribbentrop jedzie do Warszawy 
oficjalnie w celu umocnienia oświadcze- 
nia z dnia 26. I. 1934r. Mówi ono w za- 
kończeniu: 

(Ciąg dalszy na str. 2) 
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Paryż, 25. 1. (PAT.) Agencja Havasa do- 
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£ipiec 1937 r. 


Rozwój wojny w Hiszpanii, / 


Wojska „czerwone* musiały zrzec się dal- 
szej obrony tych pozycyj z powodu koniecz- 
ności przegrupowania swych oddziałów. 
Wojska narodowe schodzą w dolinę barce- 
lońską. Na innych odcinkach wojska gen. 
Franco posuwają się nadal. 

Paryż, 25. 1. (PAT). Agencja Havasa do- 
nosi wczoraj] o godz. 22 z Burgos, iż wojska 


gen. Franco znajdują sie w odległości pół- 


tora kilometra od Barcelony. 


zawiodła. 


Korespondent omawia w zakończeniu 
swego artykułu widoki obrony, że 


wojska barcelońskie cofają się bez 
walki, 


wyczerpane fizycznie i przygnębione, sal 
mniej więcej w porządku. Żywe siły 
wojsk barcelońskich zostały zasadniczo za- 
chowane, tak samo zresztą jak siły nacie- 
rających wojsk gen Franco. Jest rzeczą 
mało prawdopodobną, pisze korespondent, 
ażeby gen. Franco chciał natrzeć na Bar- 
celonę frontalnie, ponieważ posiada do- 
świadczenie walk o Madryt i przypuszczal- 
nie będzie starał się uniknąć walki ulicz- 
nej. Dziennik przewiduje, że gen. Franco 
po zajęciu Manresy będzie dążył do odcię- 
cia wszystkich połączeń pomiędzy Barcelo- 
ną a Francją. Wobec panujących w Barce- 
lonie dotkliwych trudności aprowizacyj- 
nych, upadek miasta uważany jest za nie- 
unikniony w ciągu kilku dni lub co naj- 
wyżej tygodni. 


Francja nie chce przyjąć uchodźców. 


cjalnie do Paryża i odbył rozmowę z min. 


1osi, iż Francja znalazła się w obliczu no- | Bonnetem, którego zapytał czy Francja mo- 


głaby przyjąć około 50.060 nowych uchodź- 
ców. Rząd francuski zajął w tej sprawie 


Barcelona widziana przez lotników gen. Franco. 


Sipiec 1938 r, 


Barcelona w przededniu upadku. 


Padły ostatnie linie obrony. — Tylko półtora kilometra dzieli atakujących od celu. 


Dzisiaj 


odmowne stanowisko i zarządził wzmocnie- 
nie ochrony granicy hiszpańskiej. Władze 
graniczne poleciły zrobić wyjątek jedynie 
dla kobiet, dzieci i starców. Rząd francuski 
wysunął projekt, aby w razie definitywne- 
go zwycięstwa gen. Franco utworzyć na te- 
rytorium hiszpańskim strefę neutralna. na 
której mogliby znaleźć schronienie uchodź* 
cy. i =, 


Prezydent Katalonii Azana 


uciekł już samolotem z Barcelony do Wa- 
lencji. 


Artyleria gen. Franco bombarduje 


już fort barceloński. 


Burgos, 25. 1. (PAT.) Po zajęciu Man- 
resy wojska gen. Franco szybko zbliżają się 
do Barcelony. Oddziały zmotoryzowane o0- 
toczyły masyw górski Bruchs od: południa. 
Po południu wojska gen. Franco znalazły 
się na wysokości M. Tarrasa, zaś wedle do- 
niesień o godz. 23,03 zajęły lotnisko barce- 
lońskie Prat de Llobregat. 


Wieczorem artyleria gen. Franco ostrze« 
liwała port barceloński. Ostatnia linia opo- 
ru przed Barceloną została przerwana. Woj- 
ska gen. Franco sforsowały rzekę Llobregat, 
która przepływa pod samymi przedmieścia 
mi Barcelony. W ciągu dzisiejszych walk 
wojska gen. Franco wzięły 2.000 jeńców. 
Stolica Katalonii była dziś sześciokrotnie 
bombardowana przez samoloty. Ofiarą 
bombardowania padło 15 zabitych ł 30 ran- 
nych. 


Ogółem w ciągu dnia dzisiejszego woj- 
ska gen. Franco posunęły się naprzód o 10 
km. Cofające się wojska barcelońskie nie 
zdążyły zniszczyć mostów. Straty wojsk 
gen. Franco są nieznaczne. Wedle ostatnich 
doniesień miasta Tarrasa i Sabadel zostały 
otoczone. 


W miejscowościach Agullana, Darnius i 
la Junquera na granicy francuskiej zgro- 
madziło się wielu uchodźców, przeważnie 
kobiet i dzieci. Milicja hiszpańska nie prze- 
puszcza ich przez granicę. Jednocześnie na 
granicę francuską przewieziono archiwa i 
dzieła sztuki, które mają, być w razie defini- 
tywnej kłęski wywiezione do Francji. 
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(Ciąg dalszy) 


„Każdy z obu rządów stwierdza, że 
przyjęte przezeń dotychczas zobowiąza- 
nia międzynarodowe... nie są w Sprzecz- 
ności z niniejszą deklaracją i przez tą 
deklarację nie są naruszone“. 


Wynika z tego jak dwa razy dwa 
cztery, że manifestowanie stałej żywotno- 
ści układu polsko-niemieckiego sprowa- 
dza się do położenia nacisku również na 
żywotność układów polsko-|rancuskich. 
Mamy ich dwa. Pierwszy zawarty 19. TI. 
1921 r. zobowiązuje nas i Francję do 
„wzajemnego porozumiewania się w celu 
obrony terytorium na wypadek jego za- 
grożenia. Drugi z 16, 10. 1925, będący 
dodatkiem de układów lokarneńskich 
czyli paktu Reńskiego mówi już wyraź 
„nie „o użyczeniu pomocy i asystencji“. 

Sytuacja priwna nie grzeszy zbytnią 
jasnością. Pięrwsza umowa nawet we- 
dług wykładni: francuskich prawników 


Sprawa i 
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Warszawa, 25. 1. (Tel. wł.) „Coraz po- 


Z wszechniejszą stała się w ostatnim czasie 
= w całym narodzie polskim świadomość o ko- 
Enieczności przystąpienia do rozwiązania 


Esprawy żydowskiej, nie tylko przez gospo- 


larczą i kulturalną akcję społeczeństwa, 
ale również i w drodze odpowiedniego u- 
Esławodawstwa i zarządzeń administracyj- 
nych. Tymczasem w tej ostatniej dziedzinie 
Erealnie nic się dotąd nie robi. Nie wyszliś- 
=my poza szereg ogólnikowych i na ogół 
Z dwuznacznych zapowiedzi przedstawicieli 

partii rządzącej. Ten stan rzeczy w wyso- 


zgodnie z za 


ka wina być TOZWIĄ 


sadami etyki chrześcijańskiej 


i w majestacie prawa. 


mosfery dokoła tege ważnego zagadnienia, 
które, jeżeli ma być rozwiązane w istotnym 
interesie narodu polskiego, to zgodnie z jego 
tradycjami i zasadami etyki chrześcijań- 
skiej winno być rozwiązanie „w majestacie 
prawa”. 

Istnieją dziedziny, w których nie czeka- 
jąc na specjalne ustawy rząd mógiby już 
obecnie przystąpić w sprawie żydowskiej do 
bardzo pozytywnych zarządzeń. Wśród nich 
na pierwszy plan wysuwa się sprawa pod- 
dania rewizji prawa obywatelstwa polskie- 
go, przyznanego setkom tysięcy żydów ro- 


syjskich. Według sprawozdania z posiedze- 
nia sejmowej komisji budżetowej z dnia 27 
istopada 1926 ujawnione zostało na tym po- 


nie zmusza "strony do wypowiedzenia zkim stopniu niepokoi społeczeństwo, a dal- 
wojny w obronie sojusznika. Druga znów sze jego trwanie grozi wytwarzaniem się 
zupełnie wyraźnie nasuwa wątpliwości Ę Y najszerszych jego kołach niezdrowej at- 
z uwagi na zerwanie podstawowego trak- 
tatu lokarneńskiego przez Niemcy. Trze- 
ba, również pamiętać, że w chwili, gdy 
wojska niemieckie okupowały Nadrenię e ©. e . © 

Polska zaofiarowała pomoc  zbrojną% 0 wiz Cle 

Francji, wykonując przyjęte przez siebie z er mie y l en ropa 


zobowiązania. Pomoc ta została odrzu-5 


wać twierdzenie, że umowa z dn. 16. 10.5 Berlin, 25. 1. (PAT). Wizyta min. von | mogłyby się wyłonić w stosunkach mię- 
1925 nie obowiązuje raz z powodu zerwa- z Ribbentropa w Warszawie skoncentro-| dzy oboma krajami, 

nia przez Niemcy, a drugi raz z powodu wała na sobie całą uwagę Zarówno kół 
niewykorzystania przez Francję. Epolitycznych Berlina, jak i obserwato- 


Jeśli taka wykładnia niezupełnie jest "W zagranicznych: 


przekonywująca, — Polska zbyt szanujeż Wieczorne wydanie „Deutsche Allge- 
swój podpis — wypada stwierdzić, żeżmeine Ztg.“ stoi całkowicie pod znakiem 


LEET 


w wypadku zaatakowania Francji przezżtej wizyty. Dziennik ten poświęca wi- 
mocą równają się zeru. Tutaj istniejezobszerną korespondencję z Warszawy. 

A i i prawnego i faktycz-5 Ta k » 

ż punktu widzenia pra g y Rząd niemiecki — stwierdza „Deut- 
wiska neutralnego. I tutaj — powiedzmy 3°08 Allgemeine SE mat” ra 
to bez ogródek — istnieje całkowita dla niq. Aina R aż zj A 
Niemiec pewność, że Włosi, gdy samiż ministrów z obcymi mężami stanu, tą 
"m i już 14 k w 19153 k 
EENS Aao dus frontu, Juk n o żtwić da się wszystkie ważne zagadnie- 
się jakby daleka furtka dla polskiej neu- 514% niż na zwykłej drodze stosunków 
tralności. E f š S 
zrozpocznie swą rozmowę z min. Beckiem 


Włochy nasze możliwości przyjścia z po-Zzycie zarówno artykuł wstępny, jak i 

j wentualność: zajęcie stano- Š 
nego jedyna e a Jg = przypisuje 

zspecjalne znaczenie 

-sbowiem drogą łatwiej i bez tarć zała- 

roku nie zmienią! Łącznie więc otwiera 3 
dyplomatycznych. = Minister Ribbentrop 

Nie chcemy się zabawiać w proroko- 


wanie, ale jesteśmy przekonani, że roz-= 


mowy warszawskie potoczą się właśni 
nad ewentualnościami stosowania istnie- 

"jących umów do zarysowującej się rze- 

'ezywistości. Inaczej mówiąc Niemcy bę- 
dą się starały o zabezpieczenie tyłów i bę- 
dą nam narzucały jakąś swoją wykład- 
ńię obowiązujących nas umów. Ribben- 
trop będzie kruszył pierwsze lody. Ciano, 
który jest spodziewany w końcu lutego, 
ma nadzieję na całkowite oczyszczenie 
wody, aby na nią ze skomplikowanego 
rusztowania umów dwu i wielostronnyc 
móc spuścić pancernik, któremu będzie 
ma. imię: wojna. 


Przy rozmowach warszawskich min. 
Beck musi zwrócić uwagę na słuszne o- 
strzeżenia „Der Deutsche in Polen“, który 

_ stwierdza bez ogródek, że Ribbentropa 
widzimy w Polsce tylko z uwagi na po- 
siadane umowy z Francją i Sowietami 
i że każdy krok w kierunku Berlina 
awiększy naszą zależność. A gdzie uzy- 
skamy rekompensatę? 
zab St. Strąbski. 


Nowoodkrytą kometę 


można obserwować przez lornetkę. 


Poznań, 25. 1. (PAT). E 
astronomiczne Uniwersytetu Poznań- 


Św ważnym dniu 5 rocznicy zawarcia ú- 
kładu polsko-niemieckiego. 


Dzięki decyzji dwóch wielkich mę- 
żów Adolfa Hitlera i Józefa Piłsudskie- 
go wyrównano sytuację, która przed 
tym pozostawiała wiele do życzenia. 
Między Niemcami a Polską poczyniono 
Ewówczas decydujące kroki ku nawiąza- 


= 
= 


gniu przyjaźnych sąsiedzkich stosunków. 
EW 5 rocznicę zawarcia układu — pisze 
Edziennik — wyrazić należy nadzieję, ze 
El na przyszłość doniosły ten akt stano- 


Ewić będzie podstawę do eliminowania 
z(usuwania) wszelkich trudności, jakie 


PELETETTETTETETE 
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= 
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Warszawa, 25. 1. (Tel. wł.) Odbyło się po- 
siedzenie grupy posłów niezależnych. Ście- 
Erają się tam dwa poglądy na sprawę ordy- 
Enacji wyborczej. Przedstawiciele mniejszo- 
Eści stoją na stanowisku, że iniejatywa pro- 
£ jektu ustawodawczego nowej ordynacji wy- 
Eborczej winna wyjść od rządu i tylko od 
rządu i dlatego należy uczynić wszystko, 
Zaby rządowi przypomnieć jego obowiązek 


[104494041140. 


Hi 


Obserwatoriumži nakłonić go do tej inicjatywy. Na tym 


Dziś 25 stycznia przybywa do Warszawy z 

wizytą oficjalną minister Spraw Zagranicz- 

nych Rzeszy Niemieckiej von Ribbentrop. 

Na zdjęciu minister von Ribbentrop ze swy- 
mi dziećmi Urszulą i Adolfem. 


Grupa niezależnych posłów w Sejmie 
ś . wobec ordynacji wyborczej. 


Ozon jeśli nawet wczas opracuje odpowied- 
ni projekt, to będzie on działał pod wraże- 
niem przegranej w wyborach samorządo- 
wych i nowy jego projekt będzie w wielu 
punktach może gorszy od obecnie okowią- 
zującej ordynacji wyborczej i że wobec te- 
go obowiązek opracowania nowego projektu 
i wniesienia go jak najrychlej do laski 
marszałkowskiej spoczywa na posłach nie- 
zależnych. 

W najbiższym czasie odbędzie się drugie 


posiedzenie porozumienia posłów niezależ- 


skiego w Poznaniu zostało powiadomio- Przedstawiciele. większości oświadczyli | nych, którzy obecnie występują do marsz. 
sejmu prof. Makowskiego o przydzielenie im 


w gmachu sejmu lokalu. (r) 


ć a 
DAWICE. 
Bostonu temperatura dochodziła nawet 
do 37 stopni. 


Szybkość wiatru wynosi 
około 190 km. na godzinę. 


LU EEULOCILI 


przeciętnie 


ne przez centralę astronomiczną w Ko-zsję w tym kierunku, że rząd najprawdo- 
„penhadze o odkryciu nowej komety £ podobniej nie wystąpi z inicjatywą, że 

przez astronomów Kozika (Rosja) oraz= 

- Nowa. kometa według stwierdzeń ob- =. o m 

serwatorium astronomicznego w Po- ZAWIE £ Ś | JA 
''znaniu przedstawia się w postaci mgleł- + 9 

ki o wyraźnie zarysowanym jądrze, przy= 

gości pół stopnia. Blask komety wynosiEgjegnoczonymi rozpościera się nadal 

ósmą wielkość gwiazdową. Nowa Ko-Zrają mrozów i zawiei Śnieżnych, powo- 

meta nazywać się będzie kometą Kozika= dując liczne zaburzenia w normalnym 

id Peltiera i znajduje się obecnie w KON-= toku życia. Zwłaszcza liczne są wypad- 

stelacji Łabędź, przesuwając się w kie-5 ki spowodowane Ślizgawieą na ulicach i 

runku południowo-wschodnim, Eszosach. PIEKNA. ZIMA — DOBRODZIEJSTWEM 
Kometę Kozik—Peltier można obser-ż W ciągu ostatnich dni w Nowym Jor-|DLA JEDNYCH, KLESKĄ DLA INNYCH. 
wować przy pogodnym niebie za pomocąE ku termometr stale wykazywał tempera- WYRÓWNAJ KRZYWDE OFIARĄ 
NA POMOC ZIMOWĄ. 


Peltiera (Stany Zjedn.). 
czym widoczny jest mały warkocz, dłuż Nowy Jork, 25. 1. (PAT). Nad Stanami 

= © 3 
dobrej lornetki. turę poniżej 13 stopni, w okolicach zaś 


Interpelacja Stanisława Rałajczyka, Włady-sława Koniecznego i Jana Krengeęlewskiego do prezesa rady min. w sprawie żydowskiej. 


siedzeniu przez ministra spraw wewnętrz- 
nych p. gen. Składkowskiego, że rząd ów- 
czesny załatwił 1.600.000 podań o prawo o- 
bywatelstwa, w tym 600.000 żydów, których 
„papiery — jak powiedział sam minister w 
polemice z przedstawicielem żydów posłom 
Grynbaumem — nie zawsze były w porząd- 
ku”. > 

Nie wchodząc dzisiaj po latach z góry 
jedenastu w szczegóły, mamy wrażenie, że 
nadszedł obecnie czas, aby naprawić popeł: 
niony wówczas błąd i w ten sposób zano- 
czątkować ze strony rządu wejście na dro- 
ge realnego rozwiązania sprawy żydawski:j. 
Sytuacja rządu jest w tej sprawie znako- 
micie ułatwiona przez fakt, że ma on obec- 
nie do czynienia w całym społeczeństwie, 
nie wyłączając własnego obozu z zupełnie 
innym zrozumieniem kwestii żydowskiej. 

W związku z powyższym podpisani posło- 
wie zapytują pana prezesa rady ministrów, 
czy rząd nie byłby skłonny bez dalszej co 
do tego zwłoki zarządzić rewizję nadań 
praw obywatelstwa polskiego, dokonanej w 
ruko 1928, a przede wszystkim cofnąć te nar 
dania tym 600.060 żydom, którzy obywatel. 
stwo to otrzymali bez dostatecznej podsta- 
wy prawnej, nawet w zrozumieniu 'dotych- 
czas obowiązujących przepisów. 


rame) | pozna 


Paderewski koncertuje w Ameryce, 


Nowy Jork, 25. 1. (PAT). Prasa amery 
kańska donosi, że w lutym przybywa do 
Ameryki na trzymiesięczne tournée 
koncertowe Ignacy Paderewski. Pierw- 
szy koncert, który transmitowany be- 
dzie przez radio, odbędzie się w dniu 
26 lutego. 


I zwłokom nie dali spokoju. 


Wiedeń, 25. 1. (PAT). Niemieckie biu- 
ro informacyjne donosi: trumny z zwło- 
kami b. kanclerza związkowego dr. 
Seipla i dr. Dolifussa, które dotąd spo- 


czywały w kościele wzniesionym dla. 


uczczenia pamięci dr. Seipla i dr. Doll- 
fussa, zostały przeniesione do grobów, 
w których spoczywały przed umieszcze- 
niem ich w kościele. 


920 kilometrów na godzinę? 


Buffalo, 25. 1. (PAT). Podczas lotu 
próbnego pościgowego samolotu „Cur- 
tiss Hawk“ osiągnięto szybkość 920 km 
na godzinę, co Stanowi Światowy rekord 
szybkości. Lotu dokonano na samolo- 
cie pościgowym, pierwszym z serii stu 
samolotów obstalowanych w zakładach 
Curtissa przez Francję. 


heinean KE 9 aaa 


I zwierciadfe dnia 


„Manchester Guardian“ twierdzi, że wy- 
dajność przeciętna niemieckich robotników 
ciągle spada, częściowo dzięki nadmierne- 
mu zużyciu maszyn. Istnieje wielki brak 
wagonów kolejowych i lokomotyw i ruch 
pociągów stał się niepunktualny. Nie mniej 
jednak budowa nowej kancelarii Rzeszy po- 
chłonęła... 300 milionów marek. 


Należy się obawiać, czy min. Funk ob- 
jawszy spadek po Schachcie, okaże się 
większym cudotwórcą. 

* + $ 

We Francji jeszcze niedawno sądzono, 
że Niemcy nie poprą Włochów. Obecnię już 
nikt nie wątpi w stanowisko Rzeszy, która 
zabiega właśnie o zabezpieczenie sobie ty- 
łów. W takiej sytuacji p. Bonnet przeszedł 
do kontrofensywy. Ostatnio udzielił szere- 
gu audiencji amb. Łukasiewiczowi f ba- 
wiącemu na urlopie w Paryżu francuskie- 
mu ambasadorowi w Warszawie p. Noelo- 
wi. Zanosi się więc na ożywienie siosun- 
ków polsko-francuskich. 


Jednocześnie p. Bonnet rozpoczął podo- 
bno- rozmowy z Berlinem w oparciu o za- 
warty w grudniu pakt a nieagresji. Przewi- 
duje on porozumienie się stron w razie, gdy 
sytuacja grozi wojną. Ponieważ tak jest już 
między Nrancją i Włochami z uwagi na 
zbliżający się upadek Barcelony, Bonnet za- 
czyna rozmowy na temat Hiszpanii i obie- 
cuje Niemcom wielkie ustępstwa w zamian 
z uspokajające oddziaływanie na Wio- 
chów. 


Francja zaczyna grać na dwie strony. 
Czy nie za późno? (sh 
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_DZIENNIK BYDGOSKI 


Rok XXXIII. Nr 2% 
Trzecia Strona. — 


Ileż to już łez się wylało z powodu 
kryzysu książki w Polsce? Ile to razy 
wydawcy książek zabiegali o współczucie 
opinii ze względu na bezinteresowną 
ofiarność, z jaką służą kulturze polskiej? 


._ Przymykliśmy już do tego, że książka 
jest droga. Droga dlatego podobno, że 
jej nikt nie czyta, i że trzeba kalkulować 
przy bardzo niskich nakładach. W tym 
świetle wydawcy łatwo uchodzić mogą 
sa społeczników i filantropów. 


A jak jest naprawdę? 


Tygodnik „Zespół' przytacza bilans 
księgarni wydawniczej „Trzaska, Evert 
i Michalski w Warszawie S. A.“, znanej 
ze swych drogich, mielotomowych wy- 
dawniciw encyklopedycznych i nauko- 
wych, sprzedawanych przez własną sieć 
akwizytorów. I cóż się okazuje? 


_ Otóż na walnym zgromadzeniu spół- 
ki w grudniu ub. roku uchwalono dywi- 
dendę w stosunku... 50 proc. Pięćdziesiąt 
procent! A przecież na Zachodzie nor- 
malna dywidenda waha się w granicach 
od 2 do 6 procent, a u nas wyjątkowo do 
15 procent. 


Ale to nie wszystko. Fundusze: re- 


" zermowy i zapasowy spółki wynoszą 200 


procent kapitału zakładowego; na podat- 
ki odpisano 150 proc. kapitału zakłado- 
wego; czysty zysk wyraził się sumą 
1.150.000 złotych. 


Bilans ten nie tylko mówi, ale krzy- 
czy wielkim głosem, że spółka wydawni- 
cza jest w Polsce interesem rekordowym, 
kokosowym, że na nieoczyłanej niby 
książce, na biednej, zaniedbanej kultu- 
rze polskiej można w preyśpieszonym 
tempie zrobić majątek. 


I bilans ten wyjaśnia również, dlacze- 
go mamy słabe czytelnictwo i małe na- 
kłady. Z tych tajników kalkulacji widać 
jaskrowo, że lepiej robić małe nakłady 
przy wysokich cenach, niż naodwrót. 


Dlatego płacimy za książkę złotych 15 
lub 8 zamiast 5 lub 2, dlatego miast 
30.000 nakładów mamy 3.000. 


I dlatego kultura polska przeżywa 
ciągle kryzys, a spółki wydawnicze robią 
ciężkie pieniądze... 


Humor polityczny. 


ROK I TYDZIEŃ. 


Na dziś mam temat sercu bliski: 
Wynikło z sesji budżetowej, 

Że coraz większe daje zyski 
Monopol nasz... spirytusowy... 


Pomijam udział w danej sprawie 
Osoby własnej — naturalnie — 
Lecz zastanówcie się łaskawie: 
Tak pić bez granic to fatalnie... 


Owszem, Polacy zawsze pili, 3 
Lecz dziś w pijaństwie passa taka, 
Że to już powódź, moi mili, 

Że wprost zalewa się rodaka... 


I co tu gadać z monopolem, 
Nierówne szanse — proszę państwa: 
Jest „tydzień walki z alkoholem*, 
A potem — cały rok pijaństwa... 


(„Kurier Warszawski“). 


PRZERWANY FLIRT. 


Wilczyca 


Ob Kkanclerzu! 
rzymska chce mnie ugryźć! 
Hitler. — W co? 
Francja. — W Tunis. 
Hitler. — Ma rację. 


Francja. — 


(„Mucha”). 


List z Paryża. 


ej 


Przegapiona sposobność propagandowa. 


Mecz piłkarski 


to także 


mecz polityczny 


Dobre przyjęcie i zła gra. 
(Od własnego koresponaenta „Dziennika Bydgoskiego"). 


Paryż, w styczniu. 

Czasy, kiedy piszący te słowa uganiał się 
za piłką na Błoniach krakowskich i grał 
w jakiejś „pierwszej rezerwie“ — są nie- 
stety, bardzo już odległe. Chodziło się wów- 
czas w niedzielę oglądać wszystkie wiedeń- 
skie kluby i znało na pamięć ilość „spalo- 
nych“ oraz „kornerów“. Dzisiaj wyjazd na 
wielki mecz międzynarodowy wchodzi nie- 
jako w zakres publicystyki — politycznej. 

Nie jest to bynajmniej paradoks. Wy- 
starczy rzucić okiem na taki np. Stadiom 
w Parc de Prince, zapełniony do ostatniego 
stojącego miejsca — 40.000 ludzi — aby 
dojść do przekonania, że 


SPORT PRZESTAŁ BYĆ „GRĄ TO- 
WARZYSKĄ* I STAŁ SIĘ POWAŻ- 
NYM NARZĘDZIEM PROPAGANDY 
NIE TYLKO SPORTOWEJ, LECZ 
BARDZO CZĘSTO I POLITYCZNEJ. 


W niektórych krajach są już przy minister- 
stwach zagranicznych wydziały sportowe, 
wyposażone niemal tak, jak „departamenty 
prasy“. Radca, sekretarz, kilku referentów. 


Co więcej. Od „klimatu* politycznego za- 
leży niemal zawsze przyjęcie takiej czy in- 
nej reprezentacji. Awantura na meczu 
Francja—Włochy w Neapolu była pierwszą 
przygrywką do późniejszych okropnych 
ataków prasy rzymskiej i mediolańskiej na 
Trzecią Republikę. Jeżeli kto nie wierzy, 
niech przeglądnie odnośną prasę sportową, 
która „gęsto pisze o tym“. 


MECZ PRANCJA—POLSKA POPRZE- 
DZONY BYŁ ŻYCZLIWYMI ARTY- 
KUŁAMI W PRASIE CODZIENNEJ. 


Przeglądy sportowe rozwodziły się obszernie 
nad kwalifikacjami graczy polskich i wy- 
sokim poziomem naszego piłkaretwa. Dru- 
żynę reprezentacyjną powitano na hoisku 
więcej niż serdecznie, W czasie samej gry, 
publiczność francuska podniecała okrzyka- 
mi biało-czerwoną jedenastkę. „Pologne, en 
avant!“ — krzyczano, kiedy atak przekra- 
czał białą linię pola. „Chłopcy, pokażcie 
co umiecie!“ — wołali robotnicy. Nagra- 
dzano burzą oklasków ładną obronę, lub 
też grę bardzo sportową, bardzo dżentel- 


Nowy rząd słowacki. 


Nowy rząd Słowacki, mianowany ostatnio przez Prezydenta dr. Hachę. 


Stoją od le- 


wej ku prawej: min. Varco, min. Teplański, Prezydent Republiki Czesko-Słowackiej 


dr Hacha, min. Spraw Wewn. Durczański, 


premier słowacki ks. Tiso, minister Siwak, 


min. Prużański. 


CNE 


Zrobiliśmy porządną rokolę... 


Niestety, wies: b. powstańców daremnie czeka na pracę. 


Warszawa. (Według P. A. T.) W czasie 
składania hołdu Panu Marszałkowi Śmi- 
głemu Rydzowi przez powstańców wielko- 
polskich wojewoda Bociański wygłosił na- 
stępujące przemówienie: c 

Panie Marszałku! Powstańcza brać wiel- 
kopolska, wraz z delegacjami oddziałów 
powstańczych z Pomorza, Poznania I Ślą- 
ska, oraz koło Wielkopolan i koło akademi- 
ków Wielkopolan z terenu Warszawy, wie- 
dzeni nakazem serca — przymaszerowali- 
śmy tu do ciebie, by złożyć ci najgłębszy 
hołd i żołnierską cześć oraz zameldować 
posłusznie, że 

tak, jak ongiś przed 20 laty, owiani 
duchem jedności i ukochaniem ojczy- 
zny, zrobiliśmy porządną rokotę, tak 
i dziś spełnimy w boju i w pokoju 
każdy twój rozkaz. 
Panie Marszałku, licz zawsze nie 
tylko na nasze szable i bagnety ale 
i na nasze serca. 
My powstańcy zawsze stoimi i stać będzie- 
my przy tobie. r 

YNa A R S to p. Marszałek Śmi- 
gły Rydz odpowiedział następującymi sło- 
wy: 

Moi panowie! a 

Dziękuję wam za manifestację waszego 
żołnierskiego serca, dziękuję serdecznie za 
ten tak mocno w waszej krwi tętniący in- 
stynkt żołnierski, bijący ze słów waszego 
reprezentanta, wojewody Bociańskiego. 

Jeśli ja z radością was widzę, to również 
radość i piękna duma  przepełniać musi 
waszą pierś, gdy patrzycie na dokonaną 
przez was pracę i gdy spoglądacie na wa- 
sze przeżycia. 

Powstaniec — to w ciągu długich dzie- 
siątek lat wzniosły ideał i wzór szlachet- 
ny dlą najgoręcej i najidealistyczniej biją- 


cych serc polskich. Wy, powstańcy zreali- 
zowaliście zamiar starszego pokolenia pow- 
stańczego. Na polu bitwy zorganizowaliście 
się i na polu bitwy zdobyliście broń do dal- 
szej walki. 
., Wreszcie, jako zwycięscy powstańcy sta- 
liście się tryumfającymi żołnierzami nie- 
podległej Polski. Złączyliście w sobie dwie 
epoki: legendą opromienioną epokę pow- 
stańczą i realną a tak dostojną w swym 
realiźmie epokę suwerennej 
Polski, która coraz umiejętniej się 
rządzi, która zna swe prawa i która 
swych praw dochodzić i bronić sku- 
tecznie potrafi. 

Praca wasza i żołnierskie przeżycia pre- 
destynuje was na rozumnych starszych 
braci dla młodego pokolenia, dla którego — 
zupełnie zresztą słusznie — niepodległość 
jest czymś tak samo przez się zrozumiałym 
i naturalnym, jak naturalnym jest to, że 
odycha powietrzem. Należy jednak umieć 
odróżniać powietrze zatęchłych zaułków 
od powietrza szerokich i dalekich hory- 
zontów.. k 


K:p—— 


Rocznica Powstania Styczniowego 
w Poznaniu. 


Poznań, 23. i. W dniu wczorajszym jako 
w 76 rocznicę powstania styczniowego, na- 
stąpiło staraniem Tow. pomocy inwalidom 
wojennym i weteranom z r. 1863 złożenie 
wieńców na cmentarzu św. Marcina na gro- 
bach płk. Edmunda Calliera i członka rządu 
narodowego Fr. Dobrowolskiego. W uro- 
czystości tej wzięli udział przedstawiciele 
władz, wojska i organizacji b. wojskowych 
z pocztami sztandarowymi. 


meńską. I tu trzeba podkreślić ważny, 
szczegół. Kierownictwo — nie wiem do ke~ 
go ono należy — polskiej reprezentacji zæ- 
granicznej dokłada wszystkich starań, aby 
ta reprezentacyjna drużyna przedstawiała 
się dobrze pod względem „moralności* czy 
może raczej „rycerskości* sportowej. Nad- 
zwyczaj chwalebny wysiłek, który szczegól- 
nie tutaj potrafią należycie ocenić. Rok te- 
mu rozpisywano się o tych zaletach Pola- 
ków więcej aniżeli o samej grze „reprezen- 
tacji zachodniej Polski“. Miłe przyjęcie, 
jakiego Polacy dzisiaj doznali w Paryżu 
jest olbrzymią zasługą należytego wycho- 
wania sportowego, z którego wyników P. Z. 
P. N. może być słusznie dumny. Przegry- 
wajmy lub wygrywajmy — lecz posiadajmy 
opinię dżentelmenów. To czasem więcej 
znaczy, aniżeli jedna ozy dwie bramki 
więcej. 

Inna rzecz, że z tymi polskimi bramkami 
mogłoby być lepiej. Drużyna nasza ma do- 
brą prasę — ale między nami trzeba sobie 
powiedzieć, że 

GRA NASZEJ JEDENASTKI — ZA- 

WIODŁA. 
Brak treningu? Zima polska, której nie 
znają nawet w przybliżeniu Francuzi? Nie 
wiadomo. Dosyć, że np. atak biało-czerwo- 
nej jedenastki zawodził na całej linii. Na- 
pad był wyraźnie niezgrany, a raczej grał 
chaotycznie, bez tych dawnych, pięknych 
kombinacyj, bez wypracowania pozycji, bez 
koniecznej w decydujących chwilach ener- 
gii. Wszystkiego sześć razy strzelono w 
kierunku bramki francuskiej. Za każdym 
razem z pozycji, która bramkarzowi Liense, 
nie sprawiała najmniejszej trudności. Nytz, 
Wostal, Wodarz — mogliby być o wiele 
lepsi. Piątek grał b. ładnie, niestety, w 
trzydziestej minucie został  komtuzjowany 
i boląca noga silnie utrudniała mu grę. Gra 
polska była powolna, ozęsto wprost zła. 

— Publiczność francuska — mówił kapi- 
tan związkowy Kałuża — która tak sendecz- 
nie witała naszych zawodników, będzie mia- 
ła złe pojęcie o polskim piłkarstwie, które 
przecież stoi wysoko. Trzeba, żeby zobaczyli 
nas w lepszej formie. Ten występ nie był 
nadzwyczajny. Trzech tylko graczy widzia- 
ło się na boisku; byli to: Krzyk, Twórz, 
Dytko... Szkoda... 

Dobra była nasza obrona. 


ŚWIETNY, WPROST NADZWYCZAJ- 

NY BRAMKARZ KRZYK. 
Te burze oklasków, które zbierały się po 
każdej jego obronie, były ze wszech miar 
zasłużone. 27 razy zatrzymał piłkę. Z te- 
go co najmniej 18 strzałów trudnych, lub 
nadzwyczaj trudnych do obrony. Chwytał 
piłkę rzucaną w bramkę z odległości kilku 
metrów. Orientacja doskonała, spokój, opa- 
nowanie całkowite nerwów. Słowem — 
świetny gracz. Dobrze sekundował mu 
Twórz (z poznańskiej „Warty”). 

Z francuskich graczy wyróżnił się Ben 
Barek. Doskonała, wprost popisowa gra. 
Obstawiony przez polskich graczy niemal z 
każdej opresji wychodził obronną ręką — 
a raczej nogą. Dotknięcie piłki, to co Fran- 
cuzi nazywają „touche de balle“ — niesły- 
chanie lekkie, delikatne i niezawodne. As 
nad asy. 

Przebieg gry znają czytelnicy z telegra- 
mów. Zaznaczamy tylko, że w plerwszych 
kilku minutach napad polski zdołał poważ- 
nie zagrozić obronie francuskiej. Reszta gry 
toczyła. się niemal wyłącznie na. naszym te- 
renie podbramkowym. 

Dzień niekewzystny dla Polski, który spo- 
woduje w Warszawie szereg poważnych re- 
fleksyj. 

TRUDNO, JEŻELI SIĘ CHCE WY- 

STĄPIĆ W PARYŻU — TO TRZEBA 

SIĘ DO TEGO KONIECZNIE PRZY- 

GOTOWAĆ. 
Nie chodzi tu o wynik cyfrowy. Chodzi 
o grę, o ładną, wysoką jej klasę. Tej nie- 
stety nie było zupełnie. Jesteśmy na dorob- 
ku w każdej dziedzinie — i nie wolno nam 
się kompromitować, nawet w Parc de 
Prince. 

Dr Tadeusz Kiełpiński, 


nn KE 2 yy. 


Studentki w roli złodziejek biżuterii. 


Lwów. Wydział śledczy P. P. we Lwo- 
wie prowadzi dochodzenia w sprawie nie- 
zwykłej afery złodziejskiej, której bohater- 
kami są studentki uniwersytetu! 


Studiujące panny, bedac na jednej z za- 
baw karnawałowych, wykradały paniom z 
torebek pieniądze j biżuterię, a jedna z nich 
usiłowała przywłaszczyć sobie futro. 


Komitet zabawy, zaalarmowany przez 
poszkodowane, wezwał policję, która na 
podstawie spostrzeżeń członków komiitetu 
przeprowadziła dyskretnie rewizje osobi- 
ste u owych studentek. U dwóch z nich 
znalezjono rzeczywiście przedmioty, stano- 
wiące cudzą własność! Skradzione futro 
sprytnie podrzucono. 

Jedna ze studentek jest córką właścicie- 
la kilku realności, druga zaś córką dobrze 
sytuowanego urzędnika. 4 


Jnż i kobiety walczą na noże, W bójce 
na tle zatargu mieszkaniowego, jaką wil- 
nianka Zofia Rudziszowa stoczyła ze swo- 
ia sasiadka, Józefą Taciumową, Rudziszo- 
wa ugodziła swoią przeciwniczkę nożem w 


głowę. Na szczęście skończyło się na in- 


terwencji pogotowia. 

10.000 zł ofiaruje Brześć na FON. W 
związku z likwidacją mienia opuszczonego 
zarząd miasta Brześcia otrzyma około 40 
posesji ogólnej wartości 300.000 zł. Rada 
Miejska postanowiła przekazać kwotę 100 
tys. zł na FON w miarę wpływu z likwi- 
dacji mienia opuszczonego. 

Kot spowodował śmierć staruszki. Stra- 
szny wypadek śmierci od zadrapania przez 
kota domowego wydarzył się w Jarosławiu. 
82-letnią Rozalię Grzędę przed paru dniami 
kot domowy podrapał po ręce. Kobieta 
nie zwróciła uwagi na zadrapanie. Następ- 
nego dnia, kiedy ręka zsiniała i spuchła, 
wezwano lekarza, który stwierdził u cho- 
rej zakażenie krwi Wszelka pomoc oka- 
zała się spóźniona i staruszka wśród stra- 
sznych męczarni zmarła. 


Przy bólach głowy i zawrotach, wywoła- 
nych przez zaparcie stolca, należy używać 
wieczorem i rano na czczo pół szklanki wo- 
dy gorzkiej Franciszka-Józefa. 


ani 


Para złodziei kształciła dzieci w swoim 
fachu. Znany złodziej Józef Olejczuk, za- 
mieszkały w Warszawie ze swoją przyja- 
ciółką Stefanią Łapską, zorganizował ban- 
de młodocianych  złodziejów. Postanowił 
on wyręczać się w „robocie* swoim 12- 
letnim synem Władysławem i tl-letnią 
córką przyjaciółki, Marią.. Złodzieje wysy- 
łali młodocianą szajkę do różnych sklepów. 
Skradzjone towary odnosili rodzicom, o- 
trzymując tytułem nagrody paczkę cu- 
kierków i kieliszek wódki. Jeśli natomiast 
kradzież się nie udawała. dzieci niemiło- 
siernie bito. W wyniku śledztwa złodziej- 
ską parę osadzono w areszcie. 

Usiłowała otruć dwoje dzieci i popel- 
niła samobójstwo. Mieszkanka Częstocho- 
wy, Marią Mosięwiczowa, po stracie męża, 
tisiłowała pozbawić życia ló-letnją córkę 
i t8-letniego syna i sama popełnić samo- 
bójstwo. W tym celu podała dziecióm do 
wypicia i sama wypiła dużą dawkę rozpu- 
szczonego w płynie weronalu. Po upływie 
40 godzin zdołano przywrócić do przytom- 
ności dzieci. Matka pozostaje trzecią dobę 
w stanie uśpienia. 

Złodziej.. prądu. Sąd okręgowy w Biel- 
sku Podląskim skazał na rok więzienia 
i 3.000 zł grzywny Chaima Lwa, właścicie- 
la olejarni, oskarżonego o kradzież prądu 
na łączną sumę 24:000 zł za pomocą oszu- 
kańczych machinacii z licznikiem. Jedro- 
cześnie sąd zasądził powództwo cywilne e- 
Jekirowni bielskiej w wysokości 10.000 zł. 

Kilo pomidorów 3,30 zł. W sklepach o- 
wocowych w Warszawie pojawiły się- w 
sprzedaży detalicznej pomidory importowa- 
ne z Włoch. Zimowe transporty pomidorów 
sprzedawane sa po 3 zł 30 groszy za kilo- 
gram. 

Niebywała liczba zqonów w jednym 
dniu, W ub. poniedzjałek w biurze meldun- 
kowym zarejestrowano dotychczas nienoto- 
waną w Wilnie liczbę zgonów w ilości 80 
wypadków. 


Andrew Soutar 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, czwartek, dnia 26 stycznia 1989 r. 


Ślub ks. Marii Sabaudzkiej. 


„Rzym, 24. 1. (PAT). Wczoraj rano w ka- 
plicy paulińskiej pałacu Kwirynalskiego 
odbył się ślub księżniczki Marii Sabaudz- 
kiej z księciem Ludwikiem de Bourbon 
Parma. Po prawej stronie ołtarza zarezer- 
wowano miejsce dla pary królewskiej i 
członków domu panującego. po lewej dla 
korpusu dyplomatycznego. W pierwszym 
rzędzie ławek po stronie prawej nawprost 
ołtarza zasiadł Mussolini z dostojnikami. 

Punktualnie o godz. 11 wkroczył do ka- 
plicy orszak królewski. W pierwszej parze 
szedł król Wiktor Emanuel IH z księżnicz- 
ką Marią, następnie król bułgarski Borys 
z królową włoską Heleną, dalej książe Lu- 
dwik de Bourbon Parma wraz z matką. Z 
kolei szłi: były król bułgarski Ferdynand 


- m 


Uroczyste posiedzenie 


w limmepwywwepcCHcnWY UR. 


Inowrocław. Dnia 20 bm. zebrała się po 
raz pierwszy rada miejska na swe konsty- 
tucyjne posiedzenie. Na intencję nowej ra- 
dy miejskiej odbyła się uroczysta msza św. 
w kościele farnym św. Mikołaja, którą od- 
prawił ks. kan. Jaśkowski. W prezbiterium 
umieszczono herb miasta Inowrocławia, na 
przeciw którego zajął miejsce p. prezydent 
Jankowski wraz z członkami Zarządu Miej- 
skiego. Równieeż w prezbiterium zasiedli 
na krzesłach radni miasta. Na nabożeń- 
stwo nie przybyli jedynie radni socjalistycz- 
ni, Po mszy św. przemówił ks. kanonik 
do radnych o ich zadaniach. Wieczorem o 
godz. 7 odbyło się w sali posiedzeń rady 
miejskiej posiedzenie nowowybranej rady. 
Salę, która była pięknie udekorowana bar- 
wami narodowymi i zielenią, wypełniła 
szczelnie publiczność, Członkowie magistra- 
tu i wszyscy radni przybyli w komplecie. 
Spośród 32 radnych jest 70% radnych nowi- 
cjuszy. Posiedzenie zagaił prezydent mia- 
sta p. Jankowski, zawiadamiając obeenych, 
że przewodniczącym kłubu Str. Narodowego 
jest p. Marceli Lorek, OQzonu p. asesor Chy- 
lewski, a socjalistów p. Kiełbasiński, który 
został przez poprzednią radę miejską wyr 
kłuczony za okrzyk „to prowokacja”, wznie- 


Pod wzgledem szpitalnictwa 


jesteśmy nawet za... Rosją sowiecką. 


Ponure cyfry na temat zaniedbania szpi- 
talnictwa w Polsce znajdujemy w warszaw- 
skim „ABC“. 


Na 10.000 mieszkańców posiadają łóżek 
szpitalnych: Niemcy 97, Kanada 92, Austra- 
lia 83, Norwegia 82, Danja 65, Łotwa 63, 
Czechosłowacja 54, Węgry 52, Rosja sowiec- 
ka 28, Polska 21. 


Trochę to nieprzyjemnie, że tak daleko, 
za Łotwą, nawet za Rosią sowiecką. Nie- 
stety i ta liczba 21 jest za wysoka dla o- 
gromnej większości ludności polskiej. Jeże- 
li odrzucimy miasta wojewódzkie wraz z 


Przekląd autoryzowany 


(Ciąg dalszy) 


Ostatnio dużo się o nim słyszało. Oga- 
niam się jak przed zmorą i nic. Wciąż 
to natrętne nazwisko. Żal mi Bartona. 
Ciekaw jestem. dlaczego do mnie przy- 
szedł Zginął w sposób bardzo tajemni- 
czy. Jego siostra potwierdziła to, co mó- 
wił o Dargocie. Chciałem wmówić w 
siebie, że Dargot to mimo wszystko cie- 
mna figura. Z drugiej jednak strony 
muszę pamiętać, że zarówno Barton jak 
jego siostra zrobili na mnie wrażenie 
osób nienormalnych. Pojechałem do 
Stonev Ridge zasięgnąć języka. Wypy- 
trvwałem się dużo o lady Dargot: wszy- 
scy wychwalali ją za miłosierne serce, ale 
nikt nie mógł mnie objaśnić, jak wyglą- 
da.. Dobrze, Timson, pij. Obawiam się, 
że nie usłyszałeś ani słowa z tego. co 
miówiłem. Wypij i idź, nalej sobie dru- 
ga porcję. 


Skąd obawa rodzeństwa, że lady Dar- 
got sptkało coś złego? W dzień śmierci 
Bartona pisała do mnie, jak się zdaje, z 
hotelu. A jednak w Slonev Ridge po- 
wiedziano mi, że bawi za granicą. Czyż- 


z angielskiego. 


by dama  oszukiwała małżonka? Co, 
Timson? Mogła mu powiedzieć, że je- 
dzie za granicę, żeby mieć możność za- 
paść w gdzieś w Londynie. Z drugiej 
strony Dargot mówił mi, że tylko co od 
niej wyszedł. Nie takiej łamigłówki je- 
szcze nie studiowałem. Nalej mi tego 
nektaru, Timson, może mi to pomoże ze- 
brać myśli. Chyba się starzeję, mursze- 
ję, próchnieję? Chciałbym, żeby mi kto 
przedstawił naprawdę zawiły problem, 
to bym oderwał myśli od tego idiotyz- 
mu. 


Barton wręczył mi tysiąc funtów. 
Powiedziałem jego siostrze, że jej zwró- 
cę tę sumę za pokwitowaniem i okaza- 
niem legitymacji. Ale coś mi szepce, że 
powinienem użyć tych pieniędzy na cel, 
na który je przeznaczył Barton. Tylko 
od czego zacząć? Gdzie punkt wyjścia? 
Przypuśćmy, że Dargot pozbył się żony. 
Ale dlaczego miałby dybać na życie 
szwagra? I dlaczego ciebie tu napadli, 
Timson, gdy mnie nie było? Dlaczego 
dziś ta limuzyna gnała na mnie w ta- 
kim podzie, jakby szofer uparł się za- 
katrupić największego detektywa, jaki 


z byłą królową hiszpańską, były król hisz- 
pański Alfons z królową bułgarską Joanną 
oraz następca tronu włoskiego książę Hum- 
bert z księżną Piemontu. Ślubu udzielił 
kapłan królewski. $ 

Bezpośrednio po ślubie nowożeńcy udali 
się do Watykanu gdzie byli przyjęci przez 
papieża w bibliotece prywatnej, Rozmowa 
trwała 15 minut, Wymieniono dary. Ojciec 
św. podarował księżniczce różaniec złoty 
a księciu medal papieski. Papież otrzymał 
od pary książęcej drogocenny kielich. 

Następnie młoda para udała się, do se- 
kretarza stanu kardynała Pacelli'ego a po 
tym do bazyliki św. Piotra na krótką mo- 
dlitwę. Po powrocie do Kwirynału kardy- 
nał Pacelli rewizytował młodą parę. 


nowej Rady Miejskiej 


siony podczas przemówienia, potępiającego 
mordercę śp. ks. prob. Streicha. Następnie 
przemówił radny Lorek, który podniósł za- 
sługi Romana Dmowskiego. Zebrani na sa- 
li — prócz socjalistów — wysłuchali tego 
przemówienia stojąc, po czym uczczono pa- 
mięć R. Dmowskiego przez zachowanie 3- 
minutowej ciszy. Następnie radny Przybyl- 
ski zapowiedział w im. kl. nar. wniesienie 
na następnym posiedzeniu rady wniosku 
o przemianowanie ul. Bratniej na ul. R. 
Dmowskiego. Z kolei dłuższe przemówienie 
o zadaniach rady miejskiej wygłosił prezy- 
dent Jankowski. 


W dalszym ciagu nacz. sekr. Kramar- 
czyk wywołał alfabetycznie nazwiska rad- 
nych, którzy kolejno podchodzili do stołu 
prezydialnego, gdzie prez. Jankowski przez 
podanie ręki odebrał od nich ślubowanie. 


Po tym symbolicznym złożeniu przyrze- 
cznia wygłosili prezesi poszczególnych klu- 
bów swoje eredo ideowe oraz przedstawili 
plan działalności ną terenie rady. Na za- 
kofńczenie wybrano jednogłośnie komisję 
wyborczą w składzie radnych: mec. Gro- 
pblewski i Miehalski (kl. nar.), dyr Skibiński 
(Ozon), Kiołbasiewicz i Kubski (PPS). 


powiatami je okalającymi, to otrzymamy 
obraz następujący: 3 

Na 10.000 mieszkańców łóżek szpitalnych 
posiada: wojew. Kieleckie 10, łódzkie 9, 
warszawskie 7, lubelskie 7, krakowskie 7, 
lwowskie 7, nowogródzkie 6, stanisławow- 
skie 6, białostockie 6, tarnopolskie 5, pole- 
skie 5, wołyrńskie 5, wileńskie 3 i tylko po- 
znańskie 17. pomorskie 19. 

Możemy nasze wysiłki w tym kierunku 
uwielokrotnić, ale i wtedy nie prędko doj- 
dziemy do wyników choćby... australij- 
skich. A jednak trzeba działać. Budować! 
budować! budować! 


kiedykolwiek wtykał nos w cudze spra- 
wy? Timson, wszystkie te fragmenty 
dramatu, podejrzeń, tajemnicy nie chcą 
się jakoś: zespolić w logiczną całość. 
Ach! te nerwy! Jutro znów pojadę do 
Stoney Ridge, ale tym razem odwiedzę 
jego lordowską mość. Czy to mnie nie 
zapraszał? Dam ci robotę na dzisiejszy 
wieczór, Timson. Spodziewam się, że su- 
miennie się wywiążesz z polecenia. Za- 
dzwoń do wszystkich redakcji na Fleet 
Street i dowiedz się, czy nie można by 
gdzieś dostać fotografii lady Dargot. 

Spinnett pojechał znów do Stoney 
Ridge, odwiedził karczmarza „Pod Prze- 
mytnikiem* i dowiedział się, że lady 
Dargot jeszcze nie wróciła zza granicy. 
Karczmarz był rozmowniejszy niż za 
pierwszym razem. Wygadał się nawet, 
że „jaśnie pan“ przypomina sobie cza- 
sami dawne czasy i bawi się jak mały 
chłopiec. Na przykład lubił puszczać 
latawce i skupywał masowo chińskie 
cacka. Ostatnio dostał manii na punkcie 
baloników i puszcza je setkami. 

— Pytałem jaśnie pana, dlaczego to 
robi, że to przecie szkoda pieniędzy. 
Tyle grosza z wiatrem. A jaśnie pan tyl- 
ko się śmieje jak głupi dzieciak i po- 
wiada: „Widzicie ja je puszczam tylko 
w te dni, jak jest wiatr północny, żeby 
je pędził do mojej najdroższej. Może zła- 
pie kiedyś i przeczyta pozdrowienie". 

Spinnett nawet nie mruknął. Poszedł 
do rezydencji. Przez las szło się niewy- 
godnie, gdyż ścieżki były pozarastane. 

— Nie! — myślał Spinnett. — Taki bo- 


gacz i pozwala, żeby mu ścieżki zara- 
stały! 
Nim dotarł do rezydencji, zrozumiał, 


że ten gęsty las to prawdziwa obronna 
zapora między traktem i domem. Miał 


pedzie. Dyrektorium kraju kłajpedzkiego 
nakazało likwidację do dnia 1 lutego dwu 
prywatnych litewskich szkół  początko- 
wych, przy czym jako powód tej likwidacji 
podało brak kandydatów Ra uczniów. 

— Hala mazurska na wystawie w Ber- 
linie, Na wystawie rolniczej w Berlinie, 
która odbędzie się w czasie od 27 stycznia 
do 5 lutego br., zilustrowany będzie doro- 
bek gospodarczy wszystkich ziem Rzeszy. 
M. in. wystawione będą również ekspona- 
ty rolnicze z okręgów mazurskich w Pru+ 
sach Wschodnich Eksponaty charakterem 
swym w niczym przypominać nie będą pol- 
skości tej ziemi. na której dziś jeszcze żyje 
ponad 200.000 Mazurów, ginących pod uci- 
skiem systemu germanizacyjnego. 


— Hojny testament jubilera-milionera. 
Artur Levy, zmarły niedawno słynny jubi- 
ler londyński, który szlifował „największy 
diament świata“ — Culinan, ofiarowany 
swego czasu przez maharadżów indyjskich 
królowi Wielkiej Brytanii, Edwardowi VII, 
a zdobiący obecnie berło królów .angiel- 
skich, zostawił w spadku olbrzymi mają- 
tek. W testamencie pamiętał on nie tylko 
o swych współpracownikach, ale i o słu- 
żbie domowej, dostawcach sklepowych, szo- 
ferach i listonoszach. Swój piękny pałac 
w  najelegantszej dzielnicy Londynu. — 
Mayfair, zapisał swojej sekretarce. 


— Kubańczycy walczą z gruźlicą. Rząd 
Republiki Kubańskiej wyasygnował milion 
dolarów na rzecz miejscowego Towarzy- 
stwa walki z gruźlicą. Ta piękna ofiara 
tym więcej zasługuje na wzmiankę, że w 
gorącym klimacie kubańskim  tuberkuły 
daleko słabiej dają się odczuć i pochłaniają 
mniej ofiar, niż w krajach północnych. 


— Pomnik ku czci Amelii Earhart, Na 
lotnisku w Miami na Florydzie odsłonięto 
pamiątkową tablicą ku czci dzielnej lot= 
niczki amerykańskiej Amelii Earhart ofia- 
ry katastrofy lotniczej w czerwcu ub. roku. 

— Wieś rumuńska rozpija się, Rumuń- 
skie ministerstwo skarbu zmniejszyło zno- 
wu liczbę koncesvj na sprzedaż spirytusu 
monopolowego. Jak oświadczono oficjal- 
mnie, przyczyną tej decyzji jest podjęta 
przez władze centralne Rumunii akcja sku- 
tecznego zwalczania nadmiernej konsumcii 
wyskokowych napojów wysokoprocento- 
wych przez ludność wiejską. 


— Zamek w Munkaczu na znaczku pocz- 
towym. Wegrzy upamiętnili swe rewindy- 
kacje na znaczkach. A więc, wydano serię 
marek z widokiem zamku w Munkaczu, 
ze sceną wyobrażającą wejście regenta 
Horthyego de Komarna itp. > 


„— Wykopaliska w Bułgarii. -Dr Dorota 
Garrod złożyła Tow. badania starożytności 
w Londynie sprawozdanie z prac arche 
ołogicznych, prowadzonych w Bułgarii w 
grocie Raczo Kiro, w pobliżu Drewono. Pra- 
ce swoje wykonała latem 1938 r. otrzy- 
mawszy pozwolenie od rządu bułgarskiego, 
przy współudziale mr. James Gaul'sa i mr. 
Bruce Howe. Wewnątrz groty biegnie ko- 
rytarz na długości przeszło kilometra; znaj- 
dowały się tam różne naczynia i groty z e- 
poki kamiennej, przeważnie wyrabiane z 
krzemienia i skał wulkanicznych. 


nieodparte uczucie, że ktoś go tropi, ale 
przypisał je zdenerwowaniu. Raz wyda- 
ło mu się, że między dwoma pniami 
przesunął się wysoki człowiek dziwnej 
powierzchowności. Ale mógł to być ga- 
jowy. 

Rezydencja była w stanie takiej ruiny, 
że Spinnett nie chciał wierzyć własnym 
oczom. Czegoś podobnego nie byłby się 
nigdy spodziewał po bogatym człowie- 
ku, dumnym ze swego rodowodu. Kary- 
godne zaniedbanie rzucało się w oczy 
na każdym kroku. Zielska zarastały 
podjazd. Południowo-zachodnie wiatry 
dmące od Kanału la Manche, kruszyły 
tynk na fasadzie. Prawie wszystkie 
okna były zasłonięte i Spinnetowi nasu- 
nęło się przypuszczenie, że może lord 
wyjechał nagle i jeszcze się o tym nie 
dowiedziano. 

Wszedł po schodach z zamiarem za- 
dzwonienia. Wyciągnął rękę do staro- 
świeckiego dzwonka, gdy chudy drągal, 
którego widział w lesie, sięgnął nad je- 
go ramieniem i sam zazdwonił. Detek- 
tyw odwrócił się z okrzykiem zdziwie- 
nia: . 

— Na Boga! Nie słyszałem, jakeście 
za mną weszli. 

Dragal skłonił się nie odpowiadając. 

Drzwi otworzył sam lord Dargot. Na 
widok gościa zawołał, dziwnie rado- 
śnie: 

— Drogi przyjacielu, co za miła nie- 
spodzianka! 

Spojrzał na drągala i skinął mu głową. 

— Aha! Goby pana znalazł į pokazał 
drogę? Tak? 

Spinnett obejrzał się na drągala. a po- 
tem podnosząc brwi spojrzał na Dar- 
gota. 

(Ciąg dalszy nastapi). 
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DZIENNIK BYDGOSKI 


Deto! ubezpieczenia emerytalnego pracowników umysłowych 


wynosi I miliard złońyciha. 
Z obrad senackiej komisji budżetowej. 


(ó własnego sprawozóawcy pattamentatnego). 


Warszawa, 25. 1. 

Na posiedzeniu komisji budżetowej 
senatu rozważano budżet ministerstwa 
opieki Społecznej. Sprawozdawca Sen. 
Fichna wyraża nadzieję, że rząd wnie- 
sie projekt ustawy, dający podstawę 
prawną do sprawowania przez państwo 
nadzoru nad ubezpieczeniami prywa- 
tnymi. 

Nast. omawiano preliminarz budżeto- 
wy Funduszu Pracy. W dyskusji zabrał 
głos sen. Klarner, który m. in. poruszył 
sprawę Ubezpieczalni. Opinia publicz- 
na zaniepokojona jest stanem finanso- 
wym Zakładu Ubezpieczeń. Szczególnie 
niekorzystna jest sytuacja emerytalna 
pracowników umysłowych. Do roku 
1933 obliczono deficyt techniczny tego 


ATTAK NOAA 


Papiery państwowe Francji zniżkują 
wobec grozy wojny. 

Paryż, 25. 1. (PAT). Na poniedzialko- 
wym posiedzeniu ujawniła się na gieł- 
dzie paryskiej tendencja zniżkowa dla 
papierów państwowych i akcyj, która 
przekraczała w niektórych wypadkach 
10 proc. 

'Przede wszystkim w Paryżu i Londy- 
nie wywołała zaniepokojenie dymisja 
dr. Schachta oraz wzrost napięcia w 
stosunkach francusko-włoskich, które 
ujawniło się w niedzielnym przemówie- 
niu włoskiego szefa rządu. 

Organ francuskich sfer finansowych 
„Le Capital“ donosi, iż kanclerz Hitler 
w przemówieniu swym, zapowiedzia- 
nym na dzień 30 stycznia, sprecyzować 
ma rewindykacje kolonialne Niemiec, 
oświadczając, iż Rzesza nie zgodzi stę 
na udział w jakichkolwiek rokowa- 
niach dyplomatycznych z państwami 
zachodnio-europejskich bez uprzednie- 
go otrzymania satysfakcji na terenie 
kolonialnym. 

Nowy Jork, 25. 1. (PAT). Na zebraniu 
nowojorskiej giełdy pieniężnej w dniu 
23 bm. panował nastrój olbrzymiej ner- 
wowości, spowodowanej pesymistyczną 
oceną perspektyw europejskich. Maso- 
wa podaż papierów spowodowała po- 
ważny spadek kursów. 


80 urodziny Wilhelma. 


Amsterdam, 25. 1. (PAT). W związku 
z nadchodzącą 80 rocznicą urodzin b. ce- 
sarza Wilhelma, przybył do Doorn ge- 
neral feldmarszałek von Mackensen i 
admirał w stanie spoczynku von 
Schmidt, celem złożenia życzeń b. cesa- 
rzowi w imieniu dawnej niemieckiej 
armii i marynarki. Jako przedstawi- 
ciel dawnej wielkiej kwatery, feldmar- 
szałek von Mackensen wręczył b. cesa- 
rzowi srebrny puchar pamiątkowy. Na 
uroczystościach w Doorn reprezento- 
wana była również arystokracja nie- 
miecka przez specjalną delegację. 

We -wtorek wieczorem na zamku 
Doorn odbyło się uroczyste przyjęcte, 
na którym obecni byli oprócz osób z 
najbliższego otoczenia b. cesarza, rów- 
nież i przedstawiciele armii. 


Dalsze wybory samorządowe 
w Wielkopolsce, 


Poznań, 25. 1. Zostały rozpisane dalsze 
wybory w Wielkopolsce. Termin wyborów 
ogłoszono na dzień 26 lutego br. Zgłaszanie 
kandydatów i list kandydackich odbywać 
się będzie do dnia 12 lutego br. 

Wybory odbędą się w następujących 
miejscowościach: 

Ujcie, Wieleń, Czerniejewo powiat Gnie- 
zmo, Błaszk i Stawiszyn pow. kaliski, Dębie, 
Klodawa, Koło, Golina, Kleczew, Pyzdry, 
Rychwał, Słuvca, Ślesin, Tuliszków, Konin, 
Zogórów, Pogorzela pow. Krotoszyn, Osiecz- 
na i Rydzyna w pow. Leszna, Międzychód, 
Sieraków, Strzelno, Trzemeszno, Grodzisk, 
Nowy Tomyśl, Mikstat pow. Ostrów, Pobie- 
dziska pow. Poznań, Ostroróg pow. Szamo- 
tuły, Dobra i Uniejewo pow. Turek, Turek, 
OR Skoki, Miłosław pow. Września, 

in. 

Jak widać z powyższego wykazu, wybory 
odbędą się przeważnie w miastach, które zo- 
stały przyłączone do woj. poznańskiego od 
woj. łódzkiego, 


ubezpieczenia na 500 milionów zł. Obec- 
nie deficyt dochodzi do 1 miliarda. 

Sen. M. Malinowski omawia sprawę 
sum powstających z kar, nakładanych 
na pracodawców. Kary te winny być 
obracane na akcję kulturalną j oświato- 
wą na rzecz robotników. Tymczasem 
tylko część tych sum figuruje w budże- 
cie. Izba Najw. Kontroli winna zająć 
się tą Sprawą. 

Sen. Drozdowski domaga się, ażeby 
ustawa o obniżeniu składek ubezpiecze- 
niowych była przedłużona do czasu 
przeprowadzenia zasadniczej reformy u- 
bezpieczeń społecznych. 

Sen. Wolf omawia położenie robotni- 
ków na Śląsku Zaolziańskim. Podnosi, 
że trudności, jakie istniały po przyłą- 


WYCIECZKA 


czeniu znacznie się zmniejszyły. Z umo- 
wy zbiorowej górnicy i hutnicy są zado- 
woleni. Zarobki się podniosły, aczkol- 
wiek są mniejsze niż na Górnym Śląsku. 
Bezrobocie jest daleko większe, niż za 
czasów czeskich, co stanowi moment 
niebezpieczny i należy się tą sprawą 
zająć. 


Wielką bolączką jest sprawa emerytur 
górnictwa i hutnictwa. Są oni w wiel- 
kiej nędzy, gdyż wiele zakładów emery- 
tur nie wypłaca. Wywołuje to wielkie 
rozgoryczenie. Zwraca się do ministra, 
by skłonił przedsiębiorstwa do wypłaty 
emerytur oraz aby wysokość emerytur 
dostosowano do wzrostu zarobków gór- 
ników i hutników. (r) 
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Bez żywności, wody i amunicji. 


Lerida, 25. 1. (PAT). W godzinach po- 
południowych oddziały wojsk gen. Fran- 
co stanęły u bram Barcelony od strony 
poładniowej, tj. od strony miejscowości 
Audela Hospitalete Sanz. Rzeka Ilobre- 
gat została przekroczona w trzech miej- 
scach. Zajęto również pałac królewski, 
dawna siedziba Azany, znajdujący się w 
odległości strzału artylerii polowej od 
miasta. Artyleria gen. Franco ostrzeli- 
wuje intensywnie miasto a szczególnie 
port, siedzibę głównej kwatery wojsko- 
wej oddziałów republikańskich oraz 
ważne punkty terenowe pozostające je- 
szcze w posiadaniu obrońców Barcelo- 
ny. Opór ze strony wojsk barceloń- 
skich jest prawie żaden. Ludność ucie- 
ka w panicznym popłochu z miasta, ha- 
mując w ten sposób marsz oddziałów 
gen. Franca. W różnych częściach mia- 
sta można zauważyć kłęby dymu. 


Lerida, 25. 1. (PAT). Oddziały wojsk 
gen. Franco kontynuują dalej swój ma- 
newr zmierzający do odcięcia miasta 
i okrążenia go co ma być warunkiem 
wkroczenia do samego miasta. Manewr 
ten odbywa się z taką szybkością, że na- 
leży przypuszczać, że upadek miasła na- 
stąpi już w dniach najbliższych. 


Perpignan. (PAT). Według wiadomości 
zebranych wśród uciekinierów z Barcelony, 
miasto jest pozbawione nie tylko żywności 
i elektryczności ale również i wody. Na 
drogach wiodących na północ pełno jest u- 
ciekinierów kierujących się wraz z rodzi- 
nami i dobytkiem głównie do miast Gerona 
lub Figueras Pociągi wcale nie kursuią, 
a wszystkie środki transportowe zostały 
zarekwirowane i służą wyłącznie celom 
wojskowym W wielu podmiejskich oko- 
licach panuje głód, gdyż chleba brakuje od 
20 dni. Uciekinierzy zgodnie stwierdzają, 
że obrońcy Barcelony nie posiadają w chwi- 
li obecnej żadnych zapasów amunicji. 


„Losy Francji są przesądzone” 


‘Jedno słowo wystarczy, aby rzucić Włochów naprzód. 


Rzym, 25 stycznia. 


szczeń. Europa musi zrobić wybór: między 


Urzędowy organ polityki międzynarodo- | współpracą. — albo rozstrzygnięciem jedno- 
wej rządu włoskiego zamieścił nowy arty- łstronnym Italii, ti. „osi“? 


kuł o „naturalnych roszezeniach* narodu 
włoskiego, pełen groźnych akcentów. 

„W dyrektywach polityki włoskiej — po- 
wiedziano w nim — nie zaszła żadna zmia- 
na po wizycie Chamberlaina. Te dyrekty- 
wynie są skierowane przeciw Anglii, ale 
na morzu Śródziemnym oba kraje mają 
ważne interesy życiowe — i Italia ma pra- 
wo żądać zwłaszcza od tych, którzy nazy- 
waią się jei przyjaciółmi, aby jej prawa 
uznano. Italia pragnie zwycięstwa gen. 
Franco i realizacji swoich naturalnych ro- 


„Włosi obecnie wiedzą, że Francuzi 
są ich najgorszymi wrogami. Dlate- 
go Italia zdwoi swą  nieustępliwość. 
Dyplomacja europejska ma teraz tyl- 
ko zadanie: ułatwić rozwój i realiza- 
cję roszczeń włoskich. W przeciw- 
nym razie losy Francji, jej imperium 
i całej Furopy — są przesądzone”. 

„Jeżeli ktoś chce zmienić mapę Europy 
— to wystarczy odrzucić żądania włoskie 
na morzu Śródziemnym i w Afryce! Na- 
leży pamiętać, że w walce między naroda- 
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Zgodnie z życzeniem naszych 
Czytelników „DZIENNIK BYD- 
GOSKI* jest w m. Łodzi do 
nabycia we wszystkich kios- 
kach, u kolporterów przy 
ulicy Piotrkowskiej na prze- 
strzeni od ul. Żwirki do ulicy 
Legionów (centrum miasta) 
iw agenturze naszej przy 
ui. Piotrkowskiej 110, Ba Kor= 
Gylasiński, Centrala dzien» 
ników i czasopism 


w iluuśfmie 


na dworcu kolejowym pismo 
nasze jest do nabycia w księ- 
garni dworcowej „Ruch“ już 
wieczorem w dniu ukazania 
się „Dziennika Bydgoskiego. 


w Warszawie 


otrzymać można „Dziennik 
Bydgoski“ we wszystkich kios- 
kach Tow. „Ruch“ na głów- 
nym dworcu. 


(== 


mi proletariackimi, jak Włochy — i boga- 
tymi narodami konserwatywnymi, mający- 
mi wiele złota, ale mało ludzi, — niebez- 
pieczeństwo jest większe dla tych ostatnich. 


Faszystowskie Włochy nie boją się żadnego 

konfliktu: : 
ni krótkiego, ni długotrwałego, ni zlokali- 
zowanego -— jeżeli przypuścimy, że taki 
jest możliwy — ani ogólnego. Serca naro- 
du włoskiego obecnie bije na zachodniej 
granicy kraju: wystarczy jedno słowo, by 
rzucić je naprzód!“ 


—— 8 Ka 


Sprawki żvdowsk'e. 


Żydowski „inżynier chemii“ 
żenił się 5 razy, fałszował weksle i czeki. 


Warszawa. Do policji napływały ostatnio 
liczne skargi poszkodowanych panien, któ- 
re padły ofiarą wyrafinowanego oszusta 
matrymonialnego, udającego inżyniera che- 
mii. Mimo, że każda z poszkodowanych 
podawała inne nazwisko oszusta, policja 
zorientowała się, że w wszystkich wypad- 
kach chodzi tu o tego samego przestępcę, 
który dla utrudnienia Śledztwa każdej ze 
swych ofiar podawał inne nazwisko. 

W wyniku dochodzenia przebiegłego o0- 
szusta aresztowano i osadzono w więzieniu. 
Jest nim żyd Herman Baummiller, wyko- 
lejony inteligent, który oprócz mnóstwa 
afer matrymonialnych, ma jeszcze na Su- 
mieniu wyłudzanie pieniędzy od bezrobot- 
nych, fałszerstwa czeków 1 weksli, przy- 
właszczenie itp. czyny. e 

Poszukiwany przez sądy z powodu wielu 
spraw kryminalnych ukrywał się przez 
dłuższy czas pod różnymi nazwiskami. Pod- 
czas rewizji znaleziono przy nim kilka 
sfałszowanych dowodów osobistych, wycin- 
ki z pism matrymonialnych oraz różne 
kompromitujące notatki i miłosną kore- 
spondencję z „narzeczonymi”. 

W wyniku dalszych dochodzeń wyszła 
na jaw sensacyjna okoliczność, że Baum- 
miller jest... 5-krotnie żonaty i ma 11 dzieci, 
Dwie ofiary oszusta zdołały uzyskać roz- 
wód, pozostałe jednak żony nic o sobie nie 
wiedząc, poszukiwały „,lekkomyślnego mę- 
ża“, który rzucał je po upływie miodowych 
miesięcy i znikł zabierając posag. 


Majer Szmuklerz i Helena Sadek — nara 
wytrawnych złodziei. 


Warszawa, Przechodzący ul. Elektoral- 
ną policjant zauważył, że z domu nr 32 
wyszedł zawodowy złodziej 23-letni żyd 
Majer Szmuklerz, który zaczął szybko od: 
dalać się. Posterunkowy zatrzymał go i 
wprowadził go z powrotem do bramy. 

Dozorca domu na polecenie policjanta 
przeszukał kamienicę. W piwnicy zastał 
zawodową złodziejkę 18-letnią Helenę Sa- 
dek, siedzącą na workach, wypełnionych 
rzeczami, pochodzącymi z mieszkania niej. 
Stępińskiej, gdzie para złodziejska doko- 
nała włamania. 

Okazało się, iż Szmuklerz wyszedł z 
domu, by sprowadzić dorożkę, którą zamie- 
rzał wywieźć łupy. 

Złodziejską parę osadzono w areszcie. 
«2» 


W poszukiwaniu środków 
napędowych. 


Ag. „Echo* donosi: Od dłuższego już cza- 
su czynione są usilne poszukiwania ropy 
naftowej w Polsce. Próbne wiercenia, a je- 
szcze przed tym badania geologiczne ostat- 
nio obejmowały wyłącznie Centralny Okręg 
Przemysłowy oraz niektóre części Wielko- 
polski, Obecnie zainteresowano się również, 
co jest wielką niespodzianką, i Polesiem. 
Zdaniem bowiem niektórych fachowców 
Polesie powinno być bogatym zarówno w 
ropę naftową czy gaz ziemny, jak i w duże 
złoża węgla brunatnego, t 


Warszawa, 25. 1. Sejmowa kómisja bud- 
żetowa rożpatrzyła wczoraj budżet minister- 
stwa komunikacji. Pierwszy zabrał głós 
sprawozdawca pos. Jahoda Żółtowski, który 
w obszernym referacie zobrazował cało: 
, kształt działalności tego resortu, stwierdza- 
| jąc, że zarówno nasze szlaki komunikacyj- 
ne bite, jak .kólejowe i wodne znajdują się 

w stanie wręcz opłakanym. 

Wicepremier Kwiatkowski podkreślił w 
swoira planie inwestycyjnym, iż w hierar- 
chii potrzeb państwowych komuńikacja 
znajduje się na jednym z czołówych milejść, 
co znałazło swój wyraz w przeznaczeniu od- 
powiednich sum na komunikacyjne potrze» 
hy inwestycyjne. Musimy więc przede wsży- 
stkim budować drogi bite, kanały oraz linie 
kolejowe. Przechodząc do omówienią dzia. 
łalności PKP zaznacza, iż w ub. budżecie 
przewidziana była wpłata nadwyżki docho- 
dów nad wydatkami w wysokości 42 miln. 
W r. 1939 przewiduje się wpłatę już tylkó 
w wysokości 12 miln. 

Sprawozdawca omawią obszernie polity- 
kę taryfową PKP, wypowiadając się przede 
wszystkim za zrewidowaniem taryfy dla 
przedsiębiorstwa Poczta Polska, gdyż jest 
to przedsiębiorstwo dochodowe. Dalej wska- 
zuje na konieczność renowacji w taborze. 
Referent nie zgłasza żadnych poprawek do 
hudżetu, ograniczając się do przedłożenia 
nast. rezołucji: 1. Z uwagi na niedostatecz- 
ne zaopatrzenie techniczne kolei oraz z uwa- 
gi na zbyt powolnie przeprowadzaną kon- 
serwację torów 1 renowację tabęru, sejm 
wzywa rząd, aby przy układaniu budżetów 
| w przyszłych latach stał? na stanowisku 

| zwalniania PKP od obowiązków wpłat nad- 
| wyżek wpływów do skarbu państwa tak 
| długo, póki stan urządzeń kolejowych nie 
zostanie doprowadzony do należytej normy. 

| 2. Sejm wzywa rząd do obracania w r. 1939 
| ew. przewyżki wpływów nad rozchodam: 

PKP ponad preliminowane sumy 12 miln. 
i zł w pierwszej linii na renowację taboru. 

3, Seim wzvwa rząd do przenrowad”enia 

rewizji taryf przewozowych, celem zwiększe- 

nia wnływów PKP, 
| Ciekawe są uwagi referenta, dot. konser- 
wacji dróg i mostów. Preliminuje się na ten 
cel 20 miln, gdy obliczając najskromniej 
na bież. wydatki potrzeba 50 miln. zł. Nie- 
dostateczne są kredyty na końserwację to- 
rów i przepustów. : 
„Co się tyczy taboru, tò 1 grudnia 1838 r. 
| mielismy 5.046 parowozów (niedobór wyno- 
si 277 parowozów). Ža mało jest wagonów 
i towarowych. Renowacja urządzeń, zabez- 
|. pieczających ruch pociagów jest bardzo nie- 
dostateczna, również dla braku pieniędzy. 
Płace na kolai są niskie, ale nie ma pienię- 
dzy na ich podwvżki. Wydatki na emery- 
tury wyniosłv 83319.000 zł, w r. 1935 preli- 
minuje się 94.580.000 zł. 


Przemówienie m'n. Ulrycha. 


| _ Nast. zabrał głos minister komunikacji 
Ulrych. Zaznacza on przede wszystkim, iż 
w rozbudowie i ulepszeniu naszych urzą- 
dzęń transportowych nie. napotykamy na 
trudności techniczne, gdyż posiadamy za- 
równo wykwalifikowany personel, jak rów- 
nież przemysł, mogący dostarczyć materia- 
łów. Trudności rozwiązania problemu 8g 
wyłącznie natury finansowej. Omówiwszy 
następnie stan naszej komunikacji lądowej, 
wodnej i powietrznej p. minister stwierdził, 
że jakkolwiek wielkie są potrzebv. to jad- 
nakże w ostatnim czasie poczyniliśmy na 
tym polu poważne postępy. 


| Ruch turystyczny wzrasta. 


Dodatnie wyniki osiągneliśmy również 
na odcinku turystycznym. W ruchy masó- 
wym przewieziono w r. 1938 1.215 tys. tu- 
rystów, podczas gdy w r. 1933 tylka 320 tys. 
Minister omawia potrzeby turystyczne i 

l wskazuje na rozbudowę Zakopanego. 

Przechądząc do Kolej min. Ulrych oma- 

wia szczegółowo wyniki gósmodarki PKP w 
ub: roku i uzasadnia spadek wpływów. Jak 
wynika z wywodów ministra obecne taryfy 
muszą ulec rewizji, aby dostarczyć PKP 
środków finansowych. 


| Siła wyższą tłumaczy minister. 
nieporządki grudniowe na kolejach, 


Kończąc minister omówił sprawę zatoru 
na wężle warszawskim, który miał miejsce 


—— 
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ratury wywołało szereg niesprzyjających 
okoliczności, które utrudniały i uniemożli 
wiały utrzymanie regularnego ruchu. W a- 
kresie silnych mrozów praca personelu 
technicznego natrafia na wielkie trudności. 
Zamarzają przyrządy i przewody, przy 
dłuższych postojach parowozy przymarzają 
do szyn. Na całej kuli ziemskiej, gdzie 
istnieją silne mrozy wszelka komunikacja 
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w grudniu. Gwałtowne obniżenie się tempe- 


Rzeczyposp 


w sianie opłalsamuysm. 
Budżet Ministerstwa Komunikacji w komisji sejmowej. 


(Od własnego sprawozdawcy parlamentarnego). 


musi walczyć z trudnościami. W pierwszych 
dniach grudnia przyjęliśmy z zagranicv 433 
pociagi, których opóźnienie wyniosło 373 g. 

ywołuje to przecież olbrzymi wpływ na 
regularność ruchu i powoduje trudności w 
rozkładzie jazdy. Kryzys nadszedł dn. 20-go 
grudnia, kiedy zamieć śnieżna uniemożli- 
wiła całkowicię oczyszczanie oraz nastawie- 
nie zwrotnic. Jeśli się zważy, że przez dwa 
tory na Średhicy trzeba było przyjąć 219 i 
wyprawić 217 pociągów, otrzymamy obraz, 
jaka to była ciężka praca. Zmobilizowano 
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dodatkowo ponad 1500 robotników i ponad 
500 pracowników. Jednakże trudna sytua- 
cja trwała jeszcze do 24. Minister wyciąga 
jeden wniosek, iż trzeba w szybszym tem- 
pie rozbudować węzeł warsząwski. Nie było 
żadnego zaniedbania ze strony personelu, li 
tylko siła wyższa. W zakończeniu minieter 
dodaje, iż w związku z przyłączeniem. Za- 
olzia została zwiększona PKP o 183 km li- 
nii i 6 stacyj. r 

Następnie odbyła się dyskusja, po której 
budżet uchwalono. 


Wspólnicy starali się urobić o sobie 


W dalszym ciągu procesu o „niedozwolo- 
ne interwencje” zeznawał prof. U. J. dr 
Emil Godlewski, 

Dziekanowskiego przedstawiła świadko- 
wi Maria Dworniak. Oskarżony prosił 
świadka, aby umożliwił Hammerowi wpis 
na medycynę, z której już raz został usunię- 
ty. Prof. Godlewski odpowiedział Dzieka- 
nowskiemu, że nie może być mowy o po- 
nownym przyjęciu Hammera na wydział 
lekarski. 

Świadek nadkom. policji Pollak zsznaje, 
że osk. Spitz informował go nieraz o spra- 
wach Dziekańowskiego. 

Świadek żyd Efreim Ratz zeznaje, że 
partraktował z Dziekanowskim w sprawie 
wyrobienia zezwolenia na przywóz z zagra- 
nicy 500 wagonów papieru. W jakiś czas 
potem Dziekanowski zawiadomił świadka, 
że zezwolenie jest. Za zezwolenie zażądał 
4.000 zł. Następnego dnią świadek wpłącił 


majętnych. 


Ehrlichowi 3800 zł. 

Przewodniczący pyta świadka, czy to był 
dobry interes z papierem, bo mówiono, że 
na „prowizje” przeznaczonych było aż 150 
tys. zł. Świadek odpowiada coś po cichu. 

Odebrane od Ratza pieniądze oskarżony 
Ehrlich wręczył Dziekanowskiemu. - 

Świadek Jan Małecki zeznaje, że niej. 
Majka starał się przez Ehrlicha o posadę 
w ubezpieczalni. : 

Świadek Leopold Margulies starał się 
przed 8 laty o zezwolenie na przywóz bi- 
żuterii z zagranicy. Ehrlich dostał wtedy 
kilkadziesiąt zł, ale sprawy nie załatwił. 

Świadek Majka podaje szczegóły znane z 
zeznań Małeckiego. 

Świadek Karol Małysz słyszał rozmowy 
oskarżonych. ,„Operowano” wtedy sumą pół 
miliona zł. Chodziło o wyrobienie opinii, 
o wielkich interesach „spólki”. 

Rozprawa trwa. 


Moszek i Abram Ciechanowieccy 
międzynarodowi fałszerze dokumentów. 


Warszawa, 25. 1. Policja stołeczna zlikwi- 
dówała jstńiejącą w Warszawie fabrykę fal- 
śżywych paszportów i dowodów osobistych, 
destarczanych żydom-uciekinierom z Nis- 
miec. Do urzędy śledczego zgłosił się zna- 
ny policji przemytnik narkotyków, Gedale 
Czóp i doniósł. iż w domu przy ul. Miłej 27 
przebywa kilkunastu żydów-uciekinierów 
z Niemiec, zaopatrzonych w fałszywe pasz- 
porty przez mieszkających tam braci Cie- 
chanowieckich, trudniących się fałszowa- 
ńlem dówódów. 

Po rewizji znaleziono 10 uciskihierów z 
Niemiec, zaopatrzonych w fałszywe pasz- 
porty. W jednym z pokojów, będącym „la- 
boratorium", zastano braci: Moszka i Abra- 
ma Ciechanowieckich, zajętych niszczeniem 
kampromitujących ich śladów działalności, 

Ciechamowieckich i uciekinierów prze- 
transpottowano do urzędu śledczego. 
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Wilno, 25. 1. Z Landwarowa do Wilna 
przywieziono niejaką Janine Łopacką, za- 
padłą na zakażenie krwi o niezwykle o- 
strym przebjegu. 

Lekarz pogotowia skierował ją natych- 
miast do klinki uniwersyteckiej, gdzie chó- 
rej nie przyjęto. 

Gdy żadne perswasje nie odniosły skut- 
ku, karetka pomknęła do szpitala św. Ja- 
kuba, ale ku oburżeniu obsługi, odmówio- 
no przyjścia bez względu na stan chorej, 
tłumacząc się brakiem wolnych miejsc. 

Pozostał jeszcze szpital żydówski — ale 
tara chóra, jako chrześcijanka nie mogła 
być przyjeta. : 

Nie przyjęto chorej również w klinice 
litewskiej i klinice prywatnej na Zwierzyń- 
cu. 


Na budowę kościołów 
pogranicza Wołynia 


wpłynęły dalsze ofiary: Rudolf Arend Lwów 
10 zł, Szepczyńska Helena Babin 20 zł, Ja- 
rosz Z. Częstochowa 10 zł, Kwiatkowska He- 
lena Poznań 10 zł, Bocheński J. Gdynia 5 
zł, Ryś Waclaw Warszawa 5 zł, Maniakow- 
ska Maria Białokrynica 2 zł, Falandysz Ma- 
ria Kraków 6 zł, ks. Janicki Poznań 20 zł, 
Zaorska Aleksandra Pabianice 10 zł, La 
mers Antoni Kraków 10 zł, Nowicka Zdzi- 
sławą Poznań 10. Łaskawym ofiarodawcom 
Bóg zapłać. Ks. kapelan Tyszka. 


q-godzinna wędrówka karefki pogotowia z ciężko chorą. 


Stwierdzono, iż Ciechanowieccy to znani 
fałszerze dowodów osobistych i byli za tegó 
rodzaju przestępstwa wielokrotnie karani 
nie tylko w Polsce, ale we Francji i Belgii, 
gdzie „pracuje“ ich brat Fajwel. 


Abram Ciechanowiecki przed pafomą 
tygodniami zaledwie opuścił więzienie. 
Moszek Ciechanowiecki przed dwoma mie: 
siącami wrócił z Berezy, gdzie przebywał 
jako niebezpieczny recydywista. 


Jak stwierdzono, Czop, który zadenun- 
cjował Ciechanowieckich, „praćówał* z ni- 
mi, został jednak pokrzywdzony przy roz- 
rachunkach. W tej sprawie odbył się w pią- 
tek „sąd złodziejski“ w jednej z restauracyj 
na Muranowie. Gdy na owym „sadzie“ za- 
padł nieprzychylny dla Czopa wyrok, po- 
stanowił sam wymierzyć sobie sprawiedli- 
wość i powiadomił o wszystkim policję. 


Niesłychana ta wędrówka pogotowia z| 
napółprzytomną ciężko chorą kobietą trwa- | 
ła 4 godziny. Chorą przywieziono z powro- |- 


tem do ambulatorium pogotowia. 


w korytarzu szpitala. 
szpitala nie zajął się chora i nie zwracał 


mocy lekarskiej. 


Oburzony do najwyższych granie lekarz | 


pogotowia zatelefonował do  preżydenta 
miasta i uzyskał natychmiastowe zarzą- 
dzenie przyjęcia chorej do szpitala. 

Przez ten czas wzywano zajęte bezowo- 


cną wędrówka po Szpitalach pogotowie | 


kilkakrotnie. 


— 


Rzucił się pod pociąg. 


Środa, 25. 1. W Środzie w Wielkopolsce | 
rzucając się pod 
szkolnego | 
Sałaciński pra- | 
cował w inspektoracie środzkim od kwiet- 
nia ub. r. i cieszył się na ogół dobrą opi- | 
nią. W czwartek zjawił się w Środzie in-| 
finansowy Kuratorium Okręgu 
Szkolnego w Poznaniu celem przeprowa- 
Kontrola wykazała pew- 
ne niedokładności kasowe. za które odpo- 


popełnił samobójstwo, 
pociąg sekretarz insepktoratu 
26-letni Alfred Sałaciński. 


spektor 
dzenia kontroli. 


wiadał Sałaciński. Suma niedoboru nie- 
ustalona. y 


£ Zala O G a 5 | tycznych i organizacyjnych. 
na nią uwagi, nie mówiąc już o żadnej po- | 
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Premiera Chamberlaina 
pilnuje policja. 


W związku z ostatnimi zamachami bombos 

wymi terrorystów irlandzkich na premiera 

Chamberiaina policja angielska pilnuje 

obecnie nie tylko siedziby premiera w Lons 

dynie, ale i jego wiejskiego domu w Ches 
quers. 


p 


Notatki polityczne, 


ZMIANA NA STANOWISKU MINISTRA ' 
SPRAW WOJSKOWYCH? 


Niektóre gazety warszawskie podały w 
tych dniach wiadomość, że na stanowisku 
ministra spraw wojskowych nastąpi zmia” 
na. Mianowicie minister generał Kasprzyc» 
ki ustąpi — jego zaś miejsce zajmie gen, 
brygady Janusz Głuchowski. Nie mogliśmy 
stwierdzić, o ile wiadomość „powyższa jest 
prawdziwa. 

* z x 
MARSZALEK FRANCJI PETAIN 
ZAPROSIŁ GEN. SIKORSKIEGO, 


Gen. Władysław Sikorski otrzymał od 
marszałka Petain zaproszenie na uroczysta 
zebranie byłych kombatantów, które urzą» 
dza ta organizacja w związku z rocznicą 
utworzenia armii polskiej we Francji. Na 
zebraniu tym gen. Sikorski wygłosić ma 
przemówienie: Należy tu zaznaczyć, iż or- 
ganizacja kombatantów po raz pierwszy, 
występuje z inicjatywa uczczenia rocznicy 
powstania armii polskiej we Francji. Jak 
się dowiadujemy, gen. Sikorski zasadniczo 
zaproszenie przyjął, lecz ostateczną swą 
decyzję uzalężnił od stanowiska wyższych 
władz wojskowych Jak wiadomo bowiem, 
gen. Sikorski jest generałem dywizji w sta+ 
nie dyspozycji. 

* * 
PLENARNE POSIEDZENIE SEJMU 
ŚLĄSKIEGO. 


W daniu 23 bm. odbyło się pierwsze w 
tym roku plenarne posiedzenie sejmu ślą- 
skiego. Zostało ono poświęcone sprawiej 
budżetu na rok 1939-40. Po załatwieniu 
szeregu spraw natury administracyjnej 
przemawiał wojewoda śląski dr Grażyński. 


* * + 


NOWE PISMO W WARSZAWIE. 


W najbliższych dniach zacznie w War 
szawie wychodzić nowe pismo pt. „Rzecz 
pospolita — gazeta codzienna“. Wydawcą 
pisma będzie p. Alojzy Przeździecki. Mająm 
ce natomiast wychodzić „Nowiny polskie", 
o czym niedawno pisalimy, nie wyjdą. 

* + LI 


ŚLĄSK W PRZEDE DNIU WYBORÓW 
SAMORZĄDOWYCH. 


W niedzielę, 22 bm., jak domosilśmy, odu 


| było się posiedzenie komitetu wykomawczes 

Gdy już wszystko ostatecznie zawiodło, | 
lekarz zarządził, by zawieść chorą ponow- | 
nie do szpitala św. Jakuba į ustawić noszej 
Niestety, personel | 


go Stronnictwa Pracy. Na podstawie refe< 
ratu pełniącego obowiązki prezesa, K. Pos 
piela, komitet przeprowadził wyczerpującą 
dyskusję na temat bieżących spraw poli« 
Komitet pos 
święcił sporo uwagi zbliżającym się wybo= 
rom de samorządu w woj. śląskim, które 
referował dr. Tempka. 
x > + 
POSŁEM ZOSTAŁ — 
LECZ RADNYM GROMADZKIM NIE. 


Poseł Tylman, który wszedł do sejmu 


| z okręgu konińskiego, kandydował w swojej 


wsi na radnego gromadzkiego. Nie został 


jednak wybrany. 
ZOK ERAZE Z O EO 


Nowe „porządki“ 
w Kłajpedzie. 


Z zmian, jakie zachodzą dalej w kraju 
kłajpedzkim, należy wymienić, że w ostat- 
nim numerze kłajpedzkich „Wiadomości 
Urzędowych* na pierwszym miejscu figuru- 


i ją już teksty niemieckie, litewskie zaś na 


drugim. Ze strony tytułowej tego pisma 
usunięto Pogoń, zastępując herb państwa 
herbem miasta Kłajpedy. 


pór 
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DZIENNIK BYDGOSKI 


! Rok XXXIII. Nr 21.” 
Siódma strona. 


INOWROCEA 


Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego” w Inowrocławiu mieści się przy 
ul Król Jadwigi 22/23 I piętro, prawo (na- 
przeciw magistratu). i 

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych, mie- 
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy 
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt- 
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19. 

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk. w 
świetlicy „Ogniska” przy ul. Magazynowej 
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od 
godz 17 do 19 

Biblioteka miejska czynna jest codzien- 
nie od godz 17 do 16, w soboty od 17 do 19. 
— Nocny dyżur pełni Apteka pod Orłem. 
Karetka sanitarna, telefon 276 — czynna 
dzień i w nocy. 

REPERTUAR KIN: 


As: „Ludzie z zaułka”. 

Słońce. „Moi rodzice rozwodzą się.” 
Stylowe: „Kięska białego kobra”. 
Świt: „Więcej niż sekretarka”. 


— Powiatowe zebranie kółek rolniczych. 
Powiatowy prezes kółek rolniczych p. Ta- 
deusz Kaźmierczak z Płonkowa zorganizo- 
wał szereg zebrań oświatowych dla kółek 
rolniczych w powiecie inowrocławskim. 
Pierwsze zebranie odbyło się w sali hotelu 
„Pod Lwem” dla kółek rolniczych: Ino- 
wrocław, Szymborze, Szadłowice, Kościelec, 
Janikowo, Jaksice-Tuczno, Góra, Liszkowo 
i Wybranowo. Obrady zagaił prezes p. 
Kaźmierczak, witając p. inż. Suchorskiego 
z Bolewic, pow. Nowy Tomyśl. P. inż. Su- 
chorski w swym interesującym i aktualnym 
referacie przedstawił szereg doświadczeń 
i nowych sposobów korzystniejszej gospo- 
darki dla rolników, omawiając obszernie 
sprawę nawożenia roli i łąk, większej wy- 
dajności mleka od krów, dezynfekcję i hi- 
giene budynków oraz narzędzi gospodar- 
czych, uprawę zielonych użytków i słodkie- 
go łubinu, kwestię spółdzielczości oraz po- 
wód niskich cen produktów rolnych. W rze- 
czowej i ożywionej dyskusji zabierali głos 
pp.: prezes Kaźmierczak, wójt Harenda z 
Szadłowic, Muszyński, Maciejewski z Tucz- 
na, prezes Jercha z Batkowa, Węsierski z 
Rybnika, Garncarz z Dalkowa i inni. W 
komunikatach zarządu apelował prezes, aby 
nadsyłano sprawozdania roczne do sekre- 
tariatu. W końcu prosił p. red. Wikarski, 
aby rolnicy wpółpracowali z pismem dla 
rolników „Polska Niwa”. 

- Pożyczki na budowę domów. Komitet 
Rozbudowy Miasta przy Zarządzie Miejskim 
w Inowrocławiu ogłasza, że w związku z 
ustalonym przez komitet ekonomiczny mi- 
nistrów planem akcji kredytowo-budowla- 
nej na rok 1939, dotyczącej kredytowania 
budownictwą mieszkaniowego, wyznaczony 
został kontyngent dla miasta Inowrocławia 
w sumie 60.000 zł. Z kontyngentu tego Bank 
Gospodarstwa Krajowego będzie udzielał po- 
życzek na podstawie uchwały Komitetu 
Rozbudowy Miasta przy Zarządzie Miej- 
skim w Inowrocławiu, który w pierwszym 
rzędzie uwzględniać będzie podania peten- 
tów, którzy w latach poprzednich rozpoczęli 
budowę domów, zawierających mieszkania 
średnio wyposażone o ilości nie więcej jak 
3 pokoje z kuchnią i o powierzchni nie- 
przekraczalnej 60 m kw. Zaintresowani 
mogą wnosić podania o udzielenie pożycz- 
ki do Komitetu Rozbudowy Miasta przy Za- 
rządzie Miejskim, załączając zatwierdzony 
plan budowy, kosztorys, wyciąg z księgi 
wieczystej oraz kopię z mapy katastralnej. 
Podania należy składać w nieprzekraczal- 
nym terminie do dnia 15 lutego br. w wy* 
dziale V budownietwa Zarządu Miejskiego, 
pokój 15, gdzie również udziela się wszel- 
kich informacji. i 

x — Z notatnika policjanta. Wincentemu 
Garncarzowi, zam. przy ul. św. Wojciecha 11, 
skradziono gęsi. Marian Olejnik z Inowro- 
cławia skradł ubranie i bieliznę w okolicy 
Torunia K. Tomaszewskiemu, zam. przy ul. 
Bolesława Chrobrego 8 w Inowrocławiu. 
Poza tym skradł Olejnik kurtkę bliżej nie- 
znanemu osohnikowi w okolicy Gniewkowa. 

'— Wybryk Niemca. Dnia 23 bm. udała 
się do biura parafialnego ewangelickiej 
gminy wyznaniowej w Inowrocławiu p. W., 
aby wyciągnąć dokument zgonu z dowodem 
pochodzenia aryjskiego, który chciała wy- 
słać znajomvm do Niemiec. Naturalnie pa- 
ni ta zwróciła się jako Polka do rendanta 
biura w języku polskim. Rendant oświad- 
czył z oburzeniem, że nie rozumie po pol- 
sku i nie chciał z nią w ogóle rozmawiać 
ani załatwić sprawy. Czy nie byłoby wska- 
zane. ahv Niemiec ten po 20 latach niepod- 
lesgłości Państwa Polskiego nauczył się wre- 
szcie mówić po polsku, tvm bardziej, że 
pracuje i żyje wśród Polaków. 

«y» 

MAGT.NO. (mk) Kino Bałtyk: „Rakietą 


na Mars" 

— Srebrne gody małżeńskie obchodzili 
małżonkowie pp. Malendowie, wł. gosp. w 
pobliskim Padniewku. W intencji jubilatów 
mszę św. odprawił ks. Knast. _ Jubilatom 
„Ad multos annos!” 


KRUSZWICA, Został tu otwarty rejono- 


wy kurs pożarnictwa dla naczelników i pod- 
naczelników O. S. P. z powiatu inowrocław- 
skiego. Otwarcia kursu dokonał imieniem 
burmistrza miasta p. wiceburmistrz Jan- 
kowski. Następnie przemówił do obecnych 
instruktor powiatowy p. Szczepański. W 
kursie bierze udział 30 strażaków, korzysta- 
jąc z bogatego sprzętu Ochotn. Straży Po- 
żarnej w Kruszwicy. 

CHEŁMGCE n. Gopłem. Na walnym zebra- 
niu Kółka Rolniczego na wstępie przemówił 
prezes p. dr Trzciński z Gocanówka. Intere- 
sujący referat wygłosił p. Polaszewski z Go- 
canówka na temat: „Żywienie krów mlecz- 
nych”. Po załatwieniu spraw formalnych 
wybrano zarząd: pp. dr Trzciński - prezes, 
St. Mielcarek - wiceprezes, Wł. Kępski - 
sekretarz, Wł. Miech - skarbnik. Komisję re- 
wizyjną tworzą pp.: St. Adamczyk, J. Świat- 
lak i L. Stanny. 

STRZELNO. (wn) Odbyło się tu posiedze- 
nie rady miejskiej, któremu przewodniczył 
p. burm. Radomski. Na wstępie przewodni- 
ezący zakomunikował, że zarząd miejski na 
ostatnim swoim zebraniu przyjął uchwałę 
rady o przemianowaniu ulicy Szerokiej na 
ul. im. Romana Dmowskiego. Dalej przyję- 
to również uchwałę o dodatku do podatku 
lokalowego. Najważniejszym punktem po- 
siedzenia była sprawa likwidacji tut. sądu 
grodzkiego. W trosce o dobro naszego mia- 
sta postanowiono wysłać do pana wojewody 
specjalną delegację, która przedstawi u- 
jemne skutki, 
przyniosłoby to pociągnięcie. 
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OSTRÓW WLEP. (1j) W ub. roku w oko- 
licy Strzyżewa jadący spokojnie drogą go- 
spodarz Antoni Wawrzyniak napadnięty 
został niespodziewanie przez W. Cieślę z 
Strzyżewa (pow. Ostrów), który miał do nie- 
go pretensję o to, że Wawrzyniak przy wy- 
mijaniu miał go potrącić. Na odgłos awan- 
tury przybiegli bracia Stanisław i Józef 
Cieślowie i przy współudziale trzeciego 
brata Wawrzyna poczęli nieludzko bić Wa- 
wrzyniaka kijami i kamieniami, masakru- 
jąc go b. dotkliwie. Zasądzeni za tę bójkę 
przez Sąd Okręgowy w Ostrowie po roku 
bezwzględnego więzienia, obwinieni odwo- 
łali się do Sądu Apelacyjnego, który za- 
twierdził wyrok I instancji z tym, że wy- 
konanie kary warunkowo zawiesił na okres 
3 lat. 

ŚWIECIE. (t) Kursy osadnicze odbywają 
się w powiecie świeckim pod hasłem: spół- 
dzielczość mleczarska wzbogaca narody. Ta- 
kie kursy odbyły się już w Gawrońcu, Świę- 
tym, Płochocinie, Dzikach, Stążkach, Brze- 
mionach, Jastrzębiu, Krąplewicach, Lipnie, 
a odbędą się jeszcze w Płochocinie, pono- 
wnie w Brzemionach, Stążkach i Stanisła- 
wiu. Kursy organizuje zarząd Tow. Rolni- 
czego Powiatowego, a prowadzi je instruk- 
tor osadniczy p. Jettka ze Świecia. Liczba 
słuchaczy na poszczególnych wykładach 
jest we wszystkich miejscowościach duża 
i zainteresowanie wielkie. 

WŁOCŁAWEK. (h) Starostwo włocław- 
skie rozwiązało przedsiębiorstwo strażnicze 


jakie dla naszego miasta | „Warta” na terenie Włocławka, W związku 


z tym zatrzymany został kierownik „War- 
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Wyrzysk w 20-lecię Powstania Wielkopolskiego. 


Wyrzysk. Niedziela, dnia 22 bm. minęła 
w Wyrzysku pod znakiem obchodu 20 rocz- 
nicy powstania wielkopolskiego. Przed po- 
łudniem o godz. 9 Towarzystwo Powstań- 
ców udało się na nabożeństwo do kościoła 
parafialnego, które odprawił ks. prob. 
Skrzypiński. Następnie powstańcy udali 
się na cmentarz, gdzie złożyli wieńce na 
grobach powstańców. O godz. 20 w sali p. 
Kościerskiego odbyła się akademia, na któ- 
rą złożyło się powitalne przemówienie pre- 
zesa Tow. Powstańców p. Janusa oraz dłuż- 


KWIĘCISZEWO. (mk) W salce parafial- 


nej odbyło się walne zebranie Tow. Robo- 
tników Katolickich, któremu przewodniczył 
ks. prob. Kubiński. Po sprawozdaniach do- 
konano wyboru nowego zarządu, do którego 
weszli pp.: Pryka — prezes, Kośmicki — 
sekretarz, Bobrowski — skarbnik. Ks. prob. 
Kubiński wygłosił kwadrans ewangeliczny. 


ROGOŹNO. (a) Wałnemu zebraniu Koła 


Stow. Chrześc. Narod. Nauczycielstwa prze- 
wodniczył kierownik szkoły p. Urbański, 
Sprawozdanie ze zjazdu jubileuszowego w 
Poznaniu zdał p. Patelka. W skład nowego 
zarządu weszli pp.: Urbański - prezes, Mel- 
cerówna - sekr., Patelka - skarbnik. 

ŻNIN. W lokalu p. Jagodzkiego odbyło 
się zebranie cechu ślusarskiego pod przew. 
p. Piętkowskiego. Po serdecznym powita- 
niu przedstawiciela naszego pisma, odczytał 
p. Chudziński protokoł i komunikaty, po 
czym przyjęto sformułowany przez zarząd 
regulamin dla uczni. 

— Żywotny cech szewsko-cholewkarski 
w Żninie zdawał w ub. niedzielę relację z 
rocznej swej działalności. Na wstępie pre- 
zes p. Wabich powitał przedstawiciela sta- 
rostwa p. asesora Nowickiego, kier. szkoły 
dokszt. p. Klawikowskiego oraz przedstawi- 
ciela naszego pisma. Protokółował p. Szcze- 
ciński, Aktualny referat wygłosił kierownik 
szkoły dokszt. Również obszerne były spra- 
wozdania członków zarządu. Uchwalono 
budżet na rok bież. oraz przyjęto 2 nowych 
członków. W tegorocznych Targach Pałuc- 
kich weźmie żywy udział rzemiosło z Pa- 
łuk. W sprawach bursów szkolnych, bolą- 
czek uczni, wyborów do rady miejskiej itp. 
toczyła się harmonijna dyskusja. Wybór 
zarządu odłożono do czasu ukazania się no- 
wego regulaminu. 

— W ub. niedzielę w lokalu p. Ruciń- 
skiego odbyło się walne zebranię Koła Śpie- 
wackiego. Zagaił je p. Szambelan, przewod- 
niczył p. Joachimowski, protokółował p. 
Berdycz, a sekretarz p. Chyliński odczytał 
protokoły. Pp. I. Derech i J. Pankowiak 
odznaczeni zostali odznaką III stopnia. L. 
Andrzejewskiego (długoletniego prenumera- 
tora naszego pisma) mianowało koło człon- 
kiem honorowym. Jako kandydatów, na 
członków zapisano J. Kasprowicza, M. Ra- 
tajczaka, T. Sobczaka, J. Kurdelskiego, E 
Pieczyńskiego i A. Adamczyka. Do zarządu 
weszli: F. Szambelan - prezes, J. Panko- 
wiak - zastępca, K. Chyliński — sekretarz, 
Berdysz zastępca, B. Mańkowski — 
skarbnik, Łabiszak i F. Markiewicz — bi- 
bliotekarze, Wawrzyński, Derech i Nagór- 
ski — ławnicy, L. Andrzejewski i Markie- 
wicz — komisja rewizyjna. Praca członków 
zarządu była intensywna. 


szy referat p. mgr. Szyszczyńskiego, refe- 
rendarza starostwa powiatowego. Skromną 
uroczystość zainicjowały kobiety, działaczki 
z okresu powstania, które na 20-lecie miej- 
scowemu Tow. Powstańców własnym sump- 
tem odnowiły sztandar. 

Rozgoryczenie wśród społeczeństwa wy- 
wołały zbyt skromne rozmiary uroczystości. 
Wyrzysk, na którym wzorują się inne po- 
wiaty w organizacji różnych uroczystości, 
nie potrafił urządzić 20-lecia powstania na 
miarę stolicy powiatu. 


ty” p. Cieplik, który nie wypłacił strażni- 
kom zaległej im pensji i usiłował uciec z 
Włocławka. : 

— Z radością należy przyjąć wiadomość, 
że na wykłady Instytutu Wyższej Kultury 
Religijnej uczęszcza 96 słuchaczy, w. tym 
znaczna ilość słuchaczy zwyczajnych. Wy- 
kładowcami są księża profesorzy semina- 
rium duchownego: ks. kan. Kunka, ks. Jan- 
kowski, ks. Wyszyński i ks. Adamecki. Dy- 
rektorem jest ks. prof. Biskupski. 

— Mutacja „Nowego Kuriera”, ukazują- 
ca się we Włocławku pod nazwą „Express 
Kujawski”, z dniem 14 bm. przestała uka- 
zywać się we Włocławku. Niema więc or- 
ganu „Ozonu”. Powodem brak czytelników. 


Bielizne (n629 


stołową i pościelową 
w największym wyborze znajóziesz 


w firmie 


J. Pilaczyński i Ska 


CHEŁMŻA. Tow. Pszczelarzy na Chełm- 
żę i okolicę zorganizowało dla swych człon- 
ków i zaproszonych gości wspaniałą uroczy- 
stość gwiazdkową. W pięknie przystrojo- 
nej sali Domu św. Józefa prezes towarzy- 
stwa p. Obiegałko przy udziale ks. prob. 
prof. Tretkowskiego, pp. burmistrza. Bar- 
wickiego, insp. Leśniewicza, wójta Monar- 
skiego oraz 75 członków zagaił uroczystość, 
witając zebranych, po czym ks. prof. Tret- 
kowski po odprawieniu kolędy wygłosił o- 
kolicznościowe, podniosłe przemówienie 
i przystąpił do łamania się opłatkiem i skła- 
dania życzeń. M. in. wystawiona została 
przez grono małych dziewczynek jedno- 
aktówka pt. „Pszczółki w Betleem”, Na 
środku sali ustawiona była choinka, przy- 
brana miniaturami ulów. 

— Tak samo uroczyście obchodziło gwiazd- 
kę Koło Związku Podoficerów Rezerwy. U- 
roczystość ta odbyła się w ub. sobotę w sali 
Ch. T. W. i zaszczycili ją swoją obecnością 
pp. wicestarosta radca Jarmicki, burmistrz 
Barwicki, ks. wikary Wilczewski, prezes 
okręgu Polesik, komendant okręgu Drożnia- 
kiewicz i inni. Podczas tej uroczystości p. 
wicestarosta w asyście prezesa okręgu ude- 
korował krzyżami honorowymi O. Z. P. R. 
p. burmistrza Barwickieyo i p. Bolesława 
Barczyńskiego. Po zakończeniu części ofi- 
cjalnej bawiono się do późnych godzin. 


TCZEW. Srebrnym krzyżem zasługi za 
zasługi na polu wychowania fizycznego 
i przysposobienia wojskowego odznaczony 
został p. Franciszek Obst, nauczyciel pań- 
stwowego gimnazjum w Tczewie. 


JABŁONOWO. (jl) Weiner Nikodem, O- 
siński Bolesław, Przewyżykowski Fr. i 
Weiner Paweł z Płowężka przy Jabłonowie 
dokonali w porze nocnej napadu na Namie- 
la Waleriana i dotkliwie go zbili laskami 
i pokłuli nożami, zadając mu według orze- 
rzenia lekarza stałe oszpecenie na twarzy. 
Sprawa znalazła swój epilog przed sądem 
okr. Weiner N. i Osiński skazani zostali © 
po 7 miesięcy więzienia, Przywyżykowski 
na rok bez zawieszenia, a Weiner Paweł 
jako młodociany na umieszczenie w zakła- 
dzie poprawczym. e 
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PRIED ZMIANAMI. 


»i ODMROŻENIEM 


/ CHRONI RĘCE 
KREM 


GRUDZIĄDZ 


Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego” mieści się przy ul. Toruńskiej 22, 
tel. 1294. Biuro czynne od godz. 8—18. 


T. C. L. Biblioteka 1 Czytelnia (ul. Legio- 
nów 28) otwarta od godz. 11—12 i 17—19 
(w soboty tylko do godz. 18). 


Pogotowie pożarnicze tel. 11-11. 


Nocny dyżur pełnią: apteka „Pod Koro* 
ną”, Wybickiego 39, tel. 1437 i apteka „Pod 
Gwiazdą”, Chełmińska 26, tel. 1258 


REPERTUAR KIN: 


Apollo: „Pensjonarką”. 47 
Gryf: „Moi rodzice rozwodzą Się + 


Orzeł: „Dorożkarz nr 13". 


— Wielki koncert na rzecz budowy kò- 
ścioła N. M. P. urządzają znane na tutej- 
szym terenie chóry śpiewacze „Moniuszko” 
i „Sygnał” w okresie wielkiego postu. Przy- 
gotowania są w pełnym biegu. Bliższe szcze- 
góły podamy we właściwym czasie. 

— Piękna uroczystość, Staraniem cechu 
szewsko-cholewkarskiego w Grudziądzu od- 
będzie się w niedzielę 29 bm. o godz. 16 w 
lokalu Pomorskiego Związku Samodziel- 
nych Rzemieślników Chrześcijan przy ulicy, 
Groblowej uroczysta akademia ku czci płk. 
Jana Kilińskiego, połączona z odsłonięciem 
jego portretu w sali „Domu Rzemieślnicze- 

0: . 
i — Złodzieje w potrzasku. Zamieszkała 
przy ul. Paderewskiego 58 Helena Węgo- 
rzewska zgłosiła kradzież pozostawionego 
na podwórzu roweru. Kradzieży dopuścił 
się niej. Stanisław Jaskulski, któremu ro- 
wer ten skradł 20-letni Franciszek Cieślicki, 
bez stałego miejsca zamieszkania. Obu zło- 
dziei policja przytrzymała i osadziła w a- 
reszcie. Jaskulski jest podejrzany o szereg 
innych kradzieży. 

— Związek Powstańców Pomorskich, ko- 
ło Grudziądz zawiadamia na tej drodze 
członków i sympatyków, że sekretariat 
czynny jest codziennie od godz. 17 do 19 
(Nadgórna 9 m. 1). Do związku przyjmu- 
je się odznaczonych krzyżem lub medalem 
niepodległości wzgl. osoby, które mogą się . 
wykazać świadectwem o pracy niepodległo- 
ściowej. Niepodległościowcy, którzy dotąd 
nie są w posiadaniu dokumentu biura hi- 
storycznego, zechcą się zgłosić w sekretas 
riacie celem załatwienia tych formalności. 

— Lody ruszyły, Na Wiśle pod. Gru- 
dziądzem ruszyła kra na całej szerokości 
rzeki, natomiast mielizny pokryte są jeszcze 
grubą powłoką lodową. Stan wody na rze- 
ce jest normalny. 

— Z życia Sokoła IL W sali Domu Pa- 
rafialnego odbyło się w ub. czwartek walne 
zebranie Sokoła II przy licznym udziale 
członków i gości. Na marszałka zebrania 
poproszono prezesa honorowego p. Degór- 
skiego, a na sekretarza p. Słomskigo. Ze 
sprawozdań wynikało, że towarzystwo roz- 
wija się doskonale, a liczba członków 
znacznie wzrosła. Stan kasy w dochodach 
i rozchodach wynosił 1.261,84 zł, a saldo 
191.88 zł. Majątek w rodzaju ruchomości 
i różnego sprzętu wynosi 675 zł. Na wnio- 
sek komisji rewizyjnej udzielono zarządo+ 
wi absolutorium, po czym wygłosili prze 
mówienia, życząc gniazdu dalszego pomyśl- 
nego rozwoju: pp. prezes okręgu Szubrych, 
nacz. Odya oraz przedstawiciel gniazda III 
Koliński. Na miejsce dotychczasowego pre- 
zesa p. Matuszewskiego, który zrzeekł się pre- 
zesury, wybrano p. mgr. Sielskiego, zaś w 
wyborach uzupełniających weszli do zarz% 
du pp.: Matuszewski, Czaplicki i Furmański. 
Po wyborze komisji rewizyjnej, sądu ho- 
norowego i delegatów do rady okręgowej, 
uchwalono budżet na rok 1939 w dochodach 
1 rozchodach w wysokości 1.700 zł, w której 
to kwocie mieści się 500 zł na zakup sztan- 
daru. Pod koniec nowowybrany prezes p. 
ragr Sielski przedstawił zebranym plan pra- 
cy na przyszłość i odśpiewaniem marsza so- 
kolego solwował zebranie. 


K ron ike a 


GOYWSKA 


Gdynia, dnia 25 stycznia 1939 r. 


Redakcja i administracja mieści się: 
Skwer Kościuszki 24, (nad cukiernią Fang- 
rata), tel. 14-60. 


Nocny dyżur pełnią apteki: 
Gentralna, Plac Kaszubski, tel. 26-40. 
Świętojańska vis a vis komisariatu. 
Bałtycka, ui. Śląska 42. 

Magistra Grodzkiego, Morska 155. 
Nadmorska w Orłowie, ul. Orłowska. 
«ip——— 

REPERTUAR KIN: 
' Bajka: „Zbrodnia w Monte-Carlo", 
Lido: „Przygoda Robinhooda". 
Lily-Chylonia: „Dziewczęta z Nowolipek* 
„Morskie Oko: „Lord Jeff". 
Miraż-Orłowo: „Paweł i Gaweł", 
Polonia: „Zapomniana melodia“. 


„Zorza - Grabówek: „Dziewczyna szuka 
miłości“, 


Dla nowych abonentów 
na miesiąc luty. 


Posiadamy pewien zapas pięknie ilustro- 
wanych kalendarzy książkowych, więc każ- 
dy nowy abonent, który zamówi „Dziennik 
Bydgoski“ na luty, otrzyma od dziś do koń- 
ca bieżącego miesiąca „Dziennik“ przesłany 
w dom bezpłatnie wraz z Kalendarzem. 
Przedstawicielstwo mieści się przy Skwerze 
Kościuszki 24 (nad cukiernią Frangrata). 

a Wystarczy podać adres przez telefon 1460 


— Ruch statków w porcie gdyńskim za 
rok 1938. W przeciągu całego 1938 r. weszło 
do portu gdyńskiego i wyszło zeń na morze 
ogółem 12.990 statków o łączneji pojemności 
13.012.161 t. r. n., z czego przyszło 6.498 stat- 
ków o pojemności 6.506.045 t. r. n., a wyszło 
6.492 statki o pojemności 6.506.116 t. r. n. — 
Ruch statków w/g kolejności bander posz- 
czególnych państw za 1938 r. przedstawiał 
się następująco: 1) Szwecja tor rej. netto 
1.941.418, ilość statków 2.841, 2) Polska ton 
rej. netto 1.749.961,  iłość statków 1.448, 3) 
Finlandia, 4) Dania, 5) Włochy, 6) Anglia, 
7) Norwegia, 8) Niemcy, 9) St. Zi. Ameryki, 
10) Łotwa, 11) Grecja, 12) Estonia, 13) Holan- 
dia, 14) Z. S. R. R, 15) Panama, 16) Rumu- 
nia, 17) Jugosławia, 18) Francja, 19) W. M. 
Gdańsk, 20) Litwa, 21) Portugalia, 22) Wę- 
gry, 23) Islandia, 24) Egipt, 25) Irlandia, 26) 
Belgia. — Średni tonaż statku zawijającego 
do Gdyni w przeciągu 1938 r. wynosił 1.001,2 
4 r. n.; średnia ilość statków przebywają- 
cych równocześnie w porcie w r. ubiegłym 
wynosiłą 57, a średni czas postoju statku w 
porcie wyniósł 55,5 godz. — Jak z powyższe- 
go zestawienia wynika bandera szwedzka 
utrzymała się nadal na pierwszym miejscu, 
a polska na drugim miejscu podobnie jak 
w latach ubiegłych. Natomiast bandera fiń- 
ska wysunęła się na trzecie miejsce przed 
handerą duńską, włoską i angielską. 


— „Legenda i historia w średniowiecznej 
poezji rycerskiej”. Odczyt pod tym tytułem 
wygłosi znawca epoki średniowiecza dr An- 
toni Ryniewicz, kurator Okr. Szk. Pom. w 
piątek, 27 bm. o godz. 20 w sali konferen- 
cyjnej Izby Przem.-Handlowej, ul. 10 Lutego 
24, Odczyt ten, jeden z licznych, przewi- 
dzianych na pierwszy kwartał br., urządza 
zarząd Powszechnych Wykładów Uniw. Po- 
znańskiego wspólnie z Tow. Przyjaciół 
Nauk w Gdyni. 

— Statki oczekiwane w Gdyni. 24/25 bm. 
par. „Gudrun”, ok. 28 bm. par. „Finland”, 
par. „Viiu”, 29 bm. par. „Marmacsun”, 30 
pm. par. „Aaró”, 31 bm. par. „Teresa Schia- 
fino”, koniec bm. par. „Leny, oczekiwany 
par. „Irene”, 


— Zarząd Klubu Szoferów na Pomorze, 
filia w Gdyni zwołuje walne roczne zebra- 
nie na dzień 29 bm. godz. 16 na sali p. Wo- 
jęwskiego, ul. Portowa każ 


— Przyjazd dyrektora dep. „morskiego 
Dzisiaj rano przyjechał do Gdyni w spra- 
wach służbowych dyr dep. morskiego min. 
przem. i handlu p. Leonard Możdżeński. 
Podczas swego pobytu na wybrzeżu dyr M. 
dokona inspekcji robót inwestycyjnych w 
porcie rybackim Władysławowo i odbędzie 
szereg konferencji w urzędzie morskim oraz 
w radzie portu w Gdańsku. 

— Wycieczka studentów niemieckich w 
Gdyni. W sobotę przybyła z Niemiec grupa 
studentów uniwersytetu w Gryfii (Greifs- 
wald) w ilości 35 osób. Goście zwiedzili ho- 
lownikiem port w towarzystwie przedstawi- 
ciela urzędu morskiego, po czym udali się 
do Gdańska. 

—- Zmiana telefonów w wydziale handlo- 
wym Urzędu Morskiego. W wydz. handlo- 
wym urzędu morskiego nastąpiła zmiana 
niektórych telefonów, mianowicie numery 
1323 i 3724 łączą następujące działy: naczel- 
nik wydziału handlowego, kierownik oddz. 
ekonomicznego, sekretariat komisji porozu- 
miewawczej dla taryf przeładunkowych, re- 
ferat taryfowy, referat propagandowy i la- 
horatorium fotograficzne. Inne numery te- 
Jefonów wydziału handlowego pozostały bez 
zmian. 

— Obrady Związku Restauratorów. We 
wtorek 24 bm. odbyło się zebranie Stow. 
Restauratorów, Właśc. Hoteli i pokrew- 
nych zawodów w Gdyni. Na porządku ob- 
rad znajdowały się m. in. wybory nowego 
zarządu oraz sprawa budowy hotelu repre- 
zentacyinego w Gdvni. Sprawę tę omówi- 
my obszernie w dniach najbliższych. 
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Gdynia. W poniedziałek 23 b. przed Są- 
dem Okręgowym w Gdyni toczyła się roz- 
prawa przeciwko Salomonowi. Józefowi 
Wachsowi, oraz Chaimowi Wolfowi Eck- 
stejnowi (vel Glesbergowi) współwłaścicie- 
lom firmy „Fruet import" oskarżonych o 
przemyt puszek z kompotami ananasowy- 
mi, oraz o fałszowanie ksiąg handlowych. 

W drugiej połowie r. 1937 i na początku 
1938 obaj kupcy żydowscy sprowadzili 130 
skrzyń kompotów ananasowych w pusz- 
kach i sprzedali je w porozumieniu z firmą 
Schweitzer w Gdańsku, skąd nieznanym 
bliżej sposobem kompoty rozeszły się po 
całej Polsce. Na śład ich trafiono w Staro- 
gardzie, a także i w Warszawie, gdzie spra- 
wa ujawniona została dzięki zawiści kon- 
kurencyjnej innych żydów. 

Nieostrożni kupcy gdańscy sprzedawali 
bowiem bardzo tanio, widocznie aby się 
prędzej pozbyć niebezpiecznego towaru co 
„psuło interesy“ ich współzawodników. 

W sierpniu 1938 r. straż graniczna wpa- 
dła na trop tej afery i obaj żydzi zostali za- 
trzymani w areszcie do dyspozycji sędziego 
śledczego i prokuratora. 


Na rozprawę nie zgłosił sję żyd Luchs z 
Gdańska, który związany był tajemniczymi 
interesami z Salomonem i Chaimem w 
Gdyni. — Oświadczył, że przybędzie tylko 
w tym wypadku jeśli otrzyma od władz 
polskich list żelazny. Ponieważ pragnienie 
to nie zostało spełnione, pan Luchs nie 
przybył. , Niemnej na rozprawie wyszło na 
jaw, że firma Fruet import w Gdyni miała 
z Luchsem bardzo żywe stosunki handlowe. 
Nie tylko ananasy były przedmiotem trans- 
akcyj, łecz także jakieś bardzo skompliko- 
wane rachunki prowadzone były w związ- 
ku z pieprzem i herbatą. Nie można się 
zaprawdę połapać, słuchając  zagmatwa- 
nych wyjaśnień, składanych wobec sądu z 
tak wylewną, pełną fantazji wschodniej e- 
lokwencją, że sędzią zmuszony był w pew- 
nym momencje wręcz powiedzieć: „Niech 
pan nareszcie siedzi cicho!“ W każdym ra- 
zie rachunki za ów pieprz i ową herbatę 
także były jakoś dziwnie księgowane, że 
rzeczoznawca miał jak najsilniejsze co do 
nich zastrzeżenia. 


Prokurator domagał się surowego 
wyroku, Umowy zawierali żydzi w 
Gdańsku w firmie Luchsa, część puszek 
odstąpiono jeszcze innej firmie, któ- 
ra domagała się deklaracyj celnych, ale 
tych deklaracyj nie było, gdyż interesy by- 
ły prowadzone potajemnie i ze szkodą 
skarbu państwa. 


Rozprawa nie ujawniła jaką drogą kom- 
poty dostawały się na teren państwa pol- 
skiego. Wedle przypuszczeń obrońcy mec. 
Wyrostka musiała istnieć w Gdańsku ja- 
kaś zakonspirowana banda żydowska, któ- 
ra sprowadzała towar z Prus i szwarcowa- 
ła go na teren Polski. Obrońca stoi na sta- 


OOOO A POCOO MMA MAHA tt 
Nieuczciwy filatelista znowu w sądzie. 


Moruń. Swego czasu bardzo obszernie 
donosiliśmy o młodocianym Edmundzie Mi- 
chalskim, zam. przy ul. Klónowicza, który 
handlując znaczkami, ponaciągał i pooszu- 
kiwał wiele osób nawet poza granicami 
Polski. 


W wyniku rozprawy Michalski skazany 
został wówczas na umieszczenie w zakła- 
dzie poprawczym z warunkowym zawie- 
szeniem kary cj 


W ub. poniedziałek Michalski znowu 
odpowiadał przed toruńskim sądem grodz- 
kim. 


Akt oskarżenia zarzucał mu, że w grud- 
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— Odznaczenia. Złotym Krzyżem Zasłu- 
gi za zasługi na polu pracy społecznej po 
raż pierwszy odznaczeni zostali pp.: Sta- 
nisław Krzewiński, sędzia sądu grodzkiego 
i Alfons Łapkiewicz, sędzia sądu okręgo- 
wego w Toruniu. 

— Sekcja balowa balu harcerskiego za- 
wiadamia, że dla miłośników brydża będa 
przygotowane specjalne pokoje brydżowe na 
1 piętrze Dworu Artusa. Oprócz tego bę- 
dzie wspaniale urządzony cocktail-bar oraz 
wiele miłych niespodzianek. Zaproszenia 
na bal zostaną wysłane w bież. tygodniu. 
Gdyby ktoś zaproszenia nie otrzymał, może 
się zgłosić w Komendzie Pom. Chorągwi 
Harcerzy w Toruniu, ul. Mickiewicza nr 
2/4, pokój 100, (tel. 1950). Pamiętajmy, iż 
bal harcerski w Toruniu jest zawsze naj- 
piękniejszy i pozostawia na uczestnikach 
niezatarte wrażenie. 

—„ Uzyskanie doktoratu. Pracownik 
miejskiego archiwum p. Marian Magdań- 
ski, uzyskał w dniu 18 stycznia br. dokto- 
rat na Uniwersytecie Poznańskim. P. Mag- 
dański napisał pracę pt. „Organizacja han- 
dlu i kupiectwa toruńskiego do roku 1403“. 
Promocji dokonał p. prof. Tymieniecki. 

m Z obrad kupców toruńskich. W ub. 
poniedziałek w lokalu własnym przy ul. 
Żeglarskiej, odbyło się zebranie Korporacji 
Kupców Chrześcijańskich. Obrady zagaił 
prezes p. Melerski, wzywając obecnych do 
uczczenia pamięci kardynała Kakowskie- 
go i Romana Dmowskiego oraz zmarłych 
członków korporacji Edmunda Januszkie- 
wicza i Krzemińskiego. Na wstępie prezes 
złożył sprawozdanie z Centralnego Związku 
Towarzystw Kupieckich, następnie podał 
do wiadomości, że w lutym br. odbedzie się 
w Toruniu walny zjazd Towarzystw Ku- 
pieckich na Pomorzu, zaś jesienią br. ogól- 
ny zjazd kupców chrześcijańskich z okazji 
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Ananas. 


, czwartek, 


Kronike i 
TORUNSKA 


Toruń, dnia 25 stycznia 1939 r. 


Nocny dyżur pełnią apteki: 
Centralna — śródmieście. 
św. Anny — Bydgoskie Przedmieście. 
Pod Łabędziem — na Mokrem. 
Nadwiślańska — Jakubskie Przedm. 
Św. Barbary — Chełmińskie Przedm. 
Dyżur lekarski Ubezpieczalni Społecznej 
środa: dr Pryliński, ul. Pułaskiego 7, tel. 
15-10 (dyżur od godz. 20 do 8). 

«'» 
Pogotowie straży pożarnej tel. 12-44. 
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Pogotowie ratunkowe tel. 19-01. 
eer A ? Y) aeara 
Przedstawicielstwo „Dziennika Bydno- 
skiego”, ul. Mostowa 17, tel. 14146. 


REPERTUAR KIN: 
Aria: „Zaczęło się w pociągu”. 
As: „Sygnały”. 
Mars: „Osły alpejskie". 
świt: „Premiera“. 


nowisku, że obaj żydzi padli ofiarą tej ban- 
dy, a nie byli jej wspólnikami. 

Sąd skazał Wachsa i Ecksteina każdego 
na 121 tysięcy złotych grzywny z zamianą 
w razie nieściągalności na areszt liczą no 
100 zł za każdy dzień oraz na zapłacenie 
tytułem należności za przepadek zakwestió- 
nowanych puszek 37.000 zł i 12.000 kosztów j 
sądowych oraz po ? miesięcy więzienia. 
CO 

— Stały teatr dziecięcy. Jak nas infor- 
mują Ministrestwo Spraw Wewn. udzieliło 
pani Balbenie Horskiej koncesję na stały 
teatr dła dzieci w Gdyni. Tak więc nasi 
milusińscy uzyskają jeszcze przed swymi 
rodzicami — teatr, którego starsi ciągle na- 
daremnie oczekują. 

— M/s, Batory powraca do Gdyni, gdzie 
oczekiwany jest 30 bm. Na pokładzie mo- 
torowca znajduje się wśród innych pasaże- 
rów znany pieśniarz, Mieczysław Fogg. 

— Dyrektor rozgłośni pomorskiej na wie- 
czorze czwartkowym w Gdyni. Na 84 wie- 
czór czwartkowy przybywa p. Bohdan Pa- 
włowicz, aby wystąpić z wieczorem autor- 
skim pt. „Pisarz na morzu i w tropikach”. 
jtwory Pawłowicza recytować będą p. W. 
Bułhakowa i autor. Pawłowicz znany jest 
nie tylko jako doskonały pisar marynistycz- 
ny, autor licznych powieści dla młodzieży, 
ale i jako sugestywny gawędziarz z radia. 
Początek wieczoru o godz. 20,15. 

— Teatr „Cricot* w Gdyni. W niedzielę, 
dnia 28 styczna/br. o godz. 20,30 odbędzie 
się w nowym dokalu klubowym Związku 
Zawodowego Polskich Artystów Plastyków 
w Gdvni (podziemia kawiarni „Cafe Moka“ 
Skwer Kościuszki 15) występ zespału te- 
atru „Cricot* w sztuce „Farsa mistrza Pa- 
telin“. Wstęp za imiennymi zaproszeniami 
wydawanymi przez sekretariat Zw. Zaw. 
Pol. Art. Plastyków ul. Zygmunta Augusta 
nr 6, m. 86, tel. 34-42, 

T Mat Radwan, znany na terenie Gdy- 
ni „marynarz, który gryzie żelazo“, komu- 
nikuje nam, że otrzymał zaproszenie od 
Poznańskiej Bratniej Pomocy S. S. S. Uni- 
wersytetu Poznańskiego na gościnny wy- 
stęp amatorski w Poznaniu, gdzie nieba- 
wem będzie produkować swe fenomenalne 
wyczyny. 

— Chcemy jabłek! 732 tony owoców 
świeżych wyładowano ub. tygodnia w por- 
cie gdyńskim, a dobrych jabłek ciągle nie 
sposób dostać w sklepach. Ceny zawrotne, 
a owoc kwaśny. Zachęcać nas mają ta- 
bliczki, że to „jabłka amerykańskie", co 
nas bynajmniej nie zachwyca; nie potrze- 
bujemy jabłek zwozić przez morze, chcemy 
naszych własnych, polskich jabłek, a nie 
ma ich wciąż w Gdyni: te co są, to złe i 
drogie, albo gorsze i droższe. Czy nikt się 
nie ulituje nad niedolą owocową w Gdyni? 
Czy nikt tych owoców z rąk żydowskich 
wreszcie nie wydrze? 


— Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej. 
Środa, 25. I.: „Chory z urojenia”, godż. 20-ta. 
Czwartek, 26. I.: „W perfumerii“, godz. 20. 
Piątek, 27. I; „Chory z urojenia“, gódz. 20-ta. 


— Powodzi nie będzie. W ub. wtorek kra 
na całej przestrzeni Wisły ruszyła, nie two- 
rząc nigdzie zatorów. W Warszawie płynie 
przez całą szerokość Wisły drobna kra, od 
Złotorii do Nowego kra płynie również przez 
całą szerokość. Od Nowego do Ujścia Wisły 
kra zajmuje 24 koryta rzeki. Punkt kulmi- 
nacyjny poziomu wody przeszedł w dniu 
wczorajszym przez Toruń w wysokości ok. 
4 m. Jak nas informuje Dyrekcja Dróg 
Wodnych, powódź nie zagraża żadnej miej- 
scowości, położonej nad Wisłą. 


— W sobotę poświęcenie Państw. Li- 
ceum Budowlanego. W sobotę, dn. 28 bm. © 
godz. 11,30 odbędzie się w Toruniu uroczy- 
ste poświęcenie Państwowego Liceum Bu- 
dowłanego, które mieści się przy ul. Sien- 
kiewicza 29. 


— Z życia toruńskich harcerzy. W ub. 
tygodniu odbyło się doroczne walne zebra- 
nie Grona Przyjaciół 7 drużyny harcerek 
im. M, Konopnickiej. Jak wynika ze spra- 
wozdań członków zarządu w roku sprawo- 
zdawczym osiągnięto lepsze wyniki w pra- 
cy niż w latach ubiegłych. W wyniku wy- 
borów do zarządu weszły pp.: E. Lenarto- 
wiczowa jako przewodnicząca, Ł. Lamp- 
kowska sekretarka i L. Adamska — 
skarbniczka. — W ub. niedzielę 5 drużyna 
harcerska obchodziła w szkole powszech- 
nep przy placu św. Katarzyny swój tradyv- 
cyjny opłatek. Kolędę odprawił ks. dyr. 
Czapliński, kapelan" harcerstwa toruńskie- 
go. W bardzo miłym harcerskim nastroju 
spędzono kilka godzin. — W izbie 6 druży- 
ny harcerzy im. Zawiszy Czarnego, przy 
Państw. Giran. im. M. Kopernika odbyła 
się wizytacja i przegląd drużyny przez huf- 
cowego, dha hm. Krzewińskiego. Wizyta- 
cja wypadła bardzo dobrze. Po wizytacji 
w auli gimnazjum odbyła się kolęda na 
której obecni byli pp? dyr. gimn. Baszkó, 
p. mec. Dziedzicowa 1 prof. Tyczewski. 


— Zabawa ludowa na zbożny cel. Dom 
Katolicki, mieszczący się w Toruniu przy 
ulicy Łaziennej nr 18, wykupiony z rąk to- 
ruńskiej masonerii w roku 1937 a ofiaro- 
wany przez hojnego ofiarodawcę na cele 
Akcji Katolickiej, stał się poważnym środo- 
wiskiem życia katolickiego stolicy Wiel- 
kiego Pomorza. Dom ten posiada jednak 
wiele braków w samym jego urządzeniu: 
wnętrze jego wymaga adaptacji, by mógł w 
zupełności sprostać celom, do których zo- 
stał przeznaczony. Również i bazylika św. 
Jana, jeden z najcenniejszych zabytków w 
Polsce, bo licząca przeszło 700 lat jest w 
trakcie odnowienia i wymaga pokaźnych 
ofiar. Brak funduszów na te cele uniemo- 
żliwia szybkie zrealizowanie tych zamie- 
rzeń: To też Stowarzyszenia Katolickie w 
Toruniu dla zdobycia odpowiednich środ- 
ków pieniężnych na powyższe cele posta- 
nowiły w niedzielę, dnia 5 lutego br. urza- 
dzić w tym Domu wielką zabawę ludowa. 
w ramach której przewidziana jest loteria 
fantowa. Zarząd Domu Katolickiego prosi 
katolickie społeczeństwo Torunia o popar- 
cie tej imprezy czy to ofiarami czy osobi- 
stym udziałem. 


— Ruch na poczcie toruńskiej w grudniu 
ub. roku. W grudniu ub. roku ruch na po- 
czcie toruńskiej przedstawiał się następu 
jąco: wysłano 1.667.959 przesyłek listowych 
zwykłych, oraz 24.631 poleconych, otrzyma- 
no natomiast 659.927 przesyłek zwykłych i 
an. PA, KAB wartościowych 
z wysłano 321, otrzymano 369. Paczek wysła- 
prowadzonej rozprawy sąd skazał go naino bez podanej wartości 10.359, z podana 
t P A M KA T Zza- | wartością 1.713, otrzym. bez podanej war- 
y- À . tości 19.463, z podaną wartością 1.546. Prze- 
— Niemcy wobec Słowian połabskich. | svjek za pobraniem wysłano 2.458, otrzyma- 
Przypominamy, że na powyższy temat w ` 


r ) w |no 3.561. Zleceń pocztowych wysłano ogó- 
ramach „Piątków Uniwersytetu Poznań- j łem 687, otrzymano 2.365. Przekazów pocz- 
skiego w Toruniu“ dnia 27 stycznia o godz. 


a k towych i telegraficznych wysłano ogółem 
19,30.w szkole powszechnej przy placu św. | 18.391 na kwotę 1.455.813 zł, otrzymano nato- 
Katarzyny mówić będzie prof. U. P. dr Jó- | miast 22.337 na kwote 1.145.378 zł. Wpłat 
zef Widajewicz. Wstęp 50 i 20 er. na P, K. O. było 26.115 na sumę 4.391.487 zł. 
wypłat zaś 9.213 na sumę 610.666 zł. Dzien- 
ników wysłano 179.010, czasopism perio 
dycznych 7.696, tygodników 98.217, otrzy- 
mano natomiast dzienników 76.172, czaso- 
pism periodycznych 2.114 i 35.335 tygodni- 
ków. Rozmów telefonicznych międzymia- 
stowych uskuteczniono 53.868, miejscowych 
238.674. Telegramów wysłano 3.539, otrzy- 
mano 2.587. Abonentów telefon. 1.460. 


niu ub. roku na skutek wysłania cennika 
znaczków p. Jerzemu Szałkiewiczowi, po- 
brał od niego 50,70 zł i znaczków nie Wy- 
słał. 


Do pobrania pieniędzy Michalski przy- 
znał się, ale jak twierdził. nie miał wcale 
zamiaru oszukać p. Szałkiewicza. Znacz* 
ków tych nie wysłał, gdyż ich nie miał. 


W wyniku rozprawy sąd skazał rałodo- 
cianego nieuczciwego filatelistę na umie- 
szczenie w zakładzie poprawczym. Sąd wy- 
konania kary jeszcze raz zawiesił Michal- 
skiemu z tym jednak, że oddał go pod do- 
zór rodziców. s 


20-Jecia istnienia zwiazku. Z kolei wy- 
brano delegatów an walny zjazd w osobach 

Merdasa, Hamerskiego, Kotlińskiego 
i Kryszczyńskiego oraz wybrano kandy- 
data na członka zarządu głównego Zw. 
Tow. Kup. na miejsce zmarłego E. Janusz- 
kiewicza, w osobie p. Hamerskiego., W dal- 
szym ciągu obrad uchwalono wnioski na 
walny zjazd a więc sprawę ustalenia sta- 
łych cen oraz wysokości rabatu. Po omó- 
mieniu spraw gospodarczych i sprawy 
urządzenia podwieczorku. zebranie zakoń- 
czono hasłem „Cześć kupiectwu". 


— 6 miesięcy więzienia za kradzież re- 
wolweru, W maju 1937 r. 20-letni Jan 
Szroeder, zam. w Rubinkowie, pracując w 
charakterze robotnika w majątku p. Klu- 
gego w Różankowie pod Toruniem, skradł 
z szuflady biurka rewolwer. Obecnie nie- 
uczciwy robotnik odpowiadał przed toruń- 
skim sądem grodzkim. Do kradzieży 
Szroeder przyznał się, W wyniku prze- 


— Walne zebranie Towarzystwa Praw- 
niczego w Toruniu odbędzie się w dniu 31 
bm. o godz. 20 w sali nr 41 sądu grodzkiego, 
Na porządku obrad m. in. sprawozdanie 
zarządu oraz wybór nowego zarządu. Wal- 
ne zebraniu w drugim terminie t. zn. o g. 
20,30 odbędzie się bez względu na ilość o- 
becnych członków. 5 
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KALENDARZYK 
Dziś: Nawrócenie św. Pawła. 
Jutro: Polikarpa bisk. i m. 
Wschód słońca o godzinie 7.53. 
Zachód słońca o godzinie 16.32. 


Stan pogody. 


POGODA NADAL BEZ ZMIAN. 

Nad Polską przepływają od kilku dni 
dwie różne masy powietrza, ciepłe na za: 
chodzie i chłodn na wschodzie. Granica 
tych mas ciągnie się wzdłuż doliny Wisły. 
Na obszarze pozostającym pod wpływem 
masy ciepłej były w ciągu dnia duże rozpo- 
godzenia. W pozostałej części kraju, nad 
którą jest powietrze chłodne, było bez przer- 
wy pochmurno i mglisto. Temperatura o 
godzinie 14-ej wynosiła od plus 8 stopni w 
Wielkopolsce do minus 4 st. na Wileńszczy- 
żnie i Polesiu, w środku kraju było w po- 
bliżu zera stopni, a wysoko w górach mi- 
nus 2 stopnie. W dniu dzisiejszym inten- 
sywność napływu chłodnego powietrza niet 
co wzrośnie, lecz stan pogody nie ulegnie 
zasadniczej zmianie. Dziś rano w Bydgosz- 
czy pogoda bez zmian. Przewidywany prze- 
bieg pogody: W całym kraju chmurno, miej- 
ecami opady. Temperatura w ciągu dnia na 
zachodzie powyżej zera st, na wschodzie 
kilkustopniowy mróz. Umiarkowane wiatry 
południowe. Rano mglisto. 
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DYŻURY NOCNE APTEK 
od 23—29 Stycznia 1939 r.; 

1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska. 

2) Apteka przy Placu Teatralnym, Mar 
szałka Focha. 

3) Apteka Tarasiewicza, ul. Orla. 

. — | a 
Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15. 
— Em 

— MUZEUM MIEJSKIE przy ul. Farnej 
otwarte codziennie od godz. 11--15, w nie- 
dziele i święta od godz, 11—14. Obecnie w 
Muzeum wystawa zbiorowa Wojciecha Ger- 
Sona. 

Muzeum Miejskie — Blelawki, ul. Pie- 
rackiego 8. otwarte codziennie od godz. 11 
do 14. Stała wystawa darów: obrazy Leona 
Wyczółkowskiego i rzeźby Konstantego 
Laszczki. 

Biblioteka Nowości T. Œ, L. przy ulicy 
Gdańskiej 380, I piętro, wypożycza książki 
od godz. 11—13,30 i od 16—19. 

Specjalny skład nut — Bydgoszcz, ul. 
Gdańska 34, 
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Z TEATRU MIEJSKIEGO 
im. K. H. Rostworowskiego 


Dziś, w środę i dni następnych dalsze 
sukcesy święci „KRYSIĄ LEŚNICZANKA" 
wdzięczna i urocza operetka, w której pp. 
Wańska, Dembowski i Winczewski na cze- 
łe licznego zespołu są przedmiotem _gorą- 
cych owacyj ze strony widzów. „KRYSIA 
LEŚNICZANKA"” ma zapewnione długo- 
trwałe powodzenie, . 

W pełnych próbach komedia Eugeniu 
sza Scribe'a „SZKLANKA WODY" w insce- 
nizacji dyrektora Aleksandra Rodziewicza. 
„SZKLANKA WODY“ dzięki nieprzecięt- 
nym wartościom autorskim, opracowaniu 
scenicznemu i bogatej oprawie dękoracyjno- 
kostiumowej stanie się niewątpliwie prze- 
bojem repertuaru komediowego naszego 
teatru. W rolach głównych wystąpią pp.: 
Domańska, Koronkiewiczówna, Okońska. 
Kowalczyk E. Mierzejewski i Malatyński. 
Premiera została wyznaczona na sobotę 
28 bm. RÓ 


-. Absolwentki Średniej Szkoły Zaw. u- 
rządzają 2 lutego br. zabawę w „Domu Rze- 
mieślniczym”, ul. Jagiellońska 10, I ptr. 
Początek o godz. 17-tej. Zaproszenia ode- 
brać codziennie od 11—14-tej u prezeski, 
Sowińskiego 28/2, Laskowska. 

-— Związek Rezerwistów kało X urządza 
w środę, 1 lutego br. w salach Wicherta 
(Stara Bydgoszcz) zabawę karnawałową, na 
którą sympatyków zaprasza. ' Zaproszenia 
odbierać można w firmie Sobiesiński, skład 
papieru, Pomorska 1. 

-— Ociemniali nie reflektują na gmach 
byłej loży masońskiej, Jak nam zarząd 
Związku Ociemniałych Żołnierzy donosi, 
związek przystąpił do budowy własnego do- 
mu przy ulicy Księdza Markwarta (na rogu 
ulicy Trzeciego Maja). Wobec tego bydgo- 
ski okręg „Caritasu* pozostaje jedynym re- 
tlektantem na gmach rozwiązany przez 
władze loży przy ulicy Libelta, 


„DZIENNTR BYDGOSKI" czwartek, dnia 26 stycznia 1939 r. 
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; Imponujący wynik pracy | 
Pomorskiego Zw. Pracowników Handlowych w Bydgoszczy. 


Z rocznego zebrania największej organizacji pracowników umysłowych. 


Na roczne walne zebranie największej 
organizacji zawodowej pracowników umy- 
słowych na terenie Bydgoszczy, Pomorskie- 
go Związku Pracowników Handlowych 
przybyła poważna liczba członków do sali 
Resursy Kupieckiej, wypenłionej po brzegi. 
Przybyli również goście, m. in. dyr. Ginina- 
zjum Kupieckiego p, Witek, dyr. Żewicki, 
dyr. Tatarek, przedstawiciele Absolwentów 
Szkół Dokształeająco-Zawodowo-Kupieckich 
i inni. 

Po zagajeniu zebrania przez prezesa p. 
Łagiewskiego, przystąpiono do wyboru pre- 
zydium walnego zebranią. Jako przewodni- 
czący wybrany został burzą oklasków p. 
dyr. Żewicki, na ławników "owołano np. 
dyr. Witka i dyr. Tatarka, a sekretarzem 
wybrano p. Franciszka Ziętaka, 

Jako pierwszy złożył sprawozdanie z 
działalności zarządu prezes Łagięwski, 
stwierdzając, że związek miał żywy Kon- 
takt z władzami państwowymi, z Tow. 
Kupców zawsze przychylnym Związkowi, z 
władzami Gimnazjum  Kupieckiego i p. 
dyr. Witkiem, z Absolwentami Szkół Han. 
dlowych i  Dokształcająco-Zawodowo-Ku- 
pieckich, z Polskim Białym Krzyżem, z 
Tow. Handlowców w Chojnicach i innymi 
organizacjami. 

Z przedstawionego sprawozdania sekre- 
tarza Dillinga wynikało, że Związek liczy 


roku odbyła eię wielka ilość zebrań zarzą- 
du, plenarnych, na których wygłoszono ró- 
żne referaty. Dalej wynikało, że Związek 
urządzał różne imprezy, wieczorki towa- 
rzyskie, zabawy, wycieczki do Poznania, 
Ciechocinka, Gdańska, obchody narodowe, 
brał udział w defiladach itd. 

Skarbnik p. Br. Kaczmarek przedstawił 
bardzo dobrą gospodarkę Związku. Stan 
majątkowy wyraża się w cyfrze 2421,66 zł. 
Z prac świetnie działającego wydziału 
obrony prawnej, złożył sprawozdanie prze- 
wodniczący tego wydziału niestrudzony p. 
Kazimierz Czachowski, odzńatzony nieda- 
wno srebrnym krzyżem zasługi. W imieniu 
komisji rewizyjnej p. Wiśniewski potwier- 
dził bardzo oszczędną gospodarkę, nie zna- 
lazł żadnych usterek i wzniósł o udzielenie 
ustępującemy zarządowi absolutorium, co 
też jednogłośnie nastąpiło, zaś na wniosek 
przewodniczącego, zebrani przez powstanie 
podziękowali zarządowi za pracę. 

Po krótkiej przerwie wznowiono zebra- 
nie i komisja-matka przedstawiła zebra- 
nym następujący skład zarządu: prezes p. 
Łagiewski, wiceprezes p. Kwiatkowski, se- 
kretarz p. Dilling, zast. p. Wyrzykowska, 
skarbnik p. Gillówna, zast. p. Kaczmarek, 
ławnicy pp. Górski, Młyński, Popkowski, 
Ziętak. bibliotekarz p. Świtalski. Wydział 
obrony prawnej pp. Czachowski, Witkow- 


przeszło 300 członków. W ciągu minionego Iski i Szymańska. Komisja rewizyjna pp: 
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POŚWIĘCONE SPRAWOM GOSPODARCZYM, SPOŁECZNYM ! KULTURALNYM WSI 


QLSKA NIWA 
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Prenumerata miesięcznie tylko 95 groszy. 


W piątek 27 bm. wyjdzie z druku w wysokim nakładzie bezpłatny numer okazowy. 
Dwa poprzednie numery okazowe wywołały wśród rolnictwa wielkie zainteresowanie. 


„POLSKA NIWA“ ukazywać się będzie regularnie (trzy razy w tygodniu) od 1 lute- 


„go br. Prosimy więc nie zwlekać z zamówieniem na luty, 


Prenumeratę przyjmują 


wszystkie urzędy | agencje pocztowe oraz listonosze. 
„POLSKA NIWA“ wychodzi nakładem Wydawnictwa: „Dziennik Bydgoski“ — dru- 
kiem zakładów graficznych: Drukarnia Bydgoską S. A. Bydgoszcz, ul. Poznańska 


nr 12-14 (Telefon zbiorowy 2650). 
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Piękno dla wszystkich. 


Drugi koncert popularny Towarzystwa Mizytznego. 


Dowiadujemy się z prawdziwym zado- 
woleniem, iż ruchliwe Towarzystwo Mu- 
zyczne w Bydgoszczy urządza w tych 
dniach TI koncert popularny, przeznaczony 
dła szerokich warstw świata pracy. Miano- 
wicie już w najbliższą niedzielę 29 stycznia 
1939 r. o godz. 18 w pięknej sali „Sokolni” 
odbędzie się ten Koncert, o bardzo bogatym 
i urozmaiconym programie. Cena wstępu 
na wszystkie miejsca siedzące równo — 
20 groszy od osoby. 

Zarówno I. koncert popularny, jak i o- 
statni koncert symfoniczny Towarzystwa 
Muzycznego wykazały dowodnie, jak dale- 
ce dobra mnzyka cieszy się powodzeniem, 
jak coraz kardziej staje się ona niezbędną 
potrzebą kulturalną najszerszych warstw 
społecznych naszego miasta. Świadczy o 
tym wypełniona za każdym razem wielka 
sala Sokolni oraz entuzjazm publiczności, z 
jakim przyjmuje ona wykonywane utwory 
muzyczne. Dlatego też drugi koncert popu- 


larny, 
większą liczhę słuchaczy, 
publiczności bydgoskiej 
brej rozrywki. 

Z najwyższym uznaniem podkreślić mu- 
Simy ustosunkowanie Się dyrekcyj prawie 
wszystkich  najpoważniejszych przedsię- 
biorstw przemysłowych i handlowych w 
Bydgoszczy — do idei koncertów popular. 
nych. Dyrekcje te w dobrze pojętym inte- 
resie społecznym i polskim, starają się 
czynnie zachęcić i dopomóc swym załogom 
pracowniczym do licznego korzystania z po- 
dobnie taniej, a dobrej rozrywki kultural 
nej. 


który niewątpliwie skupi jeszcze 
da muzykalnej 
nową okazję do- 


Oczekiwać należy, że bydgoski świat 
pracy doceni wszystkie te wysiłki ludzi do. 
brej woli i swą tłumną obecnością na kon- 
cercie zadokumentuje, iż wyciągniętej ręki 
do żywej współpracy kulturalnej — nie od- 
rzuca! 


= tors" WESTERN 


W frosce o zdrowie duchowe pracowników. 


Z otwarcia świetlicy Klubu Pracowników Fabryki „Prodmetal“. 


Piękna uroczystość odbvła się w ub. nie- 
dzielę po południu w lokalach przy ulicy 
Krasińskiego 4, m. 2. Powstała tam wzaro- 
wo urządzona Świetlica Klubu Pracowni. 
ków Fabryki „Prodmetał”, Świetlica zawie- 
ra bogatą bibliotekę, czytelnię. gry towa- 
rzyskie itp. i otwarta jest codziennie od 
godz. 18 do Żi-ej, w niedzielę i święta od 
16 de 2Ż2-ej. Celem świetlicy jest Kkultvwo- 
wanie zycia duchowego i towarzyskiego 
wśród pracowników fizycznych i biuro- 
wych. Klub liczy 230 członków. Prezeską 
klubu jest właścicielka fabryki, p. inżynie. 
rewa Krzywcowa, “oza tym do komitetu 
organizacyjnego wchodzą pp. inż, Pawło- 
wicz, mistrz Edm. Mateja, Kordecka, Kar- 
waszówna i Szymkowiak, 

Uroczystość otwarcia miała przebieg 
bardzo harmonijny i zamieńiła się w mani- 
festację serdecznych uczuć, wiążących pra- 


cowników 'z chlebodawczynią. Poświęcenia 
świetlicy dokonał ks. preb. Skonieczny, wv- 
głaszając piękne przemówienie i dziękując 
właścicielce p. Krzywcowej za pożyteczną i 
szlachetną inicjatywę. P. inż. Krzywcowa 
w odpowiedzi podziękowała gościom za 
przybycie i współpracownikom za pomoce 
Po odśpiewaniu kolędy obecni zasiedli de 
stołów. Podczas gościnnego przyjęcia prze- 
mówienia wygłosili: p. komendant PP. mgr 
Kowalski, p. inż. Krzywcowa, ks. wikary 
Gawrych im. ks. kanonika Schulza. p. Jaro- 
ni imieniem załogi fabrycznej, p. St. Ka- 
miński im. Sokoła V, p. Romanowski im 
pracowników umysłowych, Ks, prob. Sko- 
nieczny oraz p. Tine. Wszyscy mówcv wy 
rażali uznanie dla nader pożytecznej pla- 
cówki kultura'nei i składali klubowi życze- 
nia pomyślnego rozwoju. Do życzeń tych 
przyłącza się również nasza redakcja. (jk.). 


ROZRZAD ZZOZ 


Smoliński, Wiśniewski i Świetlik, zast. pp. 
Zaręmbską i Osowski. Sąd koleżeński pp.: 
Krupa, Czachowski i Szulc, zast. pp. Grzy- 
bowska i Bynerówna. Jednomyślnie przez 
aklamację przyjęto propozycją komisji- 
matki. 


Po dokonaniu wyboru nowego zarządu 
prezes Łagiewski dziękował p. dyr. Żewie- 
kiemu za niezwykle sprężyste przewodni- 
ctwo. Z kolei prezes Łagiewski dziękując 
za zaufanie, odczytał wniesione w przepisa- 
nym czasokresie wnioski. Uchwalono kwo- 
tę zł. 150,— jako fundusz dyspozycyjny na 
cele reprezentacyjne oraz kwotę zł 200,— 
na powiększenie biblioteki, a w szczególno- 
ści na zakup książek fachowych. Szereg 
wniosków, złożonych przez p. Czachowskie- 
go, nowy zarząd postanowił rozpatrzyć na 
najbliższym posiedzeniu. Są to sprawy: 
unormowania taryfy płac minimalnych 
dla pracowników handlowych, ubezpiecze- 
nie społeczne (wolny wybór lekarza), spra- 
wa stanowisk kierowniczych w handlu 
i przyjmowanie nowych pracowników, 
zatrudnianie uczni z gimnazjum kupiec- 
kiego i inne sprawy natury socjalnej. 
W końcu obrad przemawiali pp.: dyr. Wi- 
tek, dyr. Tatarek i delegaci pokrewnych 
organizącyj, życząc tak żywotnej placówce 
w nowym roky swęj działalności pomyśl- 
nej pracy i rozwoju. 


 Miniaturki. 


Trzeba było inaczej. 


W pewnej szkole wydarzył stę wypa- 
dek, świadczący, że momenty psycholo- 
giczne w wychowaniu młodzieży stano- 
wią jednak bardzo ważny odcinek tej 
trudnej pracy. Postępowanie nauczycie- 
la w stosunku do ucznia winno uwzglę- 
dniać jego indywidualność, jego słabość 
i złe strony. 

Uczeń tej szkoły odznaczał się wiel- 
kim rozłargnieniem. Raz „zapomniał” 
zabrać książkę, drugi raz śniadanie, raz 
zeszyt, to znów „zapomniał“ przyjść da 
szkoły. 

Nauczyciel nakazał mu za karę na- 
pisać 20 razy nast. zdanie „Mam złą pa- 
mięć”. 

Uczeń oczywiście nakazu nie spełnił. 
Nauczyciel pyta go o powód. 

-— Zapomniałem! — odparł uczeń. — 
Mam złą pamięć. 

Broń do ręki otrzymał uczeń ze „złą 
pamięcią” od swego wychowawcy. Może 
istotnie miał on złą pamięć, ale o łym nić 
powinien dowiadywać się od swego nau- 
czyciela. Trzeba było podejść do niego z 
innej strony. 

Uczeń był sprytny (jego odpowiedź), 
był jednak niewątpliwie i ambitny, tą ce- 
chę bowiem posiada niemal każdy uczeń. 

Trzeba było wyżyskać ją i wymyśleć 
inną karę, lub choćby inne zdanie do 
dwudziestokrolnej powtórki. 

Tamasz. 
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Nieszczęśliwy wypadek w fabryce. 


W ub. poniedziałek po południu uległ 
nieszczęślilwemu wypadkowi 30-letni for- 
miarz Bronisław Sikora (ul. Gdańska 81), 
zatrudniony w fabryce maszyn Lóhnerta. 
Nieszczęśliwemu |lorka przygniotla palce 
prawej nogi, które zostały zmiażdżone. 
Formiarza przewieziono zawczwaną karet- 
ką Pogotowia Ratunkowego do Lecznicy 
Miejskiej. 


Najpopularniejsza pisarka 
polska w Bydgoszczy. 


"Nie ulega wątpliwości, że najpopular- 
niejszą dziś pisarką polską jest Zofia Kos- 
sak. Jej książki przodują w poczytności we 
wszystkich niemal czytelniach publicznych 
i bibliotekach. Jest to fakt tym radośniej- 
szy, że twórczość Zofii Kossak jest jedno- 
cześnie szczytową pozycją współczesnej H- 
teratury polskiej. Bogata twórczość świet- 
nej pisarki. służącej ideałom katolickim i 
narodowym, zyskała jej nie tylko licznych 
czytelników, ale i szczerych entuzjastów. 
Ci wszyscy przyjmą niewątpliwie z rado- 
ścią do wiadomości fakt przyjazdu do Byd- 
goszczy autorki „Pożogi*, „Złotej wolno- 
ści”, „Szaleńców Bożych”, „Krzyżowców“, 
która na zaproszenie Rady Artystyczno- 
Kulturalnej mówić będzie w piątek, 27 bm, 
o godz, 29, w auli Miejskiego Gimnazjum 
im. Kopernika o swoich wrażeniach z Wo- 
łynia, skąd właśnie wróciła. Wołyń — zie- 
mia kresowa, na której toczy się zacięta 
walka o dusze polskie, dostarczył niewąt- 
pliwie świetnej pisarce dużo ciekawego mą- 
teriału. Zofia Kossak nie tylko znakomicie 
pisze, ale i równie pięknie mówi. to też naj- 
bliższy wieczór RAK będzie jednym z nai- 
ważniejszych wydarzeń w Bydgoszczy. 
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Gdzie bawimy się 

1 lutego b. r. ? 
Oczywiście 

+ WSOKOLNI 

Z SOKOŁAMI |!!! 


Przygrywają 2 orkiestry. 
wstęp 2 zł. 


Ostatnia droga śp. naczelnika Stryszka 


Wczoraj w południe odprowadzono na 
miejsce wiecznego spoczynku zwłoki cenio- 
nego naczelnika urzędu pocztowego, rodowi- 
tego bydgoszczanina śp. Ludwika Stryszka. 
Niezliczone rzesze towarzyszyły zacnemu, 
przedwcześnie zmarłemu obywatelowi na je- 
go ostatniej drodze. Przed opuszczeniem 
konduktu żałobnego sprzed świetlicy PPW 
przy ul. Zygmunta Augusta w wzruszają- 
cych słowach żegnali zmarłego naczelnika 
p. radca Wojciechowski, w zastępstwie dy- 
rektora poczt i telegrafów p. inż. Kozubka, 
zast. naczelnika II urzędu poczt. Hospoda- 
rewski w im. urzędników pocztowych tego 
urzędu i sekretarz Majchert w im. PPW. 


Wyruszył następnie długi kondukt przy 
dźwiękach marsza żałobnego orkiestry pocz- 
towców. Za orkiestrą kroczyła kompania 
honorowa PPW, dalej członkowie Zw. Urzę- 
dników Poczt. z Bydgoszczy, Torunia, Na- 
kła i członkowie Związku Niższ. Pracow- 
ników Pocztowych ze sztandarami. 


„ Delegacje niosły kilkanaście pięknych 
wieńców, m. in. wspaniały wieniec od pre- 
zesa dyrekcji poczt, pracowników II urzędu 
pocztowego, PPW, oddziału ambulansów, 
TKR, I urzędu pocztowego, Zw. Niższ. Prac. 
Pocztowych i innych. 


Kondukt prowadził ks. Rólski w asyście 
ks. Siebersa i ks. Grabianki. Za trumną 
postępowała stroskana rodzina, radca Men- 
ceł, reprezentujący Zarząd Miejski, nacz. 
Wojciechowski, nacz. urzędu celnego Mar- 
kiewicz wraz z urzędnikami celnymi, na- 
czelnicy wszystkich urzędów pocztowych w 
Bydgoszczy, urzędnicy pocztowi i niezliczo- 
ny tłum obywatelstwa bydgoskiego. Kon- 
dukt kroczył uł. Dworcową, Śniadeckich, 
Gdańską, Chodkiewicza na cmentarz parafii 
ks, Misjonarzy na Bielawkach. Po odpra- 
wieniu eszckwii trumnę z drogimi zwłoka- 
int spuszczono do grobu Z żalem żegnano 
zacnego obywatela, gorącego Polaka i spo- 
łecznika, jak i dobrego przełożonego. Niech 
odpoczywa w pokoju! ż 

* 
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Nowy salon fryzierski 
w centrum miasta, 


Największy przy ul. Jana Kazimierza 
zakład fryzjerski przejął mistrz fryzjerski 
p. Czesław Popielewski, długoletni kierow- 
nik salonu fryzjerskiego przy Szkole Pod- 
chorążych. P. Popielewski, powstaniec wiel- 
kopolski, zakład zmodernizował i rozszerzył 
o oddział obsługi damskiej. Życzymy no- 
wonabywcy na nowej placówce powodze- 
nia. Zwracamy Szan. Czytelnikom uwagę 
na dzisiejsze ogłoszenie. 


„Sprawdzaj sam siebie, 


Jak wiadcemo, Ministerstwo Spraw Woj- 
skowych rozpoczęło wydawanie dyplomów 
dla osób, które złożyły ofiarę na FON. Dy 
plomy te rozsyłane są wszystkim ofiarc- 
fdawcom w kolejności złożenia daru. Dary 
poniżej 10 złotych wpisywane są na dyplo- 
my „zbiorowe, które przechowywane są w 
Ministerstwie Spraw Wojskowych. 


,. Listy ofiarodawców ogłaszane będą pe- 
riodycznie w dzienniku „Polska Zbrojna“. 
Pierwsza lista ofiarodawców (za czas od 1 
maja do 10 czerwca 1936 r.) ogłoszona zosta- 
ła w numerze z dn. 22 stycznia br. „Polski 
Zbrojnej“. Druga lista ukaże się w „Polsce 
Zbrojnej” w dniu 24 stycznia, trzecia zaś — 
25 stycznia. 


Ofiarodawcy, którzy nie otrzymali dy- 
plomu lub nie znaleźli swego nazwiska na 
właściwej liście, winni zgłaszać reklamacja 
do Biura Budżetowego Ministerstwa Spraw 
Wojskowych, podając datę i sposób złoże- 
nia daru oraz swój adres 


Cieżko pobity przez wyrostków. 


W ub. poniedziałek wieczorem nieznani 
sprawcy napadli na ul. Pięknej na 26-let- 
niego Władysława Liszewskiego (ul. Pięk- 
na) i pobili go tak dotkliwie, że musiano 
przewieźć ofiarę pobicia do szpitala miej- 
skiego. Ciężkie pobicie miało miejsce pra- 
wdopodobnie na tle osobistym. 

«Y 


— Najpoważniejszy hodowca i eksporter 
róż p. Ryszard Müller, właściciel ogrcdnie- 
twa handlowego przy ul. Toruńskiej. obcho- 
Jubilat skoń- 


dził 50-lecie pracy zawodowej. 
czył właśnie 70 lat. Gratulujemy! 


„DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 26 stycznia 1939 T. 


Defraudację sekretarza gminy Wierzchucin. 


Nieuczciwy sekretarz skazany na półtora roku więzienia. 


Pod zarzutem sprzeniewierzenia sumy o0- 
koło dwóch tysięcy pieniędzy publicznych 
odpowiadał. we wczorajszy wtorek przed 
trybunałem Sądu Okręgowego 28-letni Cze- 
sław Kokoszyński, sekretarz gminy Wierz- 
chucin Królewski. Kokoszyński oskarżo- 
ny był o to, że w czasie od maja do czerwca 
ub. roku zdefraudował sobie systematycz- 
nie wspomnianą wyżej kwotę z podatków 
gminnych, gruntowych itp. a poza tym w 
czterech wypadkach dopuścił się sfałszowa- 
nia podpisów bezrobotnych kobiet, które o- 
trzymywały wsparcie ubogich. 


Przed sądem oskarżony sekretarz gmin- 
ny nie przyznał się do defraudacji powie- 


Lżyli naród i państwo polskie 


Reemigrant z Francji i Niemiec na ławie oskarżonych. 


gowym w Bydgoszczy toczyły się dwie spra- 
wy o obrazę narodu i państwa polskiego. 
W pierwszej sprawie odpowiadał 59-letni 
bezrobotny reemigrant z Francji Bolesław 
Turek, nie mający obecnie stałego miejsca 
zamieszkania. Na początku grudnia policja 
przeprowadziła rewizję w pewnej melinie 
przy ul. Glinki 65 i zastała tam kilka osób, 
przeważnie włóczęgów. Po wylegitymowa- 
niu pozostawiła ich na miejscu, za wyjąt- 
kiem Turka, który nie mógł się wylegity- 
mować. Gdy policjanci wezwali go do uda- 
nia się do komisariatu, Turek w ordynar- 
nych słowach wyrażał się o Polsce i stosum- 
kach panujących w naszym kraju. 
Oskarżony przed sąder. tłumaczył się 
nasamprzód, że przez 14 lat przebywał we 
Francji i powróciwszy do Polski nie może 
otrzymać obywatelstwa polskiego. Czynił on 
początkowo wrażenie człowieka zupełnie 


We wczorajszy wtorek przed Sądem Okrę- | 


ostatniej chwili $ 


przypominamy 


o odnowieniu prenumeraty 


za „Dziennik Bydgoski" 
na luty wzgl. luty i marzec r.b. 
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rzonych mu pieniędzy publicznych, a tłu- 
maczył się tym, że niedbale prowadził księ- 
gi, nie wciągając często wpływów do księ- 
gi przychodowej. "Zeznania jego złożone 
przed sądem odbiegały znacznie od zeznań 
złożonych przez Kokoszyńskiego przed sę- 
dzią śledczym. : 

Po przesłuchaniu kilku świadków i zam- 
knięciu postępowania dowodowego zabrał 
głos prokurator Wierzchowski, żądając stit- 
rowego ukarania oskarżonego. Sąd wy- 
mierzył -Kokoszyńskiemu karę półtora roku 
bezwzględnega więzienia i pozbawił go 
praw obywatelskich i honorowych na prze- 
ciag trzech lat. Rozprawie przewodniczył 
prezes Sądu Okręgowego p. Plejewski. 


Ez 


normalnego, dopiero, gdy później począł 
wyrażać się, że cała Pelska spoczywa na je- 
go barkach i że zabrano mu 14 miliardów 
oraz inne wygłaszał niedorzeczności, sędzia 
okręgowy Barycza postanowił przerwać i 
odroczyć rozprawę, celem zbadania przez 
psychiatrów stanu umysłowego oskarżone- 
go. Dwóch lekarzy-psychiatrów stwierdzić 
ma, czy Turek istotnie jest umysłowo cho- 
ry, czy też symuluje tylko chorobę umysło- 
wą. 4 
Druga rozprawa tego rodzaju toczyła się 
przeciwko 20-letniemu Heinzowi Cichotzkie- 
mu z Drzewca pow. szubińskiego. Niemiec 
o polskim nazwisku, przechodząc w lecie 
ub. roku przez most śluzowy na Noteci, za- 
wezwany przez śluzowego do zapłacenia 
kwoty 10 groszy śluzowego wyrażał się uje- 
mnie o polskiej gospodarce. Sąd w wyniku 
rozprawy skazał Cichotzkiego na karę 
czterech miesięcy bezwzględnego aresztu. 


Nowi abonenci otrzymają bezpłatnie pięknie 
ilustrowany kalendarz książkowy na rok 1939. 


Piiliom dia TOP. 


Gdzie padła główna 


Z dumą czytamy i słuchamy wszyscy © 
tym, co już dokonano i co się dokonać za- 
mierza w Centralnym Okręgu Przemysło- 
wym, którym interesuje się dziś cała Polska 
i śledzi wszystko, co się w nim dzieje. Ale 
okazuje się, że nie tylko ludzie się tym in- 
teresu ją. 

Fortuna, ta kapryśna bogini, choć podo- 
bno jest Ślepa, dojrzała i oceniła w całej 
pełni znaczenie tego okręgu. W ostatnim 
dniu ciągnienia czwartej klasy czterdziestej 
trzeciej Loterii Kiasowej główna wygrana 
milion złotych padła na numer 98.632 za- 
kupiony w jednej z kolektur w Rzeszowie, 
i właścicielami poszczególnych części tego 
losu są mieszkańcy C. O. P. 

W najbliższym czasie podamy szczegóły, 
dotyczące szczęśliwych posiadaczy losu nr 
98.632, na razie wiadomo tylko, że milion 
obudził w Rzeszowie niezwykłe poruszenie 
w całym mieście. W przeciągu kilku kwa- 
dransów pantoflowa poczta rozniosła na 


Akademia po-vstania styczniowego 
fabryki maszyn Blumwego. 


W sobotę 21 bm. o godz. 19 urządzili 
pracownicy firmy Blumwe w świetlicy fa- 
brycznej akademię powstania styczniowego, 
którą zagaił w imieniu firmy inż. Frag- 
stein, witając przedstawicieli władz wojsk. 
i organizacji. W pięknych słowach zobra- 
zował cel akademii, kończąc przemówienie 
okrzykiem na cześć Najj. Rzplitej, Prezyden- 
ta Mościckiego i marsz. Śmigłego Rydza. Po 
odegraniu hymnu narodowego przez orkie- 
strę fabryczną, uczniowie firmy deklamo- 
wali piękne wiersze na cześć powstańców. 
Obszerny referat o ogólnym powstaniu wy- 
głosił p. Czesław Zientek, wspominając o 
niezwykłym duchu i harcie naszych po- 


wygrana loteryjna. 


wszystkie strony tę radosną nowinę. Mimo, 
że w tej zapomnianej do niedawna miejsco- 
wości, dzieją się od dwóch lat różne dziwy, 
świadczące o potężnym rozwoju naszego go- 
spodarstwa, a mieszkańcy tych okręgów 
przyzwyczajeni są do różnych niespodzia- 
nek, zjawienie się miliona wśród nich 
wznieciło ogromną sensacje. 


Niewątpliwie milion to nie byle jaka suma 
i rozprowadzenie jej w danej okolicy odbije 
się korzystnie na życiu jej mieszkańców. 
Wielu z nich poczuje bezpośrednio, co to 
jest milion. Może ta bezpośredniość pozwoli 
im na sformułowanie najlepszej odpowiedzi 
na ogłoszony ostatnio konkurs. Jeszcze czas 
się namyślić, gdyż konkurs trwa do 5 lute- 
go. 

Nie należy natomiast się namyślać nad 
kupieniem losu do nowej, czterdziestej! 
czwartej Loterii Klasowej, której ciągnienie 
pierwszej klasy rozpoczyna się 23 lutego rb. 


wstańców. Po referacie orkiestra fabrycz- 
na odegrała wiązankę pieśni żołnierskich, 
po czym koło mandolinistów i chór fabrycz- 
ny wystąpili z kilkoma utworami pod kier. 
p. Ziętaka Brunona. Wspólnym śpiewem 
„Boże coś Polskę” zakończono piękną aka- 
demię. Specjalne uznanie należy się p. Mar- 
cinkowskiemu, który mimo swej pracy za- 
wodowej nie szczędzi wysiłków na urzą- 
dzenie podobnych imprez. 


«2% 


— Najechana przez wóz rzeźnicki. Wczo 
raj rano o godz. 8 na ul. Poznańskiej ule 
gła wypadkowi Józefa Thiem (Grunwaldz- 
ka 65). Kobieta najechana została przez 
wóz rzeźnicki, przy czym doznała złamania 
żeber. 


Bez rozgłosu 


po cichutku, ale natychmiast wypłaca ko- 
lektura K. Rzanny w Bydgoszczy, Gdańska 
nr 25 i PL. Teatralny 2 swoje liczne wygra- 
ne ostatniej klasy 43 Lot. Klas. Wielka ilość 
większych i mniejszych wygranych na dzie- 
siątki tysięcy złotych, oto plon tylko ostat- 
niej loterii. Wielka ilość obywateli nasze- 
go miasta, starzy i młodzi odbierają swe 
wygrańe, które bardzo często stają się praw- 
dziwym lekarstwem na obecny kryzys. Pa- 
miętajmy wszyscy. że Obecnie więcej, ani- 
żeli kiedykolwiek musimy przestrzegać ha- 
sła Polak.katolik gra tylko w polskiej — 
chrześcijańskiej kolekturze, przy czym Ko- 
lektura Rzannego zasługuje na zaufanie 
naszych Szan. Czytenlików, którym kolek- 
turę tę polecamy. 


IV konferencja 
Komitetu Porczumiewawczego 
Publicznych Instytucji Oszczędnościowych. 

W dniu 23 bm. odbyło się w Krakowie 
czwarte z kolei posiedzenie Komitetu Po- 
rozumiewawczego Publicznych Instytucji 
Oszczędnościowych. W posiedzeniu, które- 
mu przewodniczył prezes dr Henryk Gru- 
ber wzięli udział pp.: min. Dolanowski, pre- 
zes Uhma, dyr. Dorawski, dyr. Chudzyński, 
dyr. Kochanowski, dyr. Zacharzewski, dyr. 
Jarocki, dyr. Osostowicz, dyr. Szromba, dyr. 
Szczudło, dyr. Kuźniar, dyr. Tułacz, dyr. 
Obszyński i inni. Przedmiotem obrad były 
sprawy polityki finansowej Publicznych In- 
stytucji Oszczędnościowych tudzież zagad- 


nienia dotyczące powołania do życia Komi- | 


sji Narodowej na przyszły Światowy Kon- 
gres Oszczędnościowy. 


Kredyty budowiane. 


Z Państwowego Funduszu Budowlanego 
na rok 1939 został przyznany młastu Byd- 
goszczy kontyngent pożyczkowy w sumie 
200.000 złotych. 

Pożyczki będą udzielane: z zi 

a) na budownictwo mało-mieszkaniowe, 
średnio wyposażone, posiadające nie więcej 
niż 4 izby (włączając w to kuchnię) przy 
czym powierzchnia użytkowa takiego mie- 
szkania nie powinna przekraczać 80 m*, 

b) na remonty, na przebudowę więk- 
szych mieszkań na małe i na instalacje w 
związku 'z przyłączeniem do sieci kanaliza- 
cyjnej i wodociągowej w domach większych 
o małych mieszkaniach. 

Pierwszeństwo w -uzyskaniu kredytów 
budowlanych będzie przyznawane tym, któ- 
rzy budować będą domy mieszkalne, zawle- 
rające schrony i zabezpieczenia w obronie 
przeciwlotniczej i przeciwgazowej. 

Podania o przyznanie pożyczek należy 
skałdać w biurze Komitetu Rozbudowy, ul. 
Jana Kazimierza nr 5, I piętro, w godzinach 
urzędowych od 9—12-tej codziennie za wy- 
jątkiem niedziel i świąt. 


Wybór radaych do komisji radzieckich. 


Jak się dowiadujemy w poniedziałek, 
dnia 30 stycznia br. odbędzie się posiedzenie 
Komisji Wyborczej, wyłonionej! na pierw- 
szym posiedzeniu nowej Rady Miejskiej. Na 
tym zebraniu ustalone zostaną kandydatu- 
ry do poszczegóinych komisyj radzieckich. 
Tak więc Komisja Wyborcza zaproponuje 


| Radzie Miejskiej: 9 radnych do Rady KKO, 


15 radnych do Komis,i Finansowo-Budżeto- 
wej, 7 radnych do Komisji Rewizyjnej, 5 ra- 
dnych do Komisji Regulaminowej i 6 ra- 
dnych do Komisji Urbanistycznej. | Wy» 
boru ławników nie należy się wcześniej spo- 
dziewać niż w połowie lutego. 


| temiety kino We, 
„BRAWURA” 
(kino „Lido'”). 


Wczorajsza premiera, to historia pilo- 
tów — oblatywaczy samolotów różnego ty- 
pu w  przedsiębiorstwach produkujących 
maszyny latające. Głównym jednak założe- 
niem i tematem „Brawury* jest problem, 
czy lotnik taki może się ożenić, aby potem 
żona dręczyła się nieustannym lękiem o ży- 
cie ukochanego, który niemal codziennie 
dokonuje brawurowych lotów dla wv»róbo- 
wania wytrzymałości aparatu pod każdym 
względem. „Brawura“ nagrana jest bez 
przesady z brawurą najwyższej techniki fil- 
mowej, w czym niemało stanowią postacie 
grane przez Clark Gable, Spencera Tracy i 
Myrnę Loy. Dwie katastrofy lotnicze, to 
najbardziej emocjonujące sceny. Nadpro 
gram ciekawy tygodnik. 


„ZAMENIĘTY ŚWIAT” 
(kino „Apollo”). 


Niesprawiedliwa i zbyt sucha jest cza- 
sem Temida. Dowodem tego jest „Zamknię- 
ty świat”. Akcja rozgrywa się w więzieniu 
kobiecym, przedstawia bunt, ucieczkę i pro- 
ces smutny, ale realny: Mocne i plastyczne 
typy stworzyli Saily Eilers, An Sheridan 
i L. Hayaward. Ten film, to wstrząsające 
dzieje kobiet, których ciężkie życie lub oto- 
czenie popchnęły do występku: Doskonale 
wyreżyserował całość Łew Landers. Z ca- 
łym realizmem przeniesiono na ekran 
„zamknięty świat" kobiet wyrzuconych po- 
za nawias normalnego trybu życia, ich tro- 
ski i chęć wydobycia się na szeroki Świat 
za wszelką cene. W sumie obraz stworzona 
dobry, dając pogląd na świat kobiet, które 
niekiedy zupełnie niezasłużenie cierpią za 


| kratami. W nadprogramie wesoła krótko- 
' metrażówka. 
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Stan wody w Wiśle z dnia 24. L 1939r. 


Kraków — 250, (2.36), Zawichost -- 2.20, (2.47)> 
Warszawa -+ 2,91, (1.17), Płock + 2.89, (1.56), 
Toruń + 359, (1.89, Fordon -+ 8.23, (1.26), 
Chełmno -+ 2 76, (1.72), Grudziądz + 2.65, (1.73), 
Korzeniowo + 2 28, (1,66), Piekło -+ 1.28, (0.22), 
'Tezew -- 1.05, (0.10), Einlage + 2,22, (2.04), 
Schievenhorst + 2.40, (2.26). 

Temperatura wody +- 05 (Liczby w na- 
wiasąch przedstawiają stan wody z dnia po- 
przedniego). 7 


BYDGOSKA GIEŁDA 
ZBOŻOWO.- TOWAROWA 
Notowano za 100 kg, z dnia 24. I. 1939 r. 


zboża 
Pszenica 18,75—19.25, Zyło 14,40—14,60, Jęczmień browa- 
rowy 12,00—17,50, jęczmień 673—678 gł 16,60—16,75, jęcz. 
644—650 g! 16,00 — 16,25. Owies 14,25—14,75, 


Przetwory młynarskie. 


Mąka pszenna wyciągowa 0—30% wł. w. 3900 - 40,00, mąka 
pszenna gat. 0-339, wł w 38.00-—39,0, mąka pszenna 
gatunek t 0—50%, wł, worek 356,00—36,00, mąka pszenna 
gatunek I A 0—65', wł. worek 32,50- 33,50. mąka pszenna 
gatunek [i 35—65% wł worek 28.00-29.00, maka pszenna 
gat. II 50-60%, wł. w. 00,00—00,00, mąka pszenną gatunek 
H A 50—650, wł. w. 00,00—00,00 mąka pszenna gatunek 
II 60- 657 wł, w, 00,00—-00,C0. mąka pszenna gat. Ill 65—70% 
wł. w. 00,00-—0000, mąka pszenna rarowa 093% wł. w. 
26,00—27.00, mąka pszenna śrutowa eksportowa (2,5%, pop). 
00,00—00.00, mąka żytnia wyciągowa gat. 0—30%, wł. w. 
0.,00— 00,00. mąka żytnia gat. I 0—55" wł. w. 00,00—00.00. 
mąka żytnia ee 1 A 0—55% wł. w. 24.50—25,00, Maka żyt- 
nia gatunek [l 30—56%, wł. w. 00,00—00,00. Mąka żytnia gat 

50—55% wł, w. 00,00—00,00, mąka żytnia razowa 0 - 95%, 
20,00- 20,50, mąka żytnia śrulowa eksnort (25%, oopiołu). 
00.00-00.00 makra żytnia 70%, eksport (dla W. M,Gdań-ka), 
23,50—24 00; Oireby pszenne miałuie staid, 12,00—12,50, 
Otreby pszen. średnie 12,00 — 12,50: Otręby pszenne grube 
1275—1800; Otreby żytnie z przemiiała stand. 11,50— 2.00, 
Otręby jęcz. 11,50—12.00; Kasza ięczm. kraj. wł. w, 26,00 — 
27,00, kasza jęczmienna, pęczak wł. w. 26,00—27.00, kasza 
jęczmienna perłowa wł. w, 36,50 — 39,00. 


Straczkowe, oleiste, koniczyny nasiona i in. 


Groch polny 22.00—24,00 Groch Wiktorią 22,00—-30,00. 
Groch zielony (Folger) 24,00 — 26,00, Wywa jara 18,009 — 19,007 
teluszka 22,50—23,50. Łubin żółty 12,50—13,0) Łubin niebie. 
ski 11,25— 11,70. Seradela 22,00 -- 24,00, Rzepak jary b, w. 45.00- 
45,00, Rzepak ozimy bez worka 49,00 50,00, Rzepik ozimy 
bez worka 44,00—45,00, Siemię Iniane 59,00 - 61,00 Mak nie- 
hieski 93,00—96,00, Gorczyca 48,00 -51,00, Koniczyna czerw. 
bez kan, o czys!. 97%, 110,00—120,00 Koniczyna biała bez kan, 
o czyst 87/4 75,00, — 85,00, Koniczyna surowa  225,00— 
275,00 Koniczyna szwedzka 140,00- 150,00, Koniczyna żółta 
odłuszczona 60,00—70,00, Przelot 65,00—4/5,00 Raiera- an- 
gielski 00,00-=00,00 Tymotka czyszczo: a 35,00 —40,00. 
Artykuły pastewne i inne. 

Maknch lniany 24.00—24,50, makuch rzepakowy  15,75— 
16,25, makuch słonecznikowy 40/420, C0,00— 009,0), śrut soja 
00,00 —-00,00, ziemałaki pom. 0,00 - 0,00, zie nniaki nadnoiekie 
00,00—00,00, ziemniaki fabryczne kg, %, 00,00—00.0J, ziem- 
niaki jadalne 0,00—0,00, płatki złe,nniaczanie 16,10 -16,50 


wytłoki buraczane suszona 0,00—0,00, słoma żytnia lużem 


5,00—3,50 słoma żytnia prasawana 3,50 —4,00, siano nad 
BODO. luzem 5,60—6,00, siano nadnoteckie prażowanę 


6, 


Urzędowe sprawozdanie targowe 
Komisji Notowania Cen. 


Poznań, dnia 24, I. 1939 roku. 
Spędzono ; wołów 555, buhajów 559, krów 2279, 
Jałówic 66, bydła 439, świń 1670, cieląt 526, 
owiec 113. Razem 5257 zwierząt, 

"Ceny loco Targowica Poznań łącznie 
z kosztami handlowymi. 
Płacono za 100 kg: żywej wagi 


Bydło: 

Woly: 
Pełnomięsiste wytuczone nie- 

oprzęgane 0 +1. « «. 60— 66 
Mię iste tuczone młodsze do lat 3. 48— 56 
Mięsiste tuczone starsze. e e « « « 42— 46 
Miernie odżywione : : « «e e « . 34-— 38 
Buchaje: 
Wytuczone pełnomięsiste . » « » . 58— 64 
Tuczone mięsiste « « : o, « +» . 48— 54 
Nietuczone, dobrze odżywio- 

ne starsze. « - « « « « « « « « « 40— 46 
Miernie odżywione - «: « . . +. « 34— 38 
Krowy: 
Wytuczone pełnomięsiste . « « « >» 60— 66 
Tuczone mięsiste : + + e 46—56 
Nietuczone, dobrze odżywione. « « 40— 42 
Miernie odżywione «©... «. «. . 20— 30 
Jałowice: 
Wytuczone pełnomięsiste » » « « . 60— 66 
'Tuczone mięsiste tale were ©ie zie] ao JĄg> SĘ 
Nietuczone, dobrze odżywione : : 42— 46 
Miernie odżywione - . . « . + + «© 34— 38 
Młodzież: 

Dobrze odżywione « » » « + « «o. 34— 38 
Miernie odżywione + + « « » « « « 30— 32 
£ielęta: 

Najprzedniej, cielęta wytuczone >» 80— 86 
Tuczone cielęta « « . s. + + . » 68— 76 
Dobrze odżywione : « « « » » « « . 58— 66 
Miernie odżywione- « « « » « e . 46— 56 
Owce: 

Wyt. pełnom. jagn. i młodsze skopy — 
Tuezone starsze skopy i maciorki 56— 60 
Dobrze odżywione: . - =.. ... == 
Świnie (Tuczniki): 

a) pęłnomięsne od 120 do 150 kg. 

żywej wagi « « « « es « « « «  101— 104 
b) pełnomięsne od 100 do 120 kg. 

żywej wagi - « «  « « « « « » « . 96—109 
c) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. 

zywej wagi BE FAA WICEJ NE 2 Oy " 92-44 94 
d) mięsiste świnie ponad 80 kg.» « 86— 0 


e) maciory i późne kastraty : + « + 80— 94 
Ð świnie głoninówe « - « - 


Przebieg targu: spokojny. 


RANK POLSKI PŁACIŁ W DNIU 25 4. 38: 
dolary amerykańskie 5,2613 


dolary kanadyjskie 5,22 
funty szterlingów 24,70 
franki szwajcarskie 119,— 
franki francuskie 13,94 
belgi belgijskie 88,40 
liry włoskie 16,40 
floreny holenderskie 284,90 
marki niemieckie 64— 
guldeny gdańskie 99,75 


woo 


STUDIA NIE MOGĄ BYĆ PRZYWILEJEM 
BOGATYCH, BO NARODOWI MOŻE 
ZABRAKNĄĆ INTELIGENCJI. 


Najpierw z Holandią zagrają hokeiści na mistrzostwach świata. 
novi walczy z Kanadą, o 15-tej mecz A- 


Zurych. Szwajcarski komitet organiza- 
cyjny mistrzostw hokejowych świata opra- 
cował terminarz wstępnych rozgrywek. 
Terminarz ten przedstawia się następująco: 

W Bazylei dn. 3 lutego o godz. 15 Niem- 
cy walczą z Finlandią, o godz. 20 odbędą 
się mecze Kanada — Holandia i Ameryka 
Włochy. Dnia á lutego o godz. 15-tej 
Polska Spotka się z Hołandią, o 16,30 mecz 
Włochy — Finłandia, o 20,30 mecz Niemcy 
Ameryka. Dnia 5 lutego o 10,30 rana 


meryka — Finlandia, o 
Włochy. 

W Zurychu odbędą się następujące me- 
cze: dn. 3 lutego o 15-ej Czechosłowacja — 
Jugosławia, o 20-ej Szwajcaria — Łotwa 
i Węgry — Belgia. Dnia 4 lutego o 15-tej 
Czechosłowacja — Łotwa, o 20-tej Szwajca- 
ria — Jugosławia i Anglia — Belgia. Dnia 
5 lutego o 10,30 Łotwa — Jugosławia, o 
15-ej Anglia — Węgrv. o 20,30 Szwajcaria 
— Czechosłowacja. 


mowa > 5-10(| E REM 


WYNIKI RAIDU DO MONTE CARLO. 

Monte Carlo. Ogłoszone zostały ostatecz- 
ne wyniki dorocznego raidu automobilowe- 
go do Monte Carlo. 

W klasyfikacji ogólnej zwycięstwo od- 
niosła załoga francuska Treveux — Lesur- 
que na Hotchkis, 2) Paul-Contet (Francja 
na Delahaye, 3) Mutcaets na Fordzie. 

W kategorii wozów o pojemności da 
1500 ccm: 1) Goroni — Ścarri (Francja) na 
Fiat 1100. 

Z Polaków, biorących udział w raidzie, 
najlepsze miejsce w klasyfikacji ogólnej 
zajęła osada Bellen — Pronaszko — 17-te 
miejsce, następnie Łubiński i Mazurek 18, 
Marek i Pajewski 31-sze oraz Borowik i 
Wierzba 69-te. 

W klasie wozów do 1500 ccm najlepsi z 
Polaków — Marek i Pajewski — 5-te miej- 
sce oraz Borowik i Wierzba 19-te. 


REPREZENTĄCJA BOKSERSKA POLSKI 
NA MECZ Z WĘGRAMI. 

Poznąń. Na poniedziałkowym posiedze 
niu zarządu PZB ustalony został następu- 
jacy skład drużyny bokserskiej Polski na 
mecz z Węgrami: 

Jasiński, Koziołek, .Czortek, Wożźniakie- 
wicz, Kolczyński, Pisarski, Szymurą, Piłat. 

Jako rezerwowi brani są pòd uwagę: 
Lendzin, Sobkowiak, Skałecki, Ratajak, Le- 
lewski, Szułczyński, Klimecki i Białkowski. 

Zawody zostaną rozegrane w dn. 12 lu- 
tego w Poznaniu. 


15-LECIE P., Z. B. 

Poznań. W ramach meczu pieściarskie- 
go Polską — Węgry odbędą się uroczystości 
jubileuszowe z okazji 415-lecia Polskiego 
Związku Bokserskiego. i 

Z okazji jubileuszu ukaże się specjalna 
broszura, która zawierać bedzie m. in. hi- 
storię PZB od r. 1920, a następnie artykuły: 
prezesa Międzynarodowej Federacji Bok- 
serskiej Soederlunda, płk. Glabisza, kpt. 
sportowego p. Bieleckiego itd. 


O TURNIEJ BOKSERSKI WAG CIĘŻKICA 
W POZNANIU. 

Polski Związek Bokserski w poszukiwa- 
niu pięściarzy wagi ciężkiej, brak których 
daje się silnie odczuwać w naszych druży- 
nach, zamierza zorganizować w drugiej po- 
łowie lutego specjalny kilkutvgodniowy o- 
bóz dla pięściarzy wagi ciężkiej z całej Pol- 
ski. 

W obozie będą mogli wziąć udział za- 
równo stowarzyszeni jak i niestowarzysze- 
ni. Koszty obozu pokryte będą z biletów 


wstępu na turniej, jaki zorganizowany zo 
stanie po zakończeniu obozu. 


ść SG 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 


6,30: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6,35: Gimnastyka. 6,50: Muzyka (płyty). 7,00: 
Dziennik poranny. 7,15: Muzyka (płyty). 
8,00: Audycja dla szkół. 14,09: „Na dwa i na 
trzy” - poranek muzyczny dla szkół po- 
wszechnych. 14,25: Płyty. 11,57: Sygnał cza- 
su i hejnał z Krakowa. 12,03: Audycja połu- 
dniowa. 15,80: Rozmowa techniczna z mło- 
dzieżą. 15,15: Kłopoty i rady: „Cyklamen 
więdnie - dialog. 15,30: Muzyka obiadowa. w 
wykonaniu orkiestry rozgłośni poznańskiej. 
16,60: Dziennik popołudniowy. 16,85: Wia- 
domości gospodarcze. 16,20: „O handlu za- 
granicznym - pogądanka. 16,40: Recital for- 
tepianowy Margeryty Trombini-Kazuro (ze 
Lwowa). 17,00: Z doświadczeń i metod pra- 
cy społecznej - pogadanka. 17,15: Koncert 
popularny w wykonaniu orkiestry sinyczko- 
wej Zw. Muzyków Chrześcijan (z Łodzi). 
18,08: Audycja dla młodzieży wiejskiej, 18,30: 
„Muzyka ludowa i jej wpływ na muzykę 
artystyczną”. 19,00: „Wieczór Jana Straussa” 
- orkiestra rozgłośni lwowskiej. 20,35: Au- 
dycje informacyjne. 21,09: Teatr wyobraźni. 
22,10: Płyty. 22,55: Przegląd prasy, 23,80: 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego 
i komunikat meteorologiczny. 23,05: Koncert 
muzyki polskiej. 


Sejmik wioślarski. 


Tegoroczny Sejmik wioślarski odbedzie 
się w Warszawie w niedzielę, dnia 26 mar. 
ca br. z 


Wioślarskie mistrzostwa Polski 


Tegoroczne wioślarskie mistrzostwa Pol- 
ski odbędą się w niedzielę 13 sierpnia br. w 
Poznaniu wzgl. w Bydgoszczy. Wybór miej- 
sca zależy od uchwały Sejmiku. 

Wielkie dwudniowe regaty międzynaro- 
dowe z biegiem  „Bałtyku* odbędą się w 
Bydgoszczy w sobotę £2 i w niedzielę 23 lip- 
ca br. 


F. L S. W ZAKOPANEM. 


Kraków. Do zarządu PZN wpływają dal- 
sze zgłoszenia imienne zagranicznych dru- 
żyn na zawody F. I. S. w Zakopanem. Ter- 
min zgłoszeń imiennych upływa w nadcho- 
dzący piątek i tegoż dnia wieczorem nastą- 
pi losowanie numerów startowych dlą za- 
wodników 
Esi S: 

Podaliśmy już szereg imiennych zgło- 
szeń zagranicy. Obecnie podajemy skład re- 
prezentacji Włoch, która przybędzie do Za- 
kopanego 30-go bm. w następującym skła- 
dzie: 

Bieę na 18 km: Baur, Compagnoni Ma 
rio i Severino, Gaspard, Jammeton, Peren- 
ni. Confortola. 

50 km: Demez, Scolet, Compagnoni Ari- 
stid i Confortola. 

4X10 km: Baur, Compagnoni, Severins, 
Jammaron, Perenni. 
ni, Confortola. 

Kanadyjczycy przybėdą w składzie na- 
stępującym: 

Do biegu zjazdowego i slalomu: Cochard 
i Robinson Lukin. 

Bieg 
Miller. 

Kombinacja norweska: Cochard i Robin- 
son. 

Kanadyjczycy przybędą do Zakopanego 
w dniu 6 lutego. 

Rumunia zgłosiła 4-ch zawodników wy- 
łącznie do kombinacji alpejskiei: 
Jon, Kovacsy, Zacharias i Boerescu. 

Niemcy nie nadesłali jeszcze imiennego 
zgłoszenia, wiadomo jednak, że obsadzą oni 
wszystkie konkurencje. 


we wszystkich konkurencjach 


Rezerwa — Gaspard i 


zjazdowy i slalom pań: Marion 


ZAGRANICZNE EKIPY NA ZAWODACH 
| Ciocoiu 


ADŁOWEJ 


Czwartek, 26 stycznia. 


8,10: Program na dziś. 8,15: Nasz koncert 
poranny (płyty). 8,55: Pogawędka dla kobiet. 
11,25: Plyty. 14,006: Przegląd giełdowy. 14,10: 
Płyty. 14,55; Wiadomości bieżące. 18,06: 
Teatr wyobraźni dla dzieci. 18,25: Wiado- 
mości sportowe lokalne. 22,00: Płyty. 22,20: 
Sztuka i nauka: „Nowe syntezy historii 
Polski”. 22,38: Płyty. i 

ROZGŁOŚNIA POMORSKA. 

6,57: Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza”. 10,00: 
Płyty. 10,55; Program na jutro. 11,25; Pły- 
ty. 13,80 Płyty. 13,56: Wiadomości z Pomo- 
rza. 18,00: Literatura dla wszystkich. 18,15: 
Płyty. 18,25: Wiadomości sportowe z Pomo- 
rza. 22,00: „Flirt na balu” — audycja słow- 
no muzyczna w opracowaniu dr. Jana Stra- 
szewskiego (ze studia w Bydgoszczy). 


ZAGRANICA. 

Bratisława, 19,45: „Gdy nadejdzie maj” - 
operetka. Lille. 20,00; Kwadrans polski. Wie- 
ża Biffla. 20,00: Koncert wokalny. Kopenha- 
ga. 20,10: Koncert symfoniczny. Bruksela fr. 
21,00: Koncert radioorkiestry. Lyon. 21,30: 
„Kuglarz z Notre-Dame” - opera. Kowno. 
22,00: Muzyka taneczna. Luksemburg. 22,20: 
Koncert symfoniczny. Florencja. 23,08: Mu- 
zyka taneczna. Poste Parisien. 23,45: Muzy- 
ka jazzowa. Kopenhaga, 24,00: Muzyka ta- 
neczna. Tuluza. 24,00: Melodie operetkowe. 


| ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA. 


16,30 Niemcy — f 


mury 23 stycznia 1939 r. o godz. 19 w 
i todzieja, ul. Ugory, 


Mathias Sindelar 


znany piłkarz wiedeński, który jak donosi. 
liśmy zginął tragiczną śmiercią otruty 
gazem, : 


CCKEKUNTYTTTY 


OWARZYSTW 


Środa, dnia 25 stycznia. 


godz. 17. Związek Pań Domu. Pokaz goto- 
wania budyniów, w  sklepia Gazowni 
Miejskiej, Gdańska 37, na który wszyst- 
kie panie domu uprzejmie zaprasza. 

godz. 19. Tow. Kat. Czeladzi Rzemieślniczej. 
Walne zebranie w Domu Czeladzi, ul. 
Zygm. Augusta 18. : 

godz. 19,30. K. S. „Polonia”, Schadzka piłka- 
rzy na sali gimnastycznej przy ul. Ko- 
narskiego. Obecność konieczna, : 


Czwartek, dnia 26 stycznia 

godz. 15. Hallerczycy! Zbiórka pogrzebowa 
śp. Marciniakowej, żony jednego z na- 
szych druhów na cmentarzu nowofarnym. 

godz. 18,30. Zw. b, Uczestników Wojsk. Stra- 
ży Kolejowej r. 1918/21, Zebranie mie» 
sięczne u p. Mellerowej, Plac Piastowski. 

godz. 20. Tow. Śpiewu „Halka”. Lekcja 
śpiewu w lokalu ćwiczeń „Sportowa“, 
Marsz. Focha 20. 

godz. 20. Absolwenci Szkół Zaw. Kupieckich, 
Zebranie plenarne. Uprasza się o liczne 
przybycie. 


+ s w 

Kom. Tow. Pom. Nauk. im. dr K. Marcin- 
kowskiego. Zebranie w mařej sali Do- 
mu Katolickiego parafii farnej. 

Zw. Powstańców Wlkp. I dyw. Roczne wal- 
ne zebranie 13 lutego o godz, 19 w sali 
Resursy Kupieckiej. « v> 

Zw. Powstańców Wlkp: TH dyw. Walne ze- 
branie 26 bm. o godz. 19 w Resursie Ku. 
pieckiej; poprzednio zebranie plenarne. 


5 ruchu Ch. Z. Z. 


Chrz, Zw. Pracowników Miejskich. Zebra- 
nie zarządu, mężów zaufania i komisji re- 
wizyjnej odbędzie się w piątek 27 bm. o 
godz. 18,30 w sekretariacie okręg. Ch. Z. Z. 
ul. Dwrocowa 5. 

Ch. Zw. „Kabel Polski”. Roczne walne 
zebranie odbędzie się w sobotę 28 bm. o 
godz. 18 w sali p. Kocerki (Rzeźnia Miejska) 
ul, Jagiellońska 49. 


Stronnictwo Stacy 


KOŁO JACHCICE. Z powodu pogotowia 
opl. zapowiedziane zebranie nie odbyło się. 
Walne zebranie odbędzie się w środę 25 bm. 
o godz. 19 w lokalu p. Orczykowskiego. 


KOŁO SZWEDEROWO. W sobotę. dnia 
lokalu p. Ko- 
odbędzie się roczne wal- 
ne zebranie. Obecność wszystkich członków! 
konieczna. Delegaci bratnich kół mile SĄ 
proszeni. Zarząd. 
„KOŁO BYDGOSZCZ—MIEDZYŃ. W nie- 
dzielę, 29 bm. o godz. 16-tej odbędzie się 
roczne walne zebranie w lokalu p. Buch» 
holca (VI. śluza). Uprasza się o przybycie 
wszystkich członków, jak również i sympa» 
tyków. Zarząd. 
KOŁO BYDGOSZCZ—CZYŻKÓWKO. W 
niedzielę, dnia 29 bm. o godz. 12,30 odbędzie 
się roczne walne zebranie w lokalu p. Gla- 
py, przy ul. Grunwaldzkiej 159, Uprasza się 
o przybycie wszystkich członków, jak rówa 
nież i sympatyków. zarząd. 
KOŁO WIELKIE BARYQDZIEJĘ, Walne 
zebranie w niedzielę, dnia 29 bm. o godz, 5 
w lokalu p. Janczaka, ul. Fordońska nr f. 
Obecny będzie prezes powiatowy pan radca 
Bayer. O liczny udział prosi Zarząd. 


Sprawy sokol 


Sokół żeński. Zebranie wydziału tech- 
nicznego dziś o godz. z w sekretariacie. 
SOKÓŁ I. Zebranie zarządu i kierowni- 
ków sekcyj odbędzie się dziś w środę o 
godz, 20. Udział wszystkich konieczny. 
Sokół X W. Bartodzieje, Walne zobranie 
w niedzielę 29 bm. w lokalu - p. Janeczka, 
ul. Fordońska. Uprasza się o liczny udział. 
Sokół V, Dziś 25 bm. o godz. 19 zebranie 
nowego i starego zarządu. 
«2» 


TYSIĄCE SYNÓW CHŁOPA, ROBOTNIKA 
I DROBNEGO INTELIGENTA PRZERY. 
WAJA STUDIA! 


„Ib E I a 


mi 


Str 12. 


Tabela wygranych 
16 dzień ciągnienia IV klasy 43 Loterii Państwowej 


fanta si 106 833 61 54012 84 121 280 304 473 
Ii Il ciągnienie 503 36 58 604 41 53 819 64 974 55073 
GŁÓWNE WYGRANE. 


< 


„DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 26 stycznia 1939 F. 


126080 185 252 383 536 80 533 818 976 


73265 389 441 48 989 74164 456 59 600. , 


. Nr 21. 


ł 
75767 808 76450 517 649 77232 586' 


127135 212 331 45 68 457 544 791 833 
944 128143 96 216 308 23 411 21 52 530 
639 719 22 41 803 129149 68 95 242 69 


75211 476 603 799 990 76066 T42 | 141 862 78195 241 354 482 852 79534! 
881 82 77058 477 943 78645 892 697 995 80006 273 441 65 858 92 82391 | 
79091 192 96 213 424 774 891 923 547 761 83176 573 914 84081 222 85000 
51 80293 448 687 960 81096 119 524 1:7 613 736 800 86028 39 88184 591 


15 495 542 21 83 91 668 713 70 921 
150065 135 218 325 97 625 47 400 3 13 Í 629 82113 30 306 584 773 805 83009 


831 67 131245 57 59 362 82 519 57 75 | 194 689 84139 66 519 94 799 959 
105 39 65 851 907 132003 39 128 83 217 | 85551 64 995 86068 183 264 459 802 
56 309 55 77 737 875 133022 157305 28 965 71 87680 955 87 88456 759 94 
44 434 534 711 800 60 134002 21 89 138 ,986 89060 468 775 90041 66 182 291 


182 220 364 94 469 76 586 679 87 

739 91 814 970 56250 304 450 71 539 
1.000.000 zł. Nr. 98632, 636 727 44 50 906 57026 116 83 364 
414 546 671 90 884 975 58044 202 16 
43 70 322 504 656 714 57 59095 178 
215 861 919 60614 40 62 790 810 33 
911 25 61045 121 79 202 338 70 508 
667 903 98 62290 460 511 83 826 951 
85 63127 64 396 470 509 81 716 829 
64087 91 264 55 89 478 692 812 943 
87 65000 40 75 107 207 567 606 9 32 
943 66016 183 220 52 54 331 401 6 
47 540 48 51 73 95 611 781 808 15 
85 71 67039 73 84 155 90 200 307 
62 584 96 645 78 98 808 80 983 84 
68083 88 119 26 70 216 35 432 82 623 
705 39 78 995 69100 24 394 411 23 
525 90 681 774 845 70078 133 39 56 
71 235 56 77 338 423 504 11 83 617 
54 718 57 73 814 90 903 36 71347 
406 542 630 68'859 952 86 72062 192 
203 571 643 700 42 958 76 73058 68 
259 98 303 498 627 703 998 74058 
69 86 95 107 200 310 60 98 481 604 
63 743 45 48 54 865. 


25.000 zł. Nr. 95051, 

15.090 zł. Nr.: 19152 145771. 

10.000 zł. Nr.: 4941 7483 91820 
117270 141704. 

Po 5.000 zł, Nr.: 
188331. 

Po 2.000 zł Nr.: 40425 61171 
66139 78044 £81940 113840 117584 
118752 126353 148424. 

Po 1.000 zł. Nr.: 6915 31277 
62515 64535 65259 74260 76292 
78138 79163 92341 93248 10069 
109328 115417 128193 130403 136619 
153006 156100, 


PO 250 ZŁOTYCH 


70 161 653 835 943 78 97 1086 150 
237 446 589 758 806 912 64 2066 119 
26 343 461 536 653 793 917 73 3028 
60 85 187 278 563 85 628 70 921 25 
4021 73 173 228 61 87 308 777 89 
5286 327 64 6031 216 66 325 33 97 
422 54 543 80 689 99 707 845 80 7030 
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47 51 57 70 86 269 360 434 515 98 75182 222 85 575 727 59 937 76 220 
748 838 934 48 50 8017 76 86 101 55 | 22 416 78 662 74 755 826 -77001 126 221 
278 651 720 28 85 826 80 9172 Sip 319 551 68 666 70 716 885 91 905 78091 
416 578 676 837 931 88 10297 411 83 375 462 72 562 90 739 58 62 934 79085 
541 80 681 827 77 98 981 11033 276Í89 128 33 294 368 483 516 78 732 34 981 
425 828 12118 200 311 60 82 547 b7|80169 88 350 528 708 75 81087 128 259 
820 80 93 97 907 13019 360 533 802|68 91 375 88 442 72 516 52 740 82056 
63 917 14097 98 197 206 98 347 486|89 163 282 329 537 648 97 755 892 83038 
640 806 913 15 19 28 15070 44 307|51 80 227 318 406 57 89 560 612 82 703 
16 439 57 511 84 96 697 982 16030 


161 388 569 98 661 95 874 90 990 
17030 186 388 548 649 786 863 92 969 
18120 251 68 92 414 566 665 67 881 
952 19076 220 37 309 68 76 529 669 
705 20 24 859 932 21051 114 276 697 
T37 75 84 838 919 22 22271 231 71 
502 646 821 968 23066 95 242 355 83 
496 604 898 947 24021 142 55 287 
754 932 25240 46 66 370 469 649 €2 
822 65 86 26077 114 23 45 61 338 
590 602 738 827 27113 25 255 325 
86 617 54 846 755 28041 242 72 639 
793 837 65 86 970 29122 257 311 446 
551 722 992 30078 79 159 291 347 70 
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90 84080 96 216 428 48 69 570 642 51 
872 97 998 85186 252 474 789 826 86031 
50 213 313 564 636 910 87091 526 701 
941 58 88030 193 273 460 604 6 38 834 
89049 110 268 73 80 390 653 998 90054 
112 22 79 453 604 70 707 60 808 79 971 
85 91193 286 91 322 412 570 921 84 92 
92185 361 414 50 737 898 924 93359 807 
70 94005 20 101 4 89 257 317 70 408 552 
70 645 706 959 61 95029 45 115 202 306 
32 462 86 537 41 640 783 96433 61 583 
99 782 97035 141 83 487 605 772 813 43 
971 97035 141 83 407 605 772 813 43 
977 98173 202 27 36 349 508 678 794 848 


74 507 608 13 735 65 800 995 31091| 71,789 99335 51 94 447 758 933. 


291 357 454 543 659 85 724 135001 114 | 332 538 91036 144 299 425 92082 343 


238 304 538 640 760 941 136057 111 14 
37 260 59 312 30 51 579 82 615 52 876 
137100 202 49 60 404 509 703 9 323 296 
138023 122 25 245 94 431 616 160 €4 
890 133526 105 6 34 46 231 56 382 502 
68 82 623 18 702 853 140069 73 151 296 
424 741 45 141154 68 202 12 47 595 467 
75 804 24 62 964 142161 254 431 561 968 
143109 41 211 62 336 81 498 n64 772 76 
85 86 144204 405 529 655 66 705 46 57 
968 115263 69 "50 413 36 81 723 45 146280 
92 95 336 29 454 65 73 739 808 14 329 
95 147013 38 38 160 267 307 544 €23 "94 
813 148261 99 316 66 83 433 93 549 M6 
29 45 882 149087 100 466 614 7134 83 
988 150158 89 271 96 902 22 151117 75 
215 347 84 457 89 519 618 745 926 81 
152013 18 113 32 224 39 46 54 318 98 
481 709 30 153031 42 120 362 344 445 
519 60 606 740 863 914 34 79 151044 215 
482 523 793 857 155030 94 132 406 52 
507 54 714 542 82 156166 97 373 458 78 
553 632 796 820 157018 100 78 359 414 
95 577 600 89 758 805 158293 455 571 
707 74 86 96 889 99 918 159273 443 642 
731 52 803 29. 


ili ciągnienie 
PO 500 ZŁOTYCH. 


155 333 1168 95 802 25 71 2004 608 
24 744 808 12 908 3044 119 81 472 524 
4058 143 367 451 661 86 910 38 5000 376 
414 19 674 85 870 978 6506 748 808 7 395 
436 583 607 797 98 872 89 8186 305 430 
581 685 811 9009 660 98 939 10530 91 
87: 11369 488 535 617 723 74 99 879 
12063 633 713 899 13215 47 57 330 46 
603 14014 222 48 451 613 67 720 15017 
64 132 73 244 63 16079 452 535 865 991 
17471 953 18141 684 799 903 75 19017 
41 141 333 457 950 53 20140 203 76 344 
405 24 665 77 705 894 916 28 21036 337 
792 858 22219 323 36 42 509 836 23052 
105 213 87 354 483 726 824 24209 25239 
53 352 405 678 713 808 26187 313 37 
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496 98 943 71 93038 415 57 564 901 
94324 98 584 95086 104 10 261 366 
446 501 778 96331 411 57 598 97116 
788 98307 9 665 809 973 85 100158 
436 98 668 81 102093 179 212 335 
408 26 800 960 103133 414 85 638 
859 104423 502 817 105152 227 449 
785 87 106217 469 548 824 901 107001 
44 459 88 872 912 25 78 108196 699 
860 109 341 97 419 963 110028 103, 
254 80 878 111317 68 750 950 62 
112005 546 92 854 113111 114284 542 | 
49 815 115004 203 508 719 116107 31 | 
48 96 329 537 687 808 117111 896, 
118010 488 696 119668 976 120359, 
95 461 693 865 90 121070 116 207 54| 
714 32 122126 187 411 501 29 87 700 
75 949 123000 12 726 124113 357 69 
514 730 974 125099 287 378 972 
126393 726 981 127124 99 284 904 
47 128801 970 129227 72 426 38 46 


89492 90048 366 925 91586 637 92556! 
970 93506 9 707 94339 709 95099 96587! 
615 932 97756 829 99211 95100 269 104051; 
54 864 102201 603 760 840 103283 104756: 
942 105053 215 357 527 648 976 106506: 
758 955 108358 109127 700 1 819 111033 | 
186 404 75 112559 784 113796 854 114603 
116066 477 117718 118107 244 684 993 
119014 135 537 701 121474 90 907 37 
122041 116 123059 275 879 124454 597 
855 71 934 125254 190 966 126230 846 
127023 33 75 714 805 128613 743 993 
129022 130384 456 645 131095 412 132472 
580 133265 749 134043 315 443 634 76 
702 135777 136005 202 322 836 137058 
672 941 138587 139000 149 445 140225 
35 537 637 141662 142089 170 526 41 
143084 106 324 144062 406 822 145404 
505 857 146372, 671 147245 663 833 
148249 883 947 150178 482 948 62 151004 
907 153461 559 640 70 844 922 154219 
155048 276 977 156071 565 961 157295 
602 97 997 158063 127 159037 381. 


WYGRANE PO 5% ZŁOTYCH. 


168 410 46 675 952 71 1117 ST4 
761 937 2054 78 143 453 830 3140 
993 4008 92 20€ 630 5004 422 6366 


92 653 831 130024 50 406 590 607910 7009 676 8140 72 9017 298 324 
14 98 728 131522 775 824 132009 32 419 98 842 9111 399 715 11687 12018 
34 72 170 449 73 782 133332 408 722 825 13735 78 904 8 14020 42 274 753 
841 935 134127 255 358 585 996.15375 16561 17147 623 18130 429 64 
135103 81 86 576 87 609 46 59 709 670 77 19450 548 20654 22166 322 
137300 491 907 138062 203 86 367 705 860 961 23029 32 680 24258 437 
518 139091 103 285 338 564 794 906 | 797 810 25924 26555 27827 28872 909 
110144 265 487 88% 904 141162 91|29209 382 30308 811 31586 992 32518 
337 91 685 257 918 26 142703 72 804 896 33807 56 580 620 90 890 996 
143042 55 282 477 790 994 144194 | 35178 36072 378 418 BT 87387 776 


262 445 641 733 88 897 145151 468 
572 89 731 832 934 146068 198 306' 
433 588 633 66 715 830 75 147034 92| 
425 94 148015 149291 423 503 150129 | 
22 235 59 393 475 85 505 84 730: 
151093 180 444 873 152852 754 876 | 
915 153005 583 630 154281 435 95 548. 
657 73 801 73 91 155001 196 321! 
765 909 156044 126 574 954 157042 
388 456 999 158175 382 493 526 810. 
13 24 159014 362 89 466. 


IV ciągnienie 
PO 2.500 ZŁOTYCH. 


38899 946 39027 236 985 1403 624 
996 41180 660 66 833 39 917 42402 
945 43019 115 493 708 44037 496 910 
45840 964 46635 47555 48356 422 606 
796 879 49630 776 864 50071 142 
51052 109 646 52567 53208 992 54365 
687 727 801 55029 306 56122 426 
606 866 57068 175 535 716 59738 86 
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547 763 71775 72620 833 73144 879 
74598. 

75072 401 76508 978 77246 566 745 
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różnych wygranych przyniosły tylko ostatnie 
2 dni ciągnienia klasy IV/43 L, KI. 
rozpocząiem sprzedaż losów do |-szej 
klasy po 10,— zł za '/, losu, 
Nabywajcie losy do klasy I-szej w mojej 
chrześcijańskiej kolekturze 


K.RZANNY 


Gdańska 25 Bydgoszcz Pl.Teatralny 2 
nar. H. Frankego. 
Na zamówienia zamiejscowe wystarczy 


pocztówka. Załatwiam natychmiast. (n647 


« 


— Zabawa karnawałowa Koła Rodziciel- 
skiego przy szkole powszechnej im. św. Ja- 
na odbędzie się w dniu 28 bm. w sobotę, © 
godz. 20 w sali Ogniska Kolejowego przy ul. 
Zygmunta Augusta. Doskonała orkiestra, 
bufet zaopatrzony w smaczne zakąski, o- 
czywiście w własnym zakresie i różne inne 
niespodzianki stanowić będą pewną atrak- 
cję. Rodziców i obywatelstwo organizato- 
rzy gorąco zapraszają. 


— Cześć zasłudze! Wśród odznaczonych 
ostatnio bydgoszczan znajduje się p. Hiero- 
'nim Protokowicz, przodownik grupy rze- 
mieślników w tutejszych głównych warszta- 
tach kolejowych. Otrzymał on za owocną 
działalność na swym skromnym stanowisku 
Krzyż Zasługi. Poprzednio odznaczono p. 
Protokowicza medalem Niepodległości i me- 
dalem za udział w wojnie przeciw bolszewi- 
kom. Opuściwszy szeregi zrewoltowanej! ma- 
rynarki wojennej w Niemczech przeniósł 
nasz „bohater“ żagiew do Wielkopolski i tu 
niezwłocznie zaczął razem z drugimi ma- 
rynarzami Polakami przygotowywać po- 
wstanie, w którym czynny brał udział — 


bronią w ręki. i 


72183 73557 950 74315, 


w 


Rolnicy domagają sie 


rozwiązania karteli i oddłużenia. 


We wtorek 24 bm. odbył się w Bydgosz- 
czy zjazd rolników Ziem Zachodnich. Po 
referacie p. Wojeiechowskiego i dyskusji 
uchwalono rezolucję, domagającą się: 

1. Przywrócenia opłacalności produkcji, 

2. Rozwiązania karteli, 

3. Zakazu sprzedaży ziemi żydom i re- 
wizji wykupu dokonanego w ostatnich 75 
latach. 

4. Dostosowania do spadku cen ziemi i 
płodów rolnych nadmiernych ciężarów, rent, 
podatków, opłat, taryf i długów rolniczych 
i zawieszenia długów i procentów zagra- 
nicznych oraz egzekucji w nieruchomo- 
ściach do czasu gospodarczej odbudowy 
kraju. 

5. Powiększenia obiegu pieniądza na 
podstawie wartości złota prywatnego i ma- 
jątku Skarbu Państwa. r 

6. Rewizji układów i traktatów. handlo- 
wych, krzywdzących Polskę (np. 12.000 osad 
pozostawionych Niemcom). 

7. Odzyskania ujścia Wisły, i przyzna- 
nia kolonii dla Polski oraz ratowania 8 mi- 
lionów braci tułających sią na obczyźnie. 


| 


8. Przebudowy ustroju społeczno-gospo- 
darczego. 

9 Zniesienia przymusu ubezpieczeń w 
rolnictwie i zakazu włóczęgostwa, szerzące- 
go złodziejstwa i bandytyzmu. 

10. Oczyszczenia urzędów i uczelni z ży- 
dów i zarazy bezbożnictwa oraz zniesienia 
wieloposado wości. 

11. Złączenia w jedno niezależne polskie 
towarzystwo rolnicze, rozbite dotąd rolni- 
ctwo całej Polski. 

Po uchwaleniu tej dyskusji wybrano de- 
legację w osobach pp.: Deja — Wolice, pow. 
Szubin, Wincenty Cichy — Szubin, W. Po- 
zert — Białośliwie, K. Kuczorowski — Wy- 
soczka, Percioch — Buszkowo, Gendaj — 
Huta, Jan Kiełbasa — Gawroniec, Komow- 
ski — Gawroniec, Buczkowski Jan — Świe- 
cie, Telski Józef — Konary, Haniszewski 
— Szubianka, Skowroński Józef — Jeleniec, 
Znaniecki — Jeleniec, Paś Julian — Ja- 
strzębiec, Misiński, Kornacki Józef — Nowa 
Wieś, Widźgowiski, Grabowski Zygmunt — 
Barcin i Wojciechowski, która w dniu 6 lu- 
tego br. wręczy rezolucję Wojewodzie Po- 
morskiemu i Prezydentowi RP. 


TEEEEMiZIEG TEE OOOZSOKE ENIE TEŻ" T ODÓRRZÓC ODEON OSW ÓOOE Z OCWOORIE ZO DZE A OÓÓ DOO 


Krwawe porachunki sąsiedzkie. 


Prawdziwą masakrę spowodował wczoraj 
na ul Glinki niejaki Czesław Kręgowski 
(Solna 8), rzucając się nożem szewskim na 
42-letnią Leokadię Polkowską (Solna 8) i jej 
20-letnią córkę. Kręgowski w straszny epo- 
sób zmasakrował kobiety, przebijając no- 
żem brzuch. Obie kobiety musiano przewieźć 
zawezwaną karetką Pogotowia Ratunkowe- 
go do Lecznicy Miejskiej. Nożownikiem za- 
jęła się policja. Załatwienie w ten sposób 
porachunków sąsiedzkich świadczy o Ździ- 
czeniu obyczajów i należy jak najostrzej 
napietnować. 


ZAC ZOZ ZZA 


— Dyplomy uznania. Placówka histo- 
ryczna przy dowództwie okręgu Korpusu 
VIII stwierdziła, że pp. Franciszek Hoff- 
mann, Anastazy Chmielewski, Franciszek 
Doberstein i Józef Nowak, b. członkowie za- 
konspirowanej wojskowej straży kolejowej 
przy Radzie Ludowej w Bydgoszczy, brali 
czynny udział w ruchu niepodległościo- 
wym Pomorza. Wobec tego dowódca kor- 
pusu gen. Karasiewicz-Tokarzewski wysta- 
wił im dyplomy uznania. 

— Podstarszym bydgoskiego cechu pieka- 
rzy wybrano na walnym zebraniu p. Pie- 
kraskiego: 


257 705 158196 915 159024 256 539 705. 


Zebranie 
wszystkich czeladników. 


Konferencja prezesów towarzystw cze- 
ladniczo-rzemieślniczych zwołuje na czwar- 
tek 26 stycznia godz. 20 zebranie wszyst- 
kich czeladników zatrudnionych w war- 
sztatach pracy na terenie miasta Bydgosz- 
czy. Zebranie odbędzie się w dużej sali Re- 
sursy Kupieckiej. 

Zebranie ma zawiązać powszechny 
Związek zawodowy Czeladzi Rzemieślni- 
czej. ` 

Czeladnicy nie mający swej organizacji 
zawodowej jak: szewcy, kowale, siodlarze i 
tapicerzy, malarze, kominiarze, zduny i 
garncarze, szklarze i pozłotnicy, otrzymają 
informacje na zebraniu w dniu 26 bm. 

Związek nie będzie zależny od żadnej 
partii politycznej. 


Jedną z najlepszych zabaw karnawału 
będzie w salach Resursy Kupieckiej wielka 


zabawa karnawałowa Cechu Rzeźnickiego, * 


która odbędzie się w nadchodzącą niedzie- 
lę. Zapowiada się ona nadzwyczajnie. Pier- 
wszorzędne najlepsze orkiestry przygrywać 
będą do tańca i nadzwyczajne niespotykane 
będą atrakcję. Cech Rzeźnicki nie szczędzi 
kosztów, ażeby zabaw: karnawałowa w Re- 
sursie wypadła istotnie znakomicie ku za- 
dowoleniu wszystkich. (N651 


Komunikat ZMP „Jedność. 


Niniejszym podajemy do wiadomości, że 
z powodu od nas niezależnych walne zebra- 
nie ZMP „Jedność“ nie odbyło się dnia 19 
stycznia br., a odbędzie się w następny 
czwartek, tj. dnia 26-gc stycznia br. o godzi- 


| nie 20-tej w lokalu p. Jaśniewskiej przy uł. 


Poznańskiej nr 34. Ze względu na ważność 
spraw, obecność wszystkich konieczna. 


Przeglądajcie wasze zapasy bielizny! 


Rozpoczynające się bowiem z dniem 1 lu- 
tego „Białe Tygodnie“ u Braci Mateckich 
będą najlepszą w całym roku okazje skom- 
pletowania wszelkiej bielizny w gospodar: 


stwie każdej Pani domu 
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Smiertelne zatrucie małżonków 
$ na Wilczaku, 


W dzisiejszą środę o godz. 10 dokonano 
strasznego odkrycia w mieszkaniu introli- 
gatora Edwarda Różnowskiego, zam. przy 
ul Nakielskiej & Znaleziono bez życia 53- 
letniego właściciela mieszkania i jego 45-let- 
nią małżonkę Antoninę. zatrutych gazem 
świetlnym. Czy zachodzi nieszczęśliwy 
wypadek lub samobójstwo, na razie nie zdo- 
łaliśmy ustalić. Bliższe szczegóły naszego 


specjalnego sprawozdawcy, wysłanego na 
miejsce wypadku podamy w numerze ju- 
trzejszym. 


Rodzice i szkoła. 


Niejednokrotnie czyta się głosy starają- 
ce się krytykować postępowanie i pracę wy- 
chowawców naszej młodzieży. Nie jestem 
powołanym, aby stawać w obronie nauczy- 
cielstwa, gdyż sama praca naszych wycho- 
wawców często w pożałowania godnych wa- 
runkach, jest najlepszym dla nich świadec- 
twem. Chciałbym raczej zwrócić uwagę ro- 
dziców na wielkie znaczenie ich współpracy 
ze Szkołą, współpracy wynikającej z poczu- 
cia odpowiedzialności za przyszły los dzieci 
i pożytku, jaki mieć winna z nich Ojczyzna. 
Nam, rodzicom, zdaje się często, że gdy 
dziecko nasze zapiszemy do szkoły, zaopa- 
trzymy je w najkonieczniejsze podręczniki 
i przybory i gdy na okresowych wywiadów- 
kach zapytamy się o postępy naszego pu- 
piła, to już żadnych innych obowiązków nie 
mamy, chyba należy tylko jeszcze pomsto- 
wać na nauczyciela za to, że nie wypisał 
na świadectwie stopni, jakich sobie życzy- 
my. Mniej natomiast staramy się poznać 
irudności jakie pokonywać muszą wycho- 
wawcy w pracy nad rozwojem naszych po- 
ciech. Idźmy po linii stwarzania coraz lep. 
szych warunków pracy w naszych szkołach, 
gdyż jedynie to winno być dziś naszym ce- 
lem i obowiązkiem. Przyglądnijmy się prze- 
ludnionym klasom, wyposażonym w prze- 
starzałe ławki, zagladnijmy do pomocy na- 
ukowych. Tu w wielu wypadkach zobaczy- 
my dużo prac własnoręcznie przez nauczy- 
cieli wykonanych, a stosynkowo mało uj- 
rzymy takich, które dzięki naszym stara- 
niom szkoły nabyły. Stwórzmy naszym 
szkołom takie warunki, by nauczycielstwo 
w myśl wskazań programowych mogło w 
stu procentach realizować wymogi wycho- 
wawcze. Programy naukowe zalecają wpro- 
wadzać w szkołach: sport. sanęczkowy, łyż- 


wiarski, «narciarski, , pływacki: i strzelecki. + 


Rozejrzyjmy się po naszym mieście, 'a znaj- 
dziemy chociażby w Jachcicach zaraz przy 
szkole do tej pory bezużytecznie leżące tere- 
ny, które przy małym nakładzie material- 
nym dadzą się w zupełności na teren wszel- 
kjego rodzaju Sportu przerobić. Dla potrzeb 
geografii i przyrody możnaby tam również 
doskonale urządzić ogród botaniczny, z któ- 
rego by korzystały dzieci nie tylko z Jach- 
cic, ale te, dla których ogród botaniczny na 
Bielawkach jest zbytnio odległy. Ostatnie 
moje uwagi daję pod dyskusję rodziców F 
proszę powołane do tego czynniki o przej- 
rzenie mego planu na miejscu w Jachci- 
cach. 
Pr. Szafgocz Łochocki, 
ul. Żeglarska 20. 
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Wóz 622 
ciężarowy i patefon sprze- 


<ukiernię 
z warsztatem 


dobrze 


pewniona. 


cykierni- 
czym z powodu wyjazdu, 
zaprowadzoną | cy 
sprzedam. Egzystencja za- 
Zgłoszenia 


ć BYDGOSKI", czwartek, dnia 26 stycznia 1939 BŁ 


Roczne zebrania towarzystw bydgoskich 


Jedno z najstarszych towarzystw 
robotniczych przy stole obrad. } 


Okres zdawania sprawy z całorocznej 
działalności różnych organizaącyj jest w ca- 
łej pełni. Poza wykazywaniem bilansów z 
tego co się działo i co się zdziałało w roku 
sprawozdawczym, najczęściej odnawia się 
zespoły zarządów organizacyj lub wprowa- 
dza się nowe siły, aby nadal pracować i nie 
ustawać w dążeniach ku lepszemu jutru. 

Przy stole obrad znalazło się także ubie- 
głej niedzieli Katolickie Tow. Robotników 
Polskich parafii Farnej, jedna z najstar- 
szych organizacyj w Bydgoszczy. > 

Sala Domu Katolickiego wypełniła się 
zebranymi członkami po brzegi. Zebranie 
zagaił prezes Tow. p. Brzyski, witając pa- 
trona ks. kan. Schulza, wicepatrona Bierz- 
chowieckiego, prezesa okręgowego p. J. Cy- 
wińskiego, gości i członków. 

Po uczczeniu zmarłych członków krótką 
modlitwą, wybrano prezydium walnego ze- 
brania. Przewodniczył więc ks, kan, Schulz, 
pisał protokół p. Górski, a asesorami byli 
pp. J. Cywiński i Stobiecki. a 

Po odczytaniu protokołu z ostainiego 
walnego zebrania, sprawozdania swe wy- 
głosili: prezes p. Brzyski, sekretarz p. 
Schmelter, skarbnik p. Wiśniewski, biblio- 
tekarz p. Walkowiak oraz w imieniu komi. 
sji rewizyjnej p. Sadecki, który złożył wnio- 
sek o udzielenie absolutorium dotychczaso- 
wemu zarządowi. 

W dyskusji, poza kilku członkami, wy- 
rażającymi się o działalności zarządu z u- 
znaniem. zabrał głos prezes okręgowy p. J. 
Cywiński, który' zalecał w gorących sło- 
wach wprowadzanie nowych młodych sił 
do pracy w towarzystwię i zarządzie, wyra- 


biając ich na pożytecznych społeczników. 


Gdyż — mówił p. Cywiński — my, starzy, 
kończymy się młodzi wchodzą w życie, 
niech się więc uczą od nas i stopniowo nas 
zastępują. p r 
Sumując wszystkie przemówienia, ks. 
kan. Schulz podkreślił znaczenie i rolę, ja- 
ką odgrywają rzesze robotnicze w odbudo- 
wie Ojczyzny. Przede wszystkim — mówił 
czeigodny patron — budujemy Polskę pracą 
społeczną i gorliwym spełnianiem przvie- 
tych na siebie obowiązków względem Oj- 
ezyzny i organizacji, do którei należymy. 
Po dyskusji uchwalono absolutorium i 
przystąpiona da wyborów nowego zarządu, 
do którego weszli: pb. Bernard Brzyski ja- 
Ko prezes, Grobelski — wiceprezes, Schmel. 
ter — sekretarz (ponownie), Chmielewski — 
bibliotekarz, Stefański i Jasieniecki — law- 
niey. Komisję rewizyjna stanowią pp. Ku- 
biński, Lewandowski i J. Sadecki, a poczet 
sztandarowy pp. Lewandowski, Rutkowski 
i Jabłoński. „857 | 3 
Po wnioskach, wysuniętych przez zarząd, 
a dchwalonych jednomyślnie, przewodni- 
czący zebrania, ks. kan. Schulz, zamknął ze- 
branie krótkim .lecz * bardzo serdecznym 
przemówieniem do zebranych. 


Roczny obrachqnek Kat. Tow. Robotników 
Polskich parafli św. Trójcy. 


Jedynie wielka sala p. Kowalskiego przy 
ul. Wrocławskiej mogła wszystkich człon- 
ków Kat. Tow. Robotników Polskich parafii 
św. Trójcy, przybyłych na zebranie roczne 
pomieścić. Ta imponującą ilość członków 
i harmonijnie prowadzone obrady sprawia- 
ły niezwykłe wrażenie. 

Zebranie zagaił pręzes p. Baum, odda- 


JĄC przewodnictwo w ręce patrona ks. preb, 
oniecznego, który z Kolei zaprosił do pió- 
ra p. J. Mikołajczyka, a na ławników dele- 
gatów bratnich towarzystw. 

Po przeczytaniu protokółu i uczczeniu 
zmarłych członków modlitwą, przystąpiono 
do wysłuchania sprawozdań poszczególnych 
członków zarządu. Prezes Baum w swym 
przemówieniu krótkim, lecz dosadnym, na- 
świetlił działalność towarzystwa w roku 
sprawozdawczym, który — jak powiedział 
— nie był kryzysowym lecz niezwykle oży- 
wionym i obfitym w rezultaty. 

Sekretarz p. L. Gaca odczytał bardzo 
szczegółowe sprawozdanie, jak również ści- 
sły bilans skarbnik p. Gawliński. Niemniej 
interesujące było zestawienie p. Kwiatkow- 
skiego — sekretarza sekcji młodych, biblio- 
tekarza Z. Michalskiego i gospodarza tow. 
p. Krizy. 

W imieniu komisji rewizyjnej zdał spra- 
wę p. Kępiak, wyrażając uznanie dla skarb- 
nika i stawiając wniosek o uchwalenie 
absolutorium zarządowi. 

Dyskusja była ożywiona, alę rzeczowa, 
sprowadzająca się do jednego, że należy za- 
rządowi wyrazić uznanie za wysiłek włożo- 
ny w całoroczną pracę dla dobra organi- 
zacji. 

W imieniu Związku Towarzystw Robot- 
niczych przemawiał prezes okręzsowy p. J. 
Cywiński, podnosząc zasługi położone dla 
organizacji przez obecnego skarbnika p. 
Marcina Gawlińskiego. W czasie — mówił 
p. Cywiński — kiedy ludzie uchylali się i 
uchylają od pracy społecznej — Marcin Ga- 
jwliński zawsze trwał na posterunku przez 
długie 25 lat, zą co w imieniu Związku wy- 
raża mu szczere podziękowanie i uznanie. 

W imieniu sekcji młodych mówił p. Er- 
nest, podkreślając pożyteczną stronę istnie- 
nia sekcji i jej rozkwit, kiedy w innych 
miastach o organizowaniu młodych jeszcze 
nie pomyślano. 

Po uchwaleniu absolutorium, przystąpio- 
no do wyborów nowego zarządu. W rezul- 
tacie wybrane ponownie prezesem p. W, Bau- 
ma, sekretarzem p. Gacę (także ponownie), 
skarbnikiem p. Stymę jako nową, młodą si- 
łę, piarwszego po 25 latach na miejsce p. 
Gawlińskiego, zastępcą sekretarza p. Edm, 
Kwiatkowskiego, bibliotekarzem p. Z. Mi- 
chalskiego i gospodarzem p. Krizę. Do ko- 
misji rewizyjnej powołano pp. Kęnpiaka, Zie, 
lińskiego i Młodzikowskiego. 

Ustępującego po 25 latach pracy w to- 
warzystwie, p. M. Gawlińskiego, pożegnali 
serdecznymi słowy patron ks. prob. Skonie- 
czny i prezes p. Baum, podnosząc w prze- 
mówieniach swych zasługi położone przez 
ustępującego skarbnika dla organizacji. 
> *Po wólnych głosach i wnioskach zebra- 
mie zakończono ż przeświadcżeniem, że z 
równą energią jak dotychczas wspólnie bąf 
dą pracowali dla. dobra Kościoła i Ojczy- 
zny członkowie i zarząd. 


Z Kat Tow. Robotników Polskich 
na Bielawkach. 


Dnia 8 bm. adbyło się walne zebranie 
Kat. Tow. Robotników Polskich parafii św. 
Wincentego 4 Paulo na Bielawkach. Ze- 
branie zagaił prezes p. Żuchelkowski, pro- 
sząc na przewodniczącego ks. Giemzę, któ- 
ry z kolei powołał na sekretarza p. Michal- 
skiego a na ławników delegatów bratnich 
towarzystw. Po odczytaniu protokołu z 0- 
statniego walnego zebrania, członkowie u- 


Kupię Służącą 


lub wydzierżawię domek 
z 1—6 mórg ziemi, okoli- 
Bydgoszczy blisko 
dworca, Of. filia Dzien- 
nika „Domek”*. (1829 


ze wsi, uczciwą, pracowi- 
tą z praniem poszukuję. 
Adres w Dzienniku. (1838 


__ Przychodnia 
z gotowaniem do wszystkie- 


komfort. Curie Skłodow- 
skiej 24. 


dla członków do wynaję- 
cia 381 stycznia 1989 r. o 


stępujątego zarządu złożyli obszerne spra- 
wozdania. Przewodniczący podziękował u- 
stępującemu zarządowi za pracę około roz- 
woju towarzystwa, po czym udzielono za+ 
rządowi absolutorium. Nowy zarząd wybra- 
no w następującym składzie: Żuchelkówski 
-— prezes, Gapski — sekretarz i Górski — 
skarbnik. 
EE e 


Wznowienie niedziel Uniwersytetu 
Poznańskiego w Bydgoszczy. 


W niedzielę, dnia 29 stycznia rozpocznie 
się nowa seria odczytów, urządzanych sta- 
raniem Powszechnych Wykładów Uniwer- 
sytetu Poznańskiego i Koła T. N. S. W. w 
Bydgoszczy. Program wykładów jest na- 
stępujący: * g 

Da be Doc. i zast. prof. U. P. dr Marian 
Jedlicki — „Nowe Niemcy“; 

5. IL: Prof. U.-P. dr Witold Klinger 7 
„Kryzys nauczania klasycznego w Polsce“; 

12. I1.: Dr Janusz Staszewski — „Trady- 
cje i znaczenie armii pruskiej* (z przezro- 
czami); 

SĘ” LL: Dac a Kio Górsk ea „RES 

apięski"; 

PA IIL: Prof. dr Ludwik Skubiszewski — 
„O przyczynach powstania raka i śmierci 
rakowej'. se 

Odczyty będą się odbywały w auli Gim- 
nazjum Humanistycznego im. Marsz. Śmi- 
głego-Rydza w Bydgoszczy przy ul. Grodz- 
kiej o godz. 18. Wstęp dla dorosłych 50 gr, 
dla młodzieży i wojskowych niższych sto- 

i 2 
pni 20 gr. À 

— P. starosta objął urzędowanie. Wczo- 
raj wrócił z urlopu wypoczynkowego 5taro- 
sta powiatowy i grodzki Julian Suski i ob- 
jął urzędowanie, 

— Nowy rok pracy naszych ogrodników, 
Jak się dowiadujemy, odbyło się w lokalu 
p. Melierowej roczne walne zebranie Cen- 
tralnego Związku Zawodowych Ogrodni- 
ków, oddziału bydgoskiego. Przewodniczył 
p. Kajak, sekretarzował p. Banach. Po za- 
łatwieniu spraw bieżących, sprawozdanie 
z działalności całorocznej zdali prezes, se- 
kretarz i skarbnik, po czym udzielono uste- 
pującemu zarządowi jednogłośnie absoluto- 
rium. Nowy zarząd wybrano w składzie 
następującym: pp. Jaroni — prezes, Wacho- 
wiak — zast. prezesa, Karczewski -— sekre- 
tarz, Samel — skarbnik. Komisję rewizyi 
ną stanowią pp. St. Kulpiński, Banach i 
Ludka. Sąd koleżeński pp. Keller, Kajak 
i Sypniewski. 


Kronika Puad iow, 


— Bezimienni bohaterowie -—- Kaszubi, 
W programie audveyj, przeznaczonych dla 
dzieci nada Toruń 24 bm. o godz. 13,50 opo- 
wiadąnie Stanisława Nowaczyka. Prele- 
gent rozwinie przed swymi. młodocianymi 
słuchaczami wdzięczny temat- bezimienne- 
go bohaterstwa ludu kaszubskiego w walce 
o polskość i odzyskanie niepodległości Oj- 
czyzny. 

— Don Carlos. W cyklu „mistrzowskich 
dialogów* nadany zostanie z Torunia 24-go 
bm. o godz. 18,15 fragment Don Carlosa -—— 
Schillera, zradiofonizowany przez Hannę 
Małkowską, 

— Pechowy dzień. Dowcipną humoreskę 
na temat pewnej wygranej loteryjnej na- 
pisała dla radiosłuchaczy pomarskich Ja- 
dwiga Korczakowska. Perypetie małżeń- 
stwa, które pragnie wykorzystać wygrana 
w poszukiwaniu rozrywki w Toruniu. eą 
tematem wesołej audycji, wyznaczonej w 
programie na 25 bm. — godz. 18,10. 


Rzeźnictwo 600 
z urządzeniem wydzierża- 
wię. Adres Dzienniku, 


Ubikacje 
fabryczne lub na składni- 
cę 7X18 m? do wynaję- 


3 pokoje 


(n646 
Mieszkanie 


dam. Toruńska 66, m. 2. 


skład (1848 
kolonialny z mieszkaniem 
przy ruchliwej ulicy z po» 
ważnymi  obrotąmi do 
sprzedania zpowodu obję 
cia własności. Oferty do 


{ilii Dzien. Bydg. pod „Na- 


tychmiastowa sprzedaż”. 


Sprzedam 
śrutownik mosiężny. Wia- 
domość Król. Jadwigi 14, 
kiosk. 627 


' Sprzedamy 

b. dobrze utrzymany 6 osob. 
samochód-limuzynę Ford, 
z roku 1935, 8 cylind. 


Warunki według umowy.|P 


Zgłoszenia do Cukrowni 
Unisław Sp. Ake. w Uni- 
sławiu. (n652 


Kamienie 
szosowe, fundamentowe, 
sprzeda Majątek Będzitó- 
wo, Barcin, (621 


samochód 
Chevrolet 6 cylindrowy 
3 tonowy w dobrym sta- 
nie, korzystnie na sprze- 
daż. Zgłoszenia Hetmań- 
ska 28, m. 2. (1850 


Jamnik 
karzeł młody. Siemiradz- 
kiego 10, m. 1. (1835 


Sypialkę 
sprzedam. Stolarnia, Plac 
iastowski 2, 


Dziennik Bydgoski. (n639 


Dom 
zskładem, przy ul. Tuchol- 
skiej na sprzedaż. Emilia 
Spychalska, Koronowo(699 


Mydlarnia 
Perfumeria i art, chemicz- 
nych, na pryncypałnej uli- 
cy większego miasta, 0- 
brót roczny zł 35.000 na 
sprzedaż z powodu obję- 
cia większego przedsię- 
biorstwa. Obie: Lo iy: 
sięcy na objęcie. Oferty 
= Rózysieńcjh”. (626 


Dom (£851 
czynńszowy ze składem z 
owodu stogunków fami- 
lijnych okazyjnie na sprze- 
daż. Zgłoszenia do filii 
Dziennika „K. R. B.” 

Dom 
nlica Gdańska, dochód 
2.100, cana 16.500. 

Wilia 

blisko Gdańskiej, cena 
15.000. Sokołowski, Zduny 
4—1. 1842 


KCEGu)Z 


Kupuje ; 
w każdej ilości jabłka i 
Śl wk. kapustę. Giepie 


CZYNDSZOW w Filia od 
y. 3 


(841 | „Do 30.000 zł*, 


Stenotypistkę 

biegłą w stenografii i na 
maszynie,poszukuje przed- 
siębiorstwo przemysłowe, 
oa zaraz lub później. Zgło- 
szenia z dokładnym życio- 
rysem pod „471i*, (589 


inteligentna 
dobrej prezencji, lat 25-30 
poszukiwana na kilka go- 
dzin dziennie. Oferty pod 
„Warunki korzystne” do 
„Par” Bydgoszcz. n628 


Potrzebny 
czeladnik piekarski, Fran- 
ciszek Gruss, mistrz pie- 
karski, Iłowo, k. Działda- 
Wa. (n638 


Kierownictwo | 
oddziału sprzedaży pda 
rzymy, wymagana kaucja 
1000 złotych. Warszawa, 
Marszałkowska 48, miesz- 
kanie pięć, Instytut, n654 


Pianista 
akordionem potrzebny. 
Grudziądz, Poste Restan- 
te „dapelmistrz”. (n653 


` Dziewczyna 
czysta do wszystkiego. Ma- 
zowiecka 4 m. 8. 1837 
Fryzjer 
męgki pierwszorzędny pra- 
cawnik potrzebny. Gdań- 
ska 79. 


1834 I pod 


go potrzebna. Sienkiewicza 
60, piekarnia, 1843 


Praktykant 
biurowy potrzebny. Wia- 
domości księgowości, pi- 
sanie na maszynie, 1 luty. 
Oferty wyczerpujące wła- 
snoręczne filia Dziennika 
„Praktykant”, (1840 


Dziewczyna 
samodzielnie gotująca po- 
trzebna zaraz. Dworcowa 
48, m. 4, (1832 


Emeryt 
wojskowy szuka posady 
biurowego, inkasenta, pi- 
sze na maszynie. Oferty 
„Emeryt wojskowy”. (623 


Dziewczyna 
uczciwa geuka eagar: 
ej posługi. erty do 
ilii „B”. (1831 


2 pokoje (602 
kuchnią zaraz poszukuje 
rok z góry. Oferty pod 
„Śródmieście”, Dziennik. 


Poszukuję (319 
dwa pokoje kuchnią lub 
duży pokój kuchnią. Pla- 
ce z góry. Oferty filia 
„Pracownik miejski”. 


NY 
Cena w tej rubryce I wiersz 50 gr 


1 pokojowe: 
Kozietniskiego32,Bielawki 


211 pokojowe: 
kuchnia. Śniadeckich. 13/1 


2,314 pokojowe: 
kuch. łaz. Sienkiewicza 28/2 


3 pokojowe: 
Paderewskiego 14, 75 zł, 


4 pokojowe: 
komfortowe w nowym do- 
mu. Chłopickiego 2, 
Z EO, 

6 pokojowe (479 
łazienka, balkon, II pię- 
tro przy Jagiellońskiej 26, 
Informacje codziennie od 
13—15 w mieszkeniu 7. 


Wynajme 
pokój kuchnią 
Śniadeckich 32, 
darz. 


umebl. 
gospo- 
(1826 


kój k et jed A 
pokój kuchnią jednej o- 
sobie, Łokietka 37, uklad. 


rze, Rynek 


godzinie 17-tej w lokalu 
Spółdzielni. Towarzystwo 
Mieszkaniowe. (1828 


4 PO 
WOLNE $ 
Pokój 
Kordeckiego 9—1. 


Elegancki 
utrzymaniem. Petersona 
12—2, (1845 


(503 


Panów 
utrzymaniem. Król. Jad- 
wigi 13—4, (1827 


Pokój 
dwuosobowy wynajmę. 
Dworcowa 54 m, 8. (630 


Pokój 
umeblowan wynajmę. 
Wiadomóść Św. Trójcy 
15, restauracja. (629 


Pokój 
Pomorska 60—6, 


Frontowy 
słoneczny, telefon, utrzy- 
manie pierwszorzędne, Cie- 
szkowskiego 8—4, (1844 


Ke 


Zakład 
fryzjerski z kompletnym 
urządzeniem wydzierża- 
wię natychmiast. Otto 
Schulz, Kowalewo-Pomo- 
(n645 


(£830 


cia Dworcowa 36—-2, (618 


K POŻYCZKI 2 
6.000 zł 
ulokuję w przedsiębior- 
stwie handlowym lub 
przemysłowym, przy 
współpracy. Oferty Dzien. 
Bydgoski Gdynia, pod 
„Handlowiec”, (1643 


Kang 


zamienię 
przedzierżawioną przemy- 
słową nieruchomość miej- 
ską ną obiekt wiejski po- 
nad 200 mórg. Zgłoszenia 
Dziennik Bydgoski Toruń 
„Zamiana“. n54 


K 


Wieczorek towarzyski 
W czwartek 26 Restauracja. 
Ziemiańska urządza kot- 


duny litewskie, ryby, 
nóżki wieprzowe, kiszki, 
Przy dźwiękach orkiestry 
tańce. (£849 


psd. W.E (847 
prosi p. Zielińskiego, 
Wiad, do filii „Siódma”, 


kolega ś. p. 


P. Jezusa. 


620) 


W Zmarłym straciliśmy dłu f 
Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 27 bm. o godz. 14.45 


z domu żałoby przy ul. Reja nr 4 na cmentarz Najśw. Serca 


Zawodowy Związek Drużyn Konduktorskich 
Koło F. P. T. K. Kapuścisko Tranzyt. 


Dnia 24-go b. m. zasnął w Bogu po długiej chorobie nasz 


Franciszek, Lewandowski 


konduktor pociągu. 


goletniego członka, 


K POLECENIA 
Używane 


pianina i fortepiany bardzo 
korzystnie poleca B. Som- 
merteld, Bydgoszcz, Snia- 
deckich 2. (13537 


Dywany 
chodniki, wyroby Kokos9= 
we, ceraty, materiały me- 
blowe, tanio. M. Szmolke 
Bydgoszcz, Jezuicka 22, 
tel. 1301. 15769 
Mebie 

lakieru e solidnie Zas 
kład malarski, Toruńska 
nt 12. (557 
3 Kafie 24671 
piece, kuchenki przenoś- 
ne, przybory do pieców, 
dogodne warunki, najta- 
niej Dworcowa 61 m. 3. 


Szanownej Klienteli 
-z Wałdowa, Pruszcza i okolicy 
podaję do łask. wiadomości, iż 

wmoim młynie we Wałdowie uruchomiłem 


nowoczesny śrutownik 


do śrutowania słodkiego łubinu 
Patwel Schmidt młyn Wałdowo 


Dnia 22-go stycznia 1939 r. o godz. 8.30 rano po długich. z wielką 
cierpliwością znoszonych cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św., nasza droga matka, 


z Kuizneró w 


Bani ce «b wy sisa 


przeżywszy lat 82, o czym donosi w ciężkim smutku pogrążona 


Bydgoszcz, Kartuzy, Gdańsk, Hamburg, Diisseldort. 


Pogrzeb odbędzie się dnia 25-go bm. o godzinie t/2-giej z domu 
żałoby ul. Siemiradzkiego 5 na cmentarz nowofarny. (61 


(n648 


Bieliznę 
męską, krawaty, kołnie- 
rzyki, koloratki, chustecz- 
ki dostarcza znana 
chrześcijańska fabryka 
Czarnowski i Jezuitkow- 
ski, Warszawa, ulica Ry- 
marska 8, telefon 11 35.91. 
Polacy żądajcie tych wy- 
robów przy żakupach we 
wszystkich składach. (n634 


KC YZ 


Koloniaikę 
towary krótkie,dobrze pro- 
sperujacą, sprzedam naty-, 
chmiast, powodu wyjazdu. 
Wiadomość Dzienmk Byd- 
goski. 591 


Skład (n542 
cukierków dobrze położo- 
ny zaprowadzony sprze- 
dam. Zgłoszenia Dziennik 


zasnęła w Bogu kilkakrotnie 


teściowa i babka Ś. p. 


Kupię 
dom 3-8000 wpłaty. Infor- 
macje Lubelska 20I «n12 
«Kupię 


kocioł do mleka oraz mia- 
ry. Gdańska 61, skład mą- 
ki. (1820 


Kupię 
2 ławy stolarskie. Wiado- 
mość Długa 16, skład me- 
bli. 613 


Kupujemy (n636 
stale beczki od smoły, 
oliwy, śledzi itp. i płaci- 
my najwyższe ceny. M. 
Krenski, ul. Gdańska 140. 


POSADY Xi 
WOLNA ; 
Dziewczyna (f323 


wiejska czysta, uczciwa, 
potrzebna. Matejki 10—7. 


chłopak 
do stolarni potrzebny. 
Ohwytowo 8. 624 


długich, ciężkich, z 


Bydgoszcz, 23. I. 
Pogrzeb odbędzie 


Dzisiaj w nocy o godz. 12 zmarł po 


znoszonych cierpieniach, nasz niezapomnia- 
ny najukochańszy syn i drogi pasierb Śp. 


Hans Henryk Knoll 


drukarz-składacz 


w wieku 27 lat, o czym donoszą w ciężkiej 
żałobie w imieniu pozostałych 
Antoni Fritzkowski z żoną. 


cznia br. o godz. 14 z kostnicy cmentarza 
nowo-ewangelickiego. 


Wszystkim, którzy okazali nam tak liczne dowody szczerego 
współczucia i życzliwości z powodu zgonu naszego naj- 
droższego i ukochanego męża i ojca 


s. p. inż Leopolda Stenzla 


składamy na tej drodze nasze najserdeczniejsze 
podzieko 


Bydgoszcz, dnia 25. I. 1939 r. 


wielką cierpliwością 


1939. 
się w piątek 27 sty- 


(616 


Eiektromonterzy 
na tablice rozdzielcze, stacje 
transformatorowe i rurkę 
pancerną potrzebni. Wiel- 
kopolskie Towarzystwo E- 
lektryczne, Bydgoszcz, Su 
kowskiego 4. 1794 


Dziewczynę 
ze wsi uczciwą, czystą 
szukam t. Il. Kuczyńska, 
Mostowa Ž. 609 


MOTOCYKL 


Harley Dawidson z przyczepką 
na sprzedaż. 


Oferty pod „M. T, 50% Dziennik. 


Stan doskonały. 
(n650 


Dziewczynka 
do dziecka potrzebna. Pl. 
Wolności 3—6. (n637 


Trio 
akordion, Śpiew potrze- 
bne. Zgłoszenia fotogra- 
fią Restauracja Oszczak, 
Koronowo. (1821 


służąca 3 
Lepper, Poznańska. (615 


Tylko Ci przedsiębiorcy, którzy... 


wanie 


Żona i córki. 


(n655 


dogodne warunki spłaty. 


Zgłosz. K. K. ©. m. Leszna, Leszno WIkp. 


W :s*6 Cił © m 


Dr med. 


E. 


| Marszałka Fooha 2 


Szofer 
poszukuje posady na sa- 
mochody prywatne. Wiad. 
uprasza Buchholz Półwieś, 
poczta Mała-Karczma, po- 


wiat Swiecie. (562 
Przystojna 


wiek średni. Posadę u pa- 
na. Oferty pod „Samotna” 
filia Dzien. 605 


Gosposia 
przyjmie posadę do wszy- 
stkiego, dobrym gotowa- 
niem, u państwa lub księ- 
dza od 2. 1. Oferty Dzien. 
„Rzetelna”. (607 


K POKOJE 
WOLNE ; 
Ładnie 
umeblowany pokój blisko 


dworca do wynajęcia, War- 
szawska 11 m. 6. (n588 


Pokój 


umebl. utrzymaniem - bez.| ~ 


Cieszkowskiego 4—5, II 
piętro. (1821 


Umebłowany 


solidnym panom utrzy- 
maniem, bez. Sniadeckich 
46— 4, "1816 


KC ża JJ 


F a n’ KI 


z budynkami przemysłowymi, gospodarczymi i willą 
w Lesznie Wlkp. tanio ma sprzedaż. Bardzo 


Nr 2E 


Reperacię 
wszelkiej garderoby dame 
skiej i męskiej, również 
wykonanie miarowe tanio, 


Świętojańska 13/2. (11690 
Emo YA 
„ Brunet 
wysoki, przystojny, lat 24, 
zbożowiec-młynarz, pozna 
miłą panią do lat 25, ma- 
jącą odziedziczyć młyn 
wzgl. realność lub z coś- 
kolwiek gotówką celem / 
powiększenia obecnego 
interesu zbożowego. Ofer- 
ty z fotografią (zwrot) 
Dziennik Bydgoski „Zbo- 
żowiec”, (n649 


—ę 


(n591 


(n495 


Hernet 


Tel. 28-30, 


Przybłąkał 570 r 

się pies—wilk. Mariacka l i 
-oo C l 

przepowiadam | L 


przyszłość oraz odpowia- 


dam na wszelkie zapytania 
i tłumaczę sny. Swiętojań- 
ska 21—1. 116 


l 
Dwadzieścia 
wielkich wygranych padło 
na wskazane wizją ducha 
numery 43. loterii. Wielki l 
wtajemniczony Hinduski, | 
Jasnowidz, nieomylnie “ l 
przepowiada całe przezna» 
czenie. zestawia numera — 
daje klucz szczęścia zdo* 
bycia miłości, zwycięża- 
nia wrogów, odkrywa kra» 
dzieże!! Prześlij datę uro- 
dzenia, załącz 5 pytań, 
imię krewnej- zmarłej o- 
soby, 150 znaczkami na 
analizę. Szangoni, Kra- 
ków, Szewska 7. - (n627 


Profesor 

Dżami, Jasnowidz - Astro- 
log wybiera szczęśliwe 
losy, gwarantując wygra- Hi, 
ną; wprowadza. kazdego i 
na Nowe Tory Zycia Na- 
desłać datę urodzenia. 
Nie załączać do listu | 
znaczków ani pieniędzy. 
Napisz zaraz — osiągniesz 
swój cel, Adresować: Próf. 


A H 4 ” 

Ganaa ae egaa 2795031 Toruń „irena. aii Dżami, Kraków, Urzędni- 9 
reperuje maszyny do szy- cznego cza 42, skrytka 169. (n640 U 
Oi wibźalkioń dy stanów Na terenie COPU chłopczyka pragnie po-| a [8 
były. starszy mechanik w Rzeszowie, w centrum znać 18 letnia dziewczyn- Za długi (1780 | 
Comp. Singer, przychodzi miasta sprzedam parcele ka. Zgł. z fotografią ıktó- į mej żony Marii, ktora sa- LE 
w dom. Bydgoszcz, A. An- budowlane. Oferty do wła: rą zwracam) proszę kie- | mowolnie opuściła moje b 
tkiewicz, -Cieszkowskiet ze i gans Sonata w Po En Bydgoszcz, | mieszkanie, nie SEA m 

ka f . F z oste restante. £815 | dam. Józef Paczyński. j 
go 3—8. Suni (545 | 1 m. 10. n595 ogłaszają w prasie, liczyć mogą na zupełną p : Z hl 
biady i 66 i | 
i SAP: sddawi wyprzedaż swych „białych“ towarów. — Nie ZISGPY: at 
powa 10—4. (f8]8 | nowoczesne, gwarantowa- wystarczają więc afisze przydrożne i pięknie (7 

4 Praksykują „nóżb M zę BACA udekorowane wnętrza składu — najważniej- k 
z dniem 25 stycznia br $ i A = 
PE isik Koronowo P TP szym czynnikiem decydującym o powodzeniu i 
R 7 modną, biurko tanio sprze- bd tym okresie Sa ogłoszenia w piśmie, które i 

epertuar kin bydgoskich dam „A: Erostowa, Grun: cieszy sie najwiekszą poczytnością, a takim ; ha 
APOLLO: „Zamknięty po l jest „Dziennik Bydgoski“, z h 

Świat” z Sally Ellers, Futro | i 

najnowszy tygodnik. W | damskie źrebce tanio lo 
«niedzielę t2,30 peapa sprzedam. Gdańska 152/12 Łe” > bn 

niczy przeciwnik”. podwórzu, 612 Wychowawczyni | Panienka l Panienka W 

e ` A ” O D : . f l 
sold “e lamri PAS Sprzedam 604 | lub „Schwester”do dwojga | z porządnej rodziny po-| do obsługi gości potrze- |” 

labs iżyala » domek trzy pokoje kuch- | dzieci 2 i 5 lat, poszuki- |trzebna do dziecka i prac | bna. Gdańska 58. (1825 n 
KAPITOL ci Marcinkowskiego 4, | 1% tanio. Kijowska 39,] wana z dobrym niemiec- domowych od zaraz. War- za ZA, ko 

dr filmy sól fee przy francuskiej kolei. kim. ony z odpisem |szawska 3, (skład). (606 AA AA A 1 "Z, P ke 

„Paweł i Gaweł* z Bodo sprzedam = e agi en .  , Dziewczyna (n642 szc â A g ir 

i Dymszą oraz „Pan|sklep spożywczy, dobra | jrena Temler (nę33 | Inteligentna, wysoka, ucz- rortier A Ar 

Twardowski” z Smosar- | egzystencja: Wiadomość] —— ——— — jciwa, do samodzielnego rzeteliy, uczciwy poszu- lo 

ską i Stępowskim. Dziennik 611 | Młodszy korespondent |prowadzenia gospodar- | kuje posady kaucją lub i 
KRISTAL: „Tango Nottnr- możliwie z praktyką, po- stwa domowego i składu bez. Of. Dzien. pod „Ucz. 4 

no” z Polą Negri. 5 cię szukiwany do przedsiębior- potrzebna  (przyuczona). | Iwy portier”. (601 t 
LIDO: Dziś we wtorek] gą KUPNA stwa handlowego. Panowie | Qferty fotografią Malec. służąca lię 

premiera filmu pt. „Bra- | “es z ukończonym Liceum Han- Gdynia, Portowa 10. pracowita do wszelkich ty 

wura” w gł. roli Clark] © Dom dlowym mają pierwszeń-| Uwaga domokrążcy |prac domowych z goto- tę 

Gable, Myrna Loy i in | piętrowy _ „wpłata 5 000. | stwo. Oferty uprasza się| dobry zarobek ułatwia | waniem od 15 lutego po- 
MARYSIEŃKA „Podlo- Wiadomość Kieliszek, PL. skierować do „PAR* Po- sprzedaż Palarnia kawy |trzebna. Of. „Sumienna” — Przepraszam panią, ale mam na imię Ę 

tek“ » Deanną Durbin. Piastowski 15. (1817 znań, pod „53.155%,  (n53L1 „Senta”,SŚw. Trójcy 16. (574* Dziennik. (619 Kazimierz... . Aig 

p pa: 2; hb 
Ceny ogioszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i iej i 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim, 1 łam. szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słow o tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla erikaal ea kozieji Boo aaa. t, Boz. 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. Przy konkursach i do- X 
chodzeniach sądowych ei 1 Tr F Ogloszenia Ada e O :— kose zy TSAO oraz z zastrzeżeniem miejsca o 209/, drożej. Za terminowe umie- Ik 
szczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — iejsce płatności: Bydgoszcz. — onta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobk ch, K.K. O. mi iw. 
Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. , R asi „Raba © EAE IK 
— l = — - ; — : [ią 
Zakład graticzny i miejsce odbicia, wydawca i miejsce wydania: Drukarnia Bydgoska Spółka Akcyjna, Bydgoszcz, ul. Poznańska 12-14. — Odpowiedzialni redak : i 
wewnętrzną i spoleczną: Zygmunt Felczak; politykę zagraniczną i gospodarczą: mgr Stanisław Strąbski; dział literacki i felieton: Henryk Bociek: a s T A EE Ani k 
i Pomorza i dział sportowy. Józef Kołodziejczyk; kronikę lokalną: Aleksander Kiedrowski; dział kobiecy 1 „Światek dziecięcy: Janina Hernetówna; rozmaitości, wiadomości tran ik 
j ro świata: Edmund Klessa; programy, zagadnienia radiowe i wiadomości ze Wschodu: Wincenty Sławiński; dział rolniczo-ogrodniczy: Dyonizy Wesołek. — Ogłoszenia i reklamy: 
Ignacy Balwiński, — Za wiadomości z Gdyni: Zofia Żelska-Mrozowicka w Gdyni; za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu -~ 4 
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